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Honor, cześć, godność. Aspekty historyczno-prawne, red. Paweł Wiązek, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 
2016, 16 x 23,5 cm, 248 s.,  okładka miękka
Od wytworzenia pierwszych form życia zbiorowego, cześć, godność i honor stanowiły jedne z najważniejszych 
wartości w życiu społecznym, zarówno w wymiarze jednostkowym, jak i wspólnotowym. Od wieków w różnych 
systemach prawnych funkcjonowały czyny zabronione, z których popełnieniem wiązano odpowiedzialność praw-
ną, a które najczęściej określano jako obrazę, zniewagę, potwarz, zniesławienie czy oszczerstwo. Sankcjonowanie 
podobnych czynów nie jest zjawiskiem tylko historycznym. Czyny te zazwyczaj są ścigane z oskarżenia prywat-
nego, a kary dla sprawców są raczej niewygórowane, nie zmienia to jednak faktu, że są to czyny penalizowane. 
Zebrane w książce artykuły to plon XIX konferencji organizowanej przez Instytut Historii Państwa i Prawa UWr, 
której temat brzmiał: Honor, cześć, godność w dziejach prawa. Czytelnik znajdzie tutaj zarówno artykuły po-
święcone historii państwa i prawa polskiego, jak i prawa antycznego, a także prace z pogranicza historii prawa 
i historii sztuki. Ponadto prezentowane są teksty dotyczące prawa w średniowieczu, epoce wczesnonowożyt-
nej, późnonowożytnej i czasach najnowszych. Bogactwo tematyki wystąpień pozwoliło zamieścić opracowania 
z dziejów zarówno z zakresu prawa karnego, jak i cywilnego (materialnego i procesowego), a także dotyczących 
sfery ustrojowo-prawnej oraz wielu innych [na podstawie wstępu do książki].

Macierzyństwo unplugged w badaniach inspirowanych sztuką. W kierunku refleksyjnej praktyki badaw-
czej, red. Martyna Pryszmont-Ciesielska, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 16,5 x 24 cm, 150 s., 
okładka miękka
Książka skupia się na macierzyństwie kobiet szczególnych, uwikłanych w różne skomplikowane sytuacje ży-
ciowe i wykorzenionych – pozbawionych wsparcia społecznego, socjalnego, psychicznego i edukacyjnego. Tom 
jest efektem przeprowadzonego projektu badawczego, którego celem było poznanie doświadczeń tych kobiet 
i uwrażliwienie na problemy, jakich doświadczają w sytuacji wypełniania codziennych obowiązków. Jednym 
z efektów projektu było przygotowanie etiud filmowych, których bohaterkami były objęte badaniami kobiety, 
i ich prezentacja zaproszonym na spotkanie gościom-widzom.

Dydaktyka i łowy. Księga jubileuszowa dedykowana Profesorowi Władysławowi Dynakowi ,
red. Ryszard Waksmund, Dorota Michułka, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 470 s., 16,5 x 23,5 cm, 
okładka twarda
Księga poświęcona prof. Władysławowi Dynakowi, związanemu z Uniwersytetem Wrocławskim historykowi 
literatury, dydaktykowi, bibliologowi, historykowi oświaty i folklorystyki, autorowi interdyscyplinarnych prac 
o problematyce łowieckiej, wśród których najważniejsze to Z Mickiewiczem na łowach oraz Łowiectwo w kultu-
rze polskiej. Obszary i kształty obecności.

Sprawozdania Wydziału Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” we Wrocławiu 1908–1919 
(Reprint), wstęp: Krzysztof Ruchniewicz, Marek Zybura, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 17,5 x 24 
cm, 250 s., okładka twarda
Prezentowane sprawozdania powinny w pierwszej kolejności zainteresować historyków. Mogą być bowiem 
punktem wyjścia do badań dziejów wrocławskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”, ponieważ dostar-
czają bogatego materiału informacyjnego o wszystkich aspektach działalności towarzystwa. Pozwalają m.in. 
prześledzić skład personalny zarządu i jego zmiany na przestrzeni lat, wykreślić na mapie miasta siatkę lokali 
wynajmowanych kolejno na zebrania organizacyjne i na ćwiczenia gimnastyczne, zrekonstruować działalność 
odczytowo-kulturalną i rekreacyjno-wycieczkową, odtworzyć powiązania i kontakty z innymi gniazdami w Rzeszy 
Niemieckiej i w c.k. Austrii, przyjrzeć się wreszcie organizacyjnej codzienności wrocławskiego „Sokoła” z jego 
bolączkami i problemami, np. w kwestii ściągalności składek, fluktuacji członków czy choćby personalnych ani-
mozji, rzutujących na działalność gniazda [na podstawie wstępu do książki].
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Święto Uniwersytetu i Nauki Wrocławskiej
Kamilla Jasińska, Małgorzata Jurkiewicz

Po przywitaniu zgromadzonych gości 
rektor Uniwersytetu Wrocławskiego, 
prof. Adam Jezierski rozpoczął swo-
je przemówienie od zwrócenia uwagi 
na rolę współpracy międzynarodowej 
w życiu uczelni. Wspomniał o rekto-
rze Marku Bojarskim, który niedaw-
no otrzymał tytuł doktora  honoris 
causa   na Uniwersytecie w Cottbus 
w Niemczech. – To tylko jeden z przy-
kładów współpracy Uniwersytetu z in-
nymi ośrodkami zagranicznymi. Mamy 
kilkaset działających umów, dlatego 
pierwsze moje życzenie jest takie, żeby 
te wszystkie umowy międzynarodowe, 
które istnieją, działały w sposób pra-
widłowy. Następnie rektor nawiązał 
do historii Uniwersytetu i przypomniał 
o prowadzonych w połowie XIX na UWr 
badaniach nad promieniowaniem ciała 
doskonale czarnego. – Nie były to po-
pularne badania w tamtym czasie, ale 
okazało się, że dzięki nim pojawiły się 
najdokładniejsze na świecie dane, do-
tyczące promieniowania tegoż właśnie 
ciała i wykorzystał je człowiek, który 
wprowadził mechanikę kwantową na 
forum naukowe – mówił rektor Jezier-
ski i życzył naukowcom wytrwałości 
w prowadzonej pracy, która rzetelnie 
realizowana może zawsze posłużyć do 
rozwoju nauki. – Czasami wydaje się, że 
nasze poszukiwania są na straconych 
pozycjach. Nic bardziej błędnego. Jeżeli 
prowadzimy rzetelne badania i myślimy 
nad tym, co badamy, to sukces będzie. 
Jesteśmy tylko małym ogniwem w łań-
cuchu czegoś, co nazywa się nauką, 
i co jest cenione w świecie najbardziej. 
Takiego zaangażowania w naukę życzę 
Państwu z całego serca – podsumował 
rektor Jezierski.

Nowy doktor honorowy

Tytuł doktora honoris causa jest najwyż-
szą godnością akademicką i nadawany 
jest osobom o wybitnych osiągnięciach 
naukowych, autorytetom w danej dzie-
dzinie, a przy tym o niekwestionowa-
nym etosie naukowym. Doktorat ho-
norowy nadawany jest także twórcom 
w zakresie literatury i sztuki, wybit-
nym politykom o międzynarodowym 
uznaniu lub o znaczących zasługach 
dla Polski. Na wniosek Rady Wydzia-
łu Filologicznego, Senat Uniwersytetu 
Wrocławskiego 27 kwietnia 2016 r., po 
zapoznaniu się z recenzjami przygoto-
wanymi przez prof. Hannę Zaremską 
z Polskiej Akademii Nauk w Warszawie 
oraz prof. Monikę Adamczyk-Garbowską 
z Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow-

skiej w Lublinie, w uznaniu zasług nadał 
tytuł doktora honoris causa Uniwersyte-
tu Wrocławskiego prof. Moshe Rosma-
nowi z Uniwersytetu Bar-Ilan w Izraelu, 
wybitnemu izraelskiemu historykowi, 
specjaliście w dziedzinie historii Żydów 
polskich. Podczas uroczystości dziekan 
Wydziału Filologicznego, prof. Marcin 
Cieński przedstawił życiorys oraz scha-
rakteryzował zasługi i osiągnięcia prof. 
Rosmana, zaś prof. Marcin Wodziński, 
wygłosił laudację oraz dokonał uroczy-
stego aktu promocji.

W okolicznościowym wystąpie-
niu nowy doktor  honoris causa  UWr 
wspominał swoje pier wsze wizy-
ty w Polsce, szczególnie tę w 1978 r., 
kiedy  Polska była komunistycznym 
krajem nawiedzanym wciąż przez du-
chy II wojny światowej.  Wspominał 

15 listopada 2016 r. w Oratorium Marianum odbyły się uroczystości związane ze 
Świętem Uniwersytetu Wrocławskiego. Podczas obchodów tytuł doktora honoris 
causa odebrał prof. Moshe Rosman z Uniwersytetu Bar-Ilan w Izraelu, wybitny 
izraelski historyk, specjalista w dziedzinie historii Żydów polskich. Zostały także 
przyznane nagrody Księżnej Jadwigi Śląskiej dla prof. Norberta Conradsa i prof. 
Normana Daviesa oraz Krzyże Zasługi, Medale za Długoletnią Służbę, Medale 
Komisji Edukacji Narodowej, a także nagrody rektorskie.

Laudację w języku łacińskim oraz hebrajskim wygłosił promotor, prof. Marcin Wodziński 
fot. Marcin Fajfruk
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Prof. Moshe (Murray) Rosman pochodzi z polsko-żydowskiej rodziny zamieszkałej w Chicago. 
Pochodzenie z terenów dawnej Rzeczypospolitej zawsze było istotnym elementem tożsamości 
jego rodziny i samego prof. Rosmana, a zainteresowanie rodzinnym Pińskiem odcisnęło pięt-
no na jego pracy naukowej. Rodzina utrzymywała też żywe kontakty ze społecznością polską 
w Chicago, co niewątpliwie wpłynęło na jego przyszłe zainteresowania naukowe.

Po ukończeniu studiów licencjackich z psychologii na Uniwersytecie Columbia w Nowym 
Jorku (1971), a następnie judaistyki na Żydowskim Seminarium Teologicznym (1972), Moshe 
Rosman rozpoczął studia doktorskie na Żydowskim Seminarium Teologicznym w Nowym Jorku. 
To chyba pierwszy ślad związku z akademickimi tradycjami Wrocławia, jako że ta nowojorska 
uczelnia jest bezpośrednim spadkobiercą wrocławskiej Jüdisch-Theologisches Seminar. Rów-
nolegle studiował też na sąsiednim Uniwersytecie Columbia.

Dzięki szybkim postępom znajomości języka polskiego i polskiej historii, w 1978 r. jako 
pierwszy zachodni student Moshe Rosman przyjechał do Polski, by prowadzić badania nad 
dziejami Żydów w polskich zasobach archiwalnych. Wynikiem tych kwerend była praca doktor-
ska opublikowana w 1990 r. jako Żydzi Pańscy. Relacje magnacko-żydowskie w Rzeczypospolitej 

XVIII wieku (1990). W przygotowaniu tłumaczenia i polskiego wydania tej książki jako konsultanci uczestniczyli pracownicy Uniwersytetu 
Wrocławskiego, a promocja książki i konferencja zorganizowana z okazji jej wydania odbyły się właśnie na Uniwersytecie Wrocławskim. Prof. 
Rosman był aktywnym uczestnikiem obu tych wydarzeń.

Po emigracji do Izraela (w trakcie studiów w 1979 roku), Moshe Rosman podjął pracę na Uniwersytecie Bar Ilan (w Ramat Gan, mieście 
partnerskim Wrocławia), początkowo jeszcze jako doktorant. Od 1979 r. pracował tam jako kontraktowy wykładowca, a od 1982 r. kolejno jako 
wykładowca i starszy wykładowca (co odpowiada polskiemu stanowisku adiunkta i adiunkta z habilitacją), od 1995 profesora nadzwyczajnego, 
a od 2000 roku – profesora zwyczajnego. Poza stałą od 35 lat pracą na Uniwersytecie Bar Ilan, profesor Rosman był też wykładowcą wizytu-
jącym m.in. na bardzo wielu uniwersytetach, na które często i chętnie jest zapraszany z wykładami na temat historii Żydów polskich w Rze-
czypospolitej Obojga Narodów. W 2010 r. był też profesorem wizytującym na Uniwersytecie Wrocławskim, który jest zdecydowanie najczęściej 
odwiedzaną przez prof. Rosmana uczelnią w Polsce, a jego związki z UWr są szczególnie silne.

Naukowa pozycja prof. Rosmana wynika przede wszystkim z przełomowego charakteru jego kilku książek, z których najważniejsze to Twór-
ca chasydyzmu. W poszukiwaniu historycznego Beszta (1996) oraz Jak pisać historię żydowską (2007), które stanowią tylko cząstkę wielkiego 
dorobku naukowego prof. Rosmana. Jest też autorem wielu angielskich, hebrajskich i polskich artykułów naukowych, w ogromnej większości 
odnoszących się do przeszłości Żydów polskich, publikowanych w najważniejszych czasopismach judaistycznych. Wyrazem międzynarodowego 
uznania dla naukowych osiągnięć prof. Rosmana jest m.in. jego członkostwo w licznych radach, komitetach i zespołach oceniających.

Od początku swej kariery naukowej, prof. Rosman był szczególnie związany z Polską i polskimi ośrodkami naukowymi, co oczywiście wynikało 
z jego zainteresowań przeszłością Żydów polskich, ale też jego bliskich kontaktów osobistych z wieloma historykami i judaistami z Polski. Ośrod-
kiem naukowym w Polsce, z którym prof. Rosman współpracuje najintensywniej jest Wrocław i Uniwersytet Wrocławski, a związki te są dawne, 
liczne i silne. We Wrocławiu i we współpracy z Uniwersytetem Wrocławskim ukazały się niemal wszystkie jego polskie publikacje. Wielokrotnie 
gościł tu z wykładami gościnnymi, był profesorem wizytującym w 2010 r. i będzie znów w 2016 r. W minionych latach prof. Rosman uczestniczył też 
w licznych konferencjach naukowych organizowanych przez nasz uniwersytet, warsztatach dla młodych badaczy z Polski i Izraela. Przez minione  
16 lat opiekował się stażami doktorskimi i podoktorskimi pracowników naszego uniwersytetu w Izraelu. W 2000/2001 roku był opiekunem stażu po
-doktorskiego Marcina Wodzińskiego, który to staż zaowocował ich wieloletnią, trwającą do dziś współpracą naukową. Na bieżąco uczestniczy też 
w roboczych kontaktach naukowych z innymi pracownikami Uniwersytetu Wrocławskiego, konsultuje i recenzuje teksty naukowe, wspiera radą itd.

Prof. Moshe Rosman jest obecnie jednym z najwybitniejszych żyjących izraelskich historyków i niewątpliwie największym żyjącym autory-
tetem w dziedzinie historii Żydów polskich. Jest też wieloletnim przyjacielem Polski, Wrocławia i Uniwersytetu Wrocławskiego.

(życiorys oprac. Marcin Wodziński) 

czas, gdy w Polsce otworzyły się ar-
chiwa, dzięki czemu można było się 
zacząć zajmować od nowa polsko- 
-żydowską historią. Mówił też o polsko-
-żydowskich powiązaniach kulturowych 
i o zmianie w sposobie pisania o histo-
rii wraz z końcem epoki komunizmu. 
Zwrócił uwagę, że nauka polska pod ko-
niec XX wieku odkryła żydowski wymiar 
w historii kraju. Spowodowało to zmianę 
dotychczas dominującej koncepcji „pol-
skości polskiej historii”. Zaczęto w pol-
skiej historiografii podkreślać istnienie 
Rzeczpospolitej wielu narodów. Rów-
nież w Izraelu, USA i Europie Zachod-

niej zmiana rzeczywistości politycznej 
w Polsce wyzwoliła możliwości i potrze-
bę badań nad polsko-żydowską historią. 
Historia Żydów zaczęła być opisywana 
z uwzględnieniem polskiego aspektu. 
Prof. Rosman wspominał również o swo-
ich przyjacielskich związkach z Polską, 
o relacjach z współpracownikami i przy-
jaciółmi w Polsce. Powiedział, że jego ro-
zumienie historii Żydów i historii w ogó-
le zostało ukształtowane  w archiwach 
i bibliotekach Polski m.in. w Ossolineum. 
Mówił o odnowieniu swojej wiary w czło-
wieka wraz z obserwacją transformacji 
Polski z komunistycznego kraju w nowo-

czesne, wolne i demokratyczne państwo. 
–  Dzięki temu, co wiem na temat historii 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów, za-
wsze byłem pewien, że Polska, ze swoi-
mi dawnymi i pionierskimi, bliźniaczymi 
tradycjami tolerancji dla różnorodności 
swych mieszkańców i demokracji w po-
lityce, odniesie sukces. Oczywiście, zdaję 
sobie sprawę z konkurencyjnych, mniej 
światłych tradycji, które nawet dziś za-
grażają polskiej tolerancji i demokracji. 
Jestem pewien, że prawdziwa Polska jest 
RZECZĄPOSPOLITĄ WIELU NARODÓW, 
Polską liberalnej konstytucji, hojnych 
przywilejów dla Żydów i innych mniej-

fo
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szości, szacunku dla demokracji i dla 
człowieka, i przywiązania do wolności – 
podsumował prof. Rosman. 

Nagroda Księżnej Jadwigi Śląskiej

Księżna Jadwiga Śląska to postać gra-
niczna, łącząca ze sobą dwa narody: 
niemiecki i polski, na przestrzeni wielu 
wieków bolesnej i trudnej historii. Jest 
orędowniczką wzajemnego zrozumie-
nia i pojednania. Dla zachowania tych 
wartości w 2004 r. ustanowiona została 
nagroda Księżnej Jadwigi Śląskiej, której 
fundatorem jest rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego, prezydent Wrocławia 
oraz Salon Śląski. Honoruje się nią oso-
by, które od lat odważnie i z wielkim 
oddaniem działają na rzecz niemiecko-
polskiego pojednania, a swoją postawą 
dają świadectwo tych idei.

W tym roku Statuetka Księżnej Jadwi-
gi Śląskiej wręczona została prof. Nor-
bertowi Conradsowi, wybitnemu niemie-
ckiemu historykowi Śląska. Profesor od 
wielu lat prowadzi studia nad wczesno-
nowożytnymi dziejami Niemiec. Szcze-
gólne miejsce w jego badaniach zajmu-
je przeszłość Śląska, Wrocławia i jego 
uniwersytetu. Pod redakcją Conradsa 
powstała historia Śląska Deutsche Ges-
chichte im Osten Europas. Schlesien, któ-
rej część poświęconą dziejom do 1740 r. 
napisał osobiście. Część ta ukazała się 
po polsku pod tytułem Książęta i Stany. 
Historia Śląska 1469–1740. Po polsku wy-
szedł też opracowany przez niego wybór 
wspomnień historyka Willy ’ego Coh-
na Żadnego prawa – nigdzie. Dziennik 
z Breslau 1933–1941. Conrads jest też au-
torem wydanej w 2014 r. bogato ilustro-
wanej monografii poświęconej uniwersy-
teckiemu Oratorium Marianum. Nagrodę 
wręczył prof. Conradsowi wiceprezydent 
Wrocławia Adam Grehl wraz z rektorem 
UWr Adamem Jezierskim.   

Drugim nagrodzonym był prof. Nor-
man Davies, pisarz, wybitny brytyjski 
historyk Europy, znawca historii Polski. 
Prof. Davies jest członkiem The British 
Academy, Międzynarodowej Kapituły Or-
deru Uśmiechu oraz członkiem korespon-
dentem Polskiej Akademii Umiejętności 
w Krakowie. Dzięki pracom Normana Da-
viesa, historia Polski stała się dostępna 
dla zagranicznego czytelnika. Profesor 
jest autorem takich dzieł historycznych 
jak Boże igrzysko. Historia Polski, Serce 
Europy, Orzeł biały, czerwona gwiazda, 
Europa. Rozprawa historyka z historią, 

Mikrokosmos. Portret miasta środkowo-
europejskiego, Wyspy. Historia. Norman 
Davies pisze o dziejach Polski często, 
rzetelnie i z dużą życzliwością. Niestety, 
Profesor Davies ze względu na stan zdro-
wia, nie mógł przybyć uroczystość.

Nagrody i odznaczenia

W uznaniu szczególnych zasług na rzecz 
Uniwersytetu Wrocławskiego Senat UWr 
przyznał złoty medal prof. Henrykowi 
Kozłowskiemu, prof. Jerzemu Lukier-
skiemu oraz prof. Franciszkowi Połom-
skiemu.

Na wniosek ministra nauki i szkol-
nictwa wyższego, prezydent RP An-
drzej Duda nadał w 2016 r. pracow-

nikom Uniwersytetu Wrocławskiego 
14 krzyży zasługi oraz 32 medale za 
długoletnią służbę. Na wniosek rekto-
ra, minister edukacji narodowej Anna 
Zalewska, przyznała ponadto Medale 
Komisji Edukacji Narodowej – którymi 
odznaczonych zostało 16 osób. Podczas 
uroczystości wręczone zostały także 
odznaczenia nieodebrane w ubiegłych 
latach.

KRZYŻ ZASŁUGI nadawany jest oso-
bom, które położyły zasługi dla państwa 
lub obywateli, spełniając czyny przekra-
czające zakres ich zwykłych obowiązków, 
a przynoszące znaczną korzyść państwu 
lub obywatelom, ofiarną działalność 
publiczną, ofiarne niesienie pomocy oraz 
działalność charytatywną.

Statuetkę Księżnej Jadwigi Śląskiej z rąk wiceprezydenta Wrocławia Adama Grehla  
odebrał prof. Norbert Conrads

fot. Jerzy Katarzyński

Odznaczeni Złotym Medalem UWr prof. Franciszek 
Połomski oraz prof. Henryk Kozłowski

fot. Jerzy Katarzyński
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ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI otrzyma-
li: prof. Leszek Ciunik z Zakładu Krysta-
lografii, prof. Bogusława Dobek-Ostro-
wska z Instytutu Politologii, prof. Marek 
Nowicki z Instytutu Fizyki Doświadczal-
nej, prof. Bogusław Pawłowski z Katedry 
Biologii Człowieka, dr hab. Anna Szemik-
-Hojniak z Zakładu Technologii Chemicz-
nej, prof. Dariusz Tarnawski z Instytutu 
Biologii Środowiskowej oraz prof. Stanis
-ław Ułaszewski z Instytutu Genetyki 
i Mikrobiologii.

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI otrzyma-
li: dr Ryszard Balicki z Katedry Prawa 
Konstytucyjnego, dr hab. Dariusz Ilni-
cki z Instytutu Geografii i Rozwoju Re-
gionalnego, prof. Maciej Mróz z Instytutu 
Studiów Międzynarodowych, prof. Ma-

Pracownicy UWr odznaczeni Krzyżami Zasługi

riusz Szymanowski z Instytutu Geografii 
i Rozwoju Regionalnego.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI otrzy-
mali: dr hab. Anna Pacześniak z Kate-
dry Studiów Europejskich, prof. Paweł 
Turczyński z Katedry Studiów Europej-
skich, mgr Małgorzata Turowska z Bi-
blioteki Uniwersyteckiej.

MEDAL ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻ-
BĘ nadawany jest za wzorowe, wyjątko-
wo sumienne wykonywanie obowiązków 
wynikających z pracy zawodowej.

MEDALEM ZŁOTYM wyróżnieni zo-
stali: dr Zbigniew Cesarz z Instytutu Po-
litologii, prof. Włodzimierz Doroszkie-
wicz z Instytutu Genetyki i Mikrobiologii, 
dr Maria Doroszkiewicz   z Instytu-
tu Filologii Słowiańskiej,  Zofia Du-

dek z Ogrodu Botanicznego, mgr Mariola 
Grzyb z Wydziału Prawa, Administracji 
i Ekonomii, mgr Anna Hołyk z Biblio-
teki Uniwersyteckiej,  inż. Zbigniew 
Hylak z Wydziału Chemii, prof. Hanna 
Jańska z Zakładu Biologii Molekularnej 
Komórki, dr Irina Kabyszewa z Insty-
tutu Filologii Słowiańskiej, dr Anna Ki-
sielowa-Kamińska z Instytutu Filologii 
Słowiańskiej, Tadeusz Klimek z Działu 
Infrastruktury Technicznej, mgr Elżbieta 
Lach-Leończyk z Biblioteki Wydziału Nauk Społecznych, 
dr Iwona Łuczków z Instytutu Filologii 
Słowiańskiej, mgr Bożena Mach z Kwe-
stury Uniwersytetu Wrocławskiego, dr 
Piotr Mazur z Instytutu Fizyki Doświad-
czalnej, mgr Wanda Męcińska-Kiedroń ze 
Studium Praktycznej Nauki Języków 

Pracownicy UWr odznaczeni Krzyżami Zasługi

Pracownicy UWr odznaczeni Krzyżami Zasługi

Pracownicy UWr odznaczeni złotym medalem za długoletnią służbę

Pracownicy UWr odznaczeni złotym medalem za długoletnią służbę

Pracownicy UWr odznaczeni złotym medalem za długoletnią służbę
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Obcych, dr hab. Ewa Obłąk z Instytutu 
Genetyki i Mikrobiologii, prof. Anna Oku-
lewicz z Instytutu Genetyki i Mikrobiolo-
gii, mgr inż. Małgorzata Płocieniak z Ka-
tedry Filologii Niderlandzkiej im. Erazma 
z Rotterdamu, mgr Maria Polkowska-
Zielińska ze Studium Praktycznej Nauki 
Języków Obcych, Jolanta Sikora z Insty-
tutu Geografii i Rozwoju Regionalne-
go, mgr Dorota Szczepańska z Biblioteki 
Instytutu Filologii Angielskiej, prof. Sta-
nisław Ułaszewski z Instytutu Genetyki 
i Mikrobiologii, Anna Waligóra z Insty-
tutu Biologii Eksperymentalnej,  inż. 
Maria Woźniak z Instytutu Informatyki, 
dr Wiesława Zybura z Instytutu Filologii 
Słowiańskiej.

MEDAL SREBRNY ZA DŁUGOLET-
NIĄ SŁUŻBĘ otrzymali: Przemysław 
Bęben  z Biblioteki Uniwersyteckiej, 
dr Elżbieta Herden z Instytutu Informa-
cji Naukowej i Bibliotekoznawstwa, Ewa 
Kopeć  z Biblioteki Uniwersyteckiej, 
mgr Marta Lange z Biblioteki Uniwersy-
teckiej, mgr Andrzej Rudecki z Katedry 
Ekologii, Biogeochemii i Ochrony Środo-
wiska, mgr Urszula Schorowska z Wy-
działu Prawa, Administracji i Ekonomii.

MEDALEM BRĄZOWYM ZA DŁU-
GOLETNIĄ SŁUŻBĘ wyróżnieni zostali:  
mgr Dariusz Dulewicz z Wydziału Nauk 
Historycznych i Pedagogicznych, dr Ma-
riusz Humecki z Biblioteki Uniwersyte-
ckiej, mgr Monika Jóźwiak z Biblioteki 
Uniwersyteckiej, dr hab. Przemysław 
Jóźwikiewicz z Instytutu Filologii Pol-
skiej, mgr Agnieszka Kalajew z Wydzia-
łu Chemii, Agata Mrozowicz z Biblioteki 
Uniwersyteckiej, Krzysztof Wysokiń-
ski z Biblioteki Uniwersyteckiej.

MEDAL KOMISJI EDUKACJI NARODO-
WEJ nadawany jest za szczególne zasługi 
dla oświaty i wychowania, w szczególno-
ści w zakresie działalności dydaktycznej, 
wychowawczej i opiekuńczej, twórczości 
dla dzieci i młodzieży oraz kształcenia 
i doskonalenia nauczycieli. Medalami 
tymi odznaczeni zostali: Małgorzata Al-
berska z Instytutu Politologii, prof. Ro-
bert Alberski z Instytutu Politologii, prof. 
Krystyna Choma-Moryl z Instytutu Nauk 
Geologicznych, prof. Anna Ćwiąkała-
Małys z Instytutu Nauk Ekonomicznych,  
dr Marcin Dębicki   z Instytutu So-
cjologii,  dr hab. Katarzyna Dojwa-
Turczyńska   z Instytutu Socjologii, 
dr Anetta Drzeniecka-Osiadacz z Insty-
tutu Geografii i Rozwoju Regionalnego,  
dr hab. Adriana Dudek z Instytutu Po-
litologii, dr Tomasz Furmanowski z Ka-

Pracownicy UWr odznaczeni srebrnym medalem za długoletnią służbę

Pracownicy UWr odznaczeni brązowym medalem za długoletnią służbę

Pracownicy UWr odznaczeni medalem Komisji Edukacji Narodowej

Pracownicy UWr odznaczeni medalem Komisji Edukacji Narodowej
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tedry Logiki i Metodologii Nauk, dr Mo-
nika Grabowska z Instytutu Filologii 
Romańskiej, prof. Jerzy Kowalski-Glik-
man z Instytutu Fizyki Teoretycznej, 
d r  M i c h a ł  Ku ś   z  I n s t y t u t u  P o l i -
t o l o g i i ,   p r o f.  D o r o t a  M a j k a - Ro -
stek z Instytutu Socjologii, prof. Anna 
Mańko-Matysiak z Instytutu Filolo-
gii Germańskiej,  prof. Beata Ociep-
ka z Instytutu Studiów Międzynarodowych, 
dr Agnieszka Perec-Matysiak z Insty-
tutu Genetyki i Mikrobiologii, dr Wanda 
Sawka-Dobrowolska z Zakładu Krystalo-
grafii, prof. Dariusz Skrzypiński z Insty-
tutu Politologii, prof. Leszek Sobkowiak 
z Instytutu Politologii, mgr Ewa War-
muz z Instytutu Filologii Romańskiej, 
dr hab. Krzysztof Widawski z Instytutu 
Geografii i Rozwoju Regionalnego. Aktu 
dekoracji odznaczonych osób dokonał 
dolnośląski kurator oświaty, Roman Ko-
walczyk.

Tradycyjnie, z okazji Święta Uniwer-
sytetu Wrocławskiego przyznawane są 

Święto Nauki Wrocławskiej

Wtorek 15 listopada był nie tylko świę-
tem Uniwersytetu. To również dzień 
całej wrocławskiej nauki. Z tej okazji, 
zaraz po mszy św. odprawionej w inten-
cji wrocławskiego środowiska akademi-
ckiego, złożono kwiaty pod pomnikiem 
Martyrologii Profesorów Lwowskich przy 
skwerze im. Kazimierza Idaszewskiego 
i pod tablicami upamiętniającymi Profe-
sorów Krakowskich więzionych we Wroc-
ławiu w 1939 r. przy ul. Sądowej 1 oraz  
ul. Kleczkowskiej/Reymonta [więcej na 
ten temat na str. 42–45]. 

W godzinach popołudniowych, w Ora-
torium Marianum odbyło się otwarte 
posiedzenie Kolegium Rektorów Uczelni 
Wrocławia i Opola. Przemówienie wy-
głosił prof. Piotr Kielan, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu i wiceprze-
wodniczący KRUWiO. Nagrodę KRUWiO 
im. prof. Józefa Dudka za działalność 
na rzecz integracji środowiska akademi-
ckiego odebrał prof. Jerzy Monkiewicz 
z Uniwersytetu Przyrodniczego we Wroc-
ławiu, zaś nagrodę za szczególne dzia-
łania w środowisku studenckim odebrali 
przedstawiciele Dolnośląskiej Organizacji 
Środowiskowej AZS. Wręczono również 
dyplomy laureatom Studenckiego Pro-
gramu Stypendialnego – stypendium dla 
doktorantów [więcej na str. 29].

Dla zgromadzonych gości zaśpiewał 
Chór Uniwersytetu Medycznego Medici 
Cantantes pod dyrekcją Magdaleny 
Lipskiej. Wieczorem odbył się okolicz-
nościowy koncert w Oratorium Maria-
num – na skrzypcach zagrał Christian 
Danowicz, a Mateusz Kwapień na akor-
deonie.
Fot. na s. 4-6 Jerzy Katarzyński

NAGRODY REKTORSKIE ZA OSIĄGNIĘCIA 
NAUKOWE, DYDAKTYCZNE I ORGANIZA-
CYJNE UZYSKANE W ROKU 2015. Wyty-
powanym przez władze każdego wydzia-
łu osobom nagrody wręczyła prorektor ds. 
nauki prof. Iwona Bartoszewicz.

Z rąk wicemarszałka województwa 
dolnośląskiego, Ewy Mańkowskiej na-
grody marszałka województwa dolno-
śląskiego odebrali LAUREACI PROJEKTU 
„NAJLEPSZY DYPLOM ROKU”. Nagrody 
przyznawane są za wyróżniającą się 
pracę magisterską, bardzo dobre wy-
niki w nauce oraz inną działalność na-
ukową. Z Uniwersytetu Wrocławskiego 
wyróżnieni zostali: Adrianna Janicka, 
absolwentka kierunku pedagogika na 
Wydziale Nauk Historycznych i Peda-
gogicznych, Aleksandra Strzoda, absol-
wentka kierunku geologia na Wydziale 
Nauk o Ziemi i Kształtowania Środowi-
ska oraz Mateusz Speruda, absolwent 
kierunku mikrobiologia na Wydziale Nauk 
Biologicznych.

Laureaci projektu „Najlepszy dyplom roku”

Doktoranci wrocławskich uczelni – laureaci 
Studenckiego Programu Stypendialnego
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Nowy obraz w galerii portretów rektorskich
Kamilla Jasińska

Do tradycji akademickiej należy to, że 
Senat nowej kadencji, zwykle na jednym 
z pierwszych posiedzeń, zleca wykonanie 
portretu poprzedniego rektora. Tak było 
i tym razem, dlatego w galerii znajduje 
się już komplet portretów wszystkich 
dziewiętnastu powojennych rektorów 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Obrazy poprzedników rektora Marka 
Bojarskiego wykonywane były w różnych 
stylach i manierach malarskich przez kil-
ku artystów m.in. Antoniego Michalaka, 
Stanisława Pękalskiego czy Eugeniusza 
Gepperta. Niemal wszyscy rektorzy spor-
tretowali się w tradycyjny sposób: w do-
stojnej pozie, w todze i z insygniami rek-
torskimi. Na tym tle wyróżnia się jedynie 
portret, który wyszedł spod pędzla Lesz-
ka Żegalskiego i w nieco mniej tradycyjny 
sposób przedstawia prof. Leszka Pachol-
skiego, rektora w kadencji 2005–2008. 
Poprzednik Bojarskiego sportretował się 
w codziennym stroju – dżinsach, koszu-
li z krótkimi rękawami i bez insygniów 
władzy rektorskiej, a jedynie z togą luźno 
przerzuconą przez ramię.

Rektor Bojarski postanowił, że jego 
portret nie będzie aż tak bardzo odbie-
gał od pozostałych i dlatego wyróżnia się 
tylko dwiema rzeczami. W tle widnieje 
fragment starej zabudowy Lwowa wraz 
z katedrą łacińską pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny, ufundowaną 
w XIV wieku przez króla Kazimierza Wiel-
kiego i do dziś będącą najważniejszym 
kościołem katolickim we Lwowie.

Dlaczego w tle jest Lwów a nie np. 
Wrocław? – Historia naszego Uniwer-
sytetu jest przecież mocno związana ze 
Lwowem i tamtejszym środowiskiem na-
ukowym Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
a i dzisiaj ściśle współpracujemy z Lwow-
skim Uniwersytetem. Prywatnie też mam 
sentyment do tego miasta. Mój ojciec na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza skończył 
przed wojną studia prawnicze, a w tej 
właśnie katedrze, która widnieje na por-
trecie, moi rodzice się pobrali – wyjaśnia 

były rektor, dodając, że to właśnie we 
Lwowie na Uniwersytecie im. Iwana 
Franki odebrał w 2011 r. doktorat honoris 
causa. – Byłem niezwykle wzruszony, gdy 
odbierając doktorat honorowy uświado-
miłem sobie, że jestem w tym samym 
miejscu, w którym niegdyś bywał mój 
ojciec, że wchodząc po schodach, doty-
kam tych samych poręczy, których przed 
lat dotykał i on, i inni profesorowie, któ-
rzy po wojnie przyjechali do Wrocławia 
– mówił ze wzruszeniem rektor Bojarski.

Ze Lwowem i tamtejszym przedwo-
jennym Uniwersytetem Jana Kazimierza 
wiąże się drugi szczegół wyróżniający 
portret Bojarskiego – berło lwowskie 
z 1861 r., jedno z pięciu, które w czasie 
wojny zostały potajemnie wywiezione 
przez prof. Edmunda Bulandę i w 1951 r. 
przekazane Uniwersytetowi Jagielloń-
skiemu. Mając na uwadze związki Wroc-
ławia ze Lwowem, krótko po objęciu 
urzędu rektora prof. Bojarski sprowadził 
komplet bereł lwowskich do Wrocławia. 
Od 2009 r. znajdują się one w depozycie 
Muzeum Uniwersytetu Wrocławskiego.

Choć rektor Bojarski podczas wszyst-
kich uroczystości częściej używał łańcu-
cha z 1956 r. z plakietkami zawierającymi 

daty ważne dla historii Uniwersytetu, 
to jednak został sportretowany z łań-
cuchem z 1968 r. podarowanym uczelni 
przez Dolnośląską Izbę Rzemieślniczą, 
podobnie jak wszyscy rektorzy od Alfre-
da Jahna począwszy, z wyjątkiem rektora 
Pacholskiego, który uwieczniony został 
bez insygniów.

Portret Bojarskiego jest dziełem ar-
tysty-plastyka Wojciecha Kotlewskiego 
z Łodzi. 

15 listopada, w dniu Święta Uniwersytetu Wrocławskiego, w galerii portretów 
rektorskich znajdującej się w reprezentacyjnym korytarzu I piętra głównego gmachu 
UWr zawisł portret prof. Marka Bojarskiego, rektora UWr w latach 2008–2016.

Galeria portretów rektorskich znajduje się w korytarzu I piętra głównego gmachu UWr
fot. Dominika Hull
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Aula Leopoldyńska jaśniejąca

Pod koniec listopada zakończył się kolejny etap remontu Auli Leopoldyńskiej – 
kompleksowa renowacja podium. Po niespełna pięciu miesiącach intensywnych 
prac odrestaurowane podium zapiera dech w piersiach, a niektóre odkrycia 
konserwatorów rzucają nowe światło na sposób odczytywania poszczególnych 
elementów wystroju Auli.

Dekoracja podium ma charakter historyczny, ale przede wszystkim stanowi zamknięcie i podsumowanie całego programu Auli Leopoldyń-
skiej, opierającego się na gloryfikacji Mądrości Bożej i pochwale Habsburgów. Wystrój Auli przekonuje, że uniwersytet powstał jako Świątynia 
Mądrości, zaś dzięki nagromadzeniu licznych symboli, sama Aula ma stanowić jej miniaturę. Bardzo charakterystyczne jest ponadto połączenie 
wątków teologicznych z antycznymi, co świadczy o docenianiu przez jezuitów zarówno mądrości objawionej, jak i antycznej, czyli pogańskiej, 
uosabianej w wystroju Auli m.in. poprzez obecność wizerunków Ateny czy innych postaci znanych z mitologii greckiej i rzymskiej. 

Największym wyzwaniem była renowacja malarstwa monumentalnego na sklepieniu podium, gdzie przedstawiono scenę oddania Uniwersy-
tetu w opiekę Maryi i świętych. Malowidła freskowe w Auli, wykonane przez Johanna Christopha Handkego ok. 1732 r., w ostatnich trzech stule-
ciach uległy rozległym zniszczeniom i przekształceniom. Były też  niejednokrotnie konserwowane, po raz pierwszy już w roku 1788, największe 
zmiany zostały jednak dokonane po II wojnie światowej. Dążąc do odsłonięcia warstwy autentycznej, konserwatorzy oczyścili fresk, a następnie 
usunęli te nawarstwienia, retusze i materiały, których użyto w poprzednich renowacjach, a które były mało zbieżne z techniką wykonania 
oryginału. Ostatnim etapem prac było zrekonstruowanie brakujących partii fresku na postawie dwóch kompletów fotografii: kolorowych diapo-
zytywów wykonanych w 1944 r. przez Rudolfa Jagusha i czarno-białych zdjęć z pocz. XX wieku autorstwa Eduarda van Deldena. To zadanie było 

dla konserwatorów dużym wyzwaniem – rekonstrukcje form 
barokowych należą do najtrudniejszych, trzeba mieć bowiem 
opanowany do perfekcji warsztat i umieć malować tak, jak 
robili to artyści przed wiekami. Zarówno na sklepieniu, jak 
i na ścianach oraz we wnękach okiennych malowidła zostały 
uzupełnione i zrekonstruowane przy użyciu palety barwnej 
zbliżonej do palety Handkego z zastosowaniem pigmentów 
stosowanych dla malowideł freskowych. W sumie odtworzenia 
wymagało blisko 30 procent malarstwa freskowego. W czasie 
rekonstrukcji udało się także naprawić błędy powstałe przy 
wcześniejszych konserwacjach m.in. w ikonografii niektó-
rych postaci. Na zdjęciach powyżej fresk na sklepieniu przed 
renowacją i po renowacji, zaś poniżej Madonna z Dzieciątkiem 
przed i po zakończeniu prac konserwatorskich, w wyniku 
których „odzyskała” nie tylko świetlistą poświatę, ale także 
wieniec z dwunastu gwiazd, który do tej pory był niewidoczny

Prace rozpoczęły się 1 lipca 2016 r. i obejmo-
wały malarstwo monumentalne sklepienia 
i ścian, rzeźby, sztukaterie, okładziny z bar-
wnej marmoryzacji stiukowej, elementy snycer-
skie, meble oraz podest podium. Wykonawca 
wybrany w drodze przetargu, firma ANTIQA 
Konserwacja Dzieł Sztuki Wit Podczerwiński 
z Myślenic (woj. małopolskie), miał bardzo 

mało czasu na zrealizowanie wszystkich prac, 
dlatego w Auli przez 6 lub 7 dni w tygodniu, po 
kilkanaście godzin na dobę, pracowało jedno-
cześnie kilkunastu, a w ostatnich tygodniach 
nawet kilkudziesięciu konserwatorów dzieł 
sztuki. Równolegle trwały prace nad meblami, 
które zabiegom konserwatorskim poddawane 
były w pracowniach w Myślenicach i w Stróży. 

Kompleksowa renowacja, obejmująca wszystkie 
elementy wystroju, była możliwa dzięki dotacji 
w wysokości 870 tys. zł. przyznanej Fundacji 
dla Uniwersytetu Wrocławskiego w drodze 
konkursu na realizację zadania publicznego 
organizowanego przez Gminę Wrocław [więcej 
o przebiegu prac konserwatorskich w poprzed-
nim numerze „PU” nr 4/2016, s. 16-19].

Kamilla Jasińska, dr Łukasz Krzywka
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Prawą stronę sceny przedstawionej nad podium zamyka anioł prezentujący rysunek gmachu uniwersyteckiego oraz dwa putta z berłami: rek-
torskim, fakultetu filozofii i teologii. Putta prezentują trzy berła leopoldyńskie: fakultetu filozofii (na malowidle pierwsze od lewej), fakultetu 
teologii (środkowe) oraz rektorskie (po prawej). Berła te szczęśliwie ocalały i po wojnie zostały odnalezione w uczelnianym skarbcu, a dwa z nich 
są dziś prezentowane na wystawie stałej w Muzeum Uniwersytetu Wrocławskiego. Ponieważ berła zostały wykonane przez wrocławskich 
złotników z okazji fundacji Uniwersytetu na początku XVIII wieku, to jest bardzo prawdopodobne, że Handke, tworząc dekorację Auli niespełna 
trzydzieści lat później, odtworzył je na swoim malowidle dość wiernie. Dziwi więc fakt, że te prezentowane w Muzeum wyglądają nieco inaczej. 
Wiele wskazuje na to, że i one mogły paść ofiarą walki władz pruskich z habsburską przeszłością uczelni, kiedy to jeszcze w XVIII wieku usunię-
to z gmachu Leopoldiny większość symboli Habsburgów i jezuitów m.in. tarcze z dwugłowym orłem i inicjałem Leopolda I oraz monogramy To-
warzystwa Jezusowego. Być może to właśnie wtedy usunięto np. glorię znajdującą się w zwieńczeniu berła rektorskiego i zamieniono kolejność 
niektórych elementów na tym i dwóch pozostałych berłach.

Podczas oczyszczania fresku w okolicy bereł konserwatorzy dokonali ciekawego odkrycia. Okazało się, że Handke pierwotnie namalował 
berło rektorskie w nieco innym miejscu, bliżej św. Leopolda. Ostatecznie jednak zmienił koncepcję i namalował je ponownie w miejscu, w któ-
rym widnieje obecnie. Na zdjęciach powyżej Anioł z rysunkiem w trakcie renowacji i po jej zakończeniu. Na zdjęciach poniżej berła leopoldyńskie 
w trakcie renowacji (dwa po lewej) i po jej zakończeniu (po prawej)
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W centrum sceny ponad podium przedstawiona jest Madonna z Dzieciątkiem – której towarzyszą anioło-
wie i zwróceni ku niej święci, m.in. dwaj główni święci Towarzystwa Jezusowego: Ignacy Loyola i Franciszek 
Ksawery (na prawo od Maryi). Św. Franciszek Ksawery wyobrażony został przez Handkego w białej albie 
z płomieniami wydobywającymi się z piersi, interpretowanymi czasami jako płonąca żagiew (fot. po prawej 
I z 1944). Fragment fresku obejmujący m.in. tors świętego został uszkodzony w czasie działań wojen-
nych, więc wymagał odtworzenia. Podczas renowacji prowadzonej w latach 50. XX wieku św. Ksaweremu 
domalowano jeszcze jeden atrybut, którego na wizerunku w Auli pierwotnie nie miał: księgę trzymaną pod 
prawą ręką (fot. II sprzed rozpoczęcia ostatniej renowacji i III po wstępnym oczyszczeniu malowidła). Teraz 
konserwatorzy dążyli do odsłonięcia jak największej części oryginału. Fragmenty domalowane w latach 50. 
usunięto, a powierzchnię przygotowano do ponownej rekonstrukcji (fot. IV i V). Ostatecznie św. Ksawery 
wygląda teraz tak, jak pierwotnie przedstawił go Handke (fot. VI)

W ościeżach okiennych, w owalnych monochromatycznych medalionach, przedstawiono sławnych teolo-
gów i uczonych, których można łatwo zidentyfikować dzięki podpisom. Wszystkie portrety, jak i kolorowa 
dekoracja roślinna i ornamentowa wnęk okiennych, były stosunkowo mocno zniszczone, szczególnie w dol-
nych partiach narażonych m.in. na przypadkowe stłuczenia. Po oczyszczeniu malowideł oraz usunięciu 
wtórnych przemalowań i źródeł zakażenia mikrobiologicznego spowodowanego m.in. wilgocią, konserwa-
torzy uzupełnili ubytki i odświeżyli malowidła, przywracając im pierwotny wygląd wraz ze wszystkimi jego 
zaletami. Na zdjęciach przed renowacją i po jej zakończeniu medalion przedstawiający króla izraelskiego 
Dawida wyobrażonego w gronostajowym płaszczu, z zawieszonym na piersi łańcuchem, w koronie na 
głowie i z harfą w dłoni. Podpis na cokole oznacza „psalmista królewski”.

Część malarstwa stanowi kontynuację rzeczywistej architektonicznej artykulacji ścian oraz rzeźbiarskiej 
dekoracji dolnej strefy podium. Architektoniczno-ornamentalne dekoracje gzymsów i innych elementów 
przestały z czasem pełnić swoją podstawową, iluzjonistyczną funkcję. Kilku elementów po zniszczeniach 
wojennych w ogóle nie odtworzono ze względu na brak materiałów ikonograficznych. Inne zostały nie-
właściwie zrekonstruowane w latach 50. i 70. XX wieku i teraz należało je na nowo odtworzyć, używając 
przy tym odpowiednich technik i materiałów tak, by malowidło sprawiało wrażenie jednolitej całości 
i znów pełniło swoją funkcję tzn. było iluzjonistyczne. Wielu zabiegów konserwatorskich, łącznie ze 
wzmacnianiem konstrukcji, wymagały gzymsy ponad sklepieniami okiennymi i lunetami. Na zdjęciach 
jeden z czterech takich gzymsów znajdujących się w obrębie podium  w trakcie prac konserwatorskich 
(zdjęcie z rusztowania) i po ich zakończeniu (zdjęcie zrobione z dołu)

I

II

III

IV

V

VI
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Brakujący atrybut odzyskało także siedzące na belkowaniu 
ponad lożą rektorską (po stronie południowej, tj. od strony 
pl. Uniwersyteckiego) putto, które obecnie w prawej dłoni 
trzyma berło leopoldyńskie, zaś w lewej – miecz. To właśnie 
ten miecz został odtworzony na podstawie fotografii Ru-
dolfa Jagusha z 1944 r. Oryginalny miecz zaginął najprawdo-
podobniej w podobnych okolicznościach, jak berło Industrii 
i podczas kolejnych renowacji z nieznanych przyczyn nie 
został odtworzony. 
Na zdjęcia chputto w trakcie renowacji i po niej

Industria (przemyślność/czyn) pod postacią kobiety z ulem jest jedną z personifikacji cesarskiej dewizy. Pierwotnie Industria trzymała w lewej 
dłoni złocone berło w formie uskrzydlonej dłoni, które symbolizowało wzniosłość czynów lub szybkość podejmowanych decyzji. W ikonografii 
otwarta dłoń ze skrzydłami może też być interpretowana jako znak otwartości i chęci niesienia pomocy. Berło Industrii zaginęło prawdopodob-
nie pod koniec wojny, nie zostało także odtworzone w czasie późniejszych renowacji prowadzonych w Auli w latach 50. i 70. Decyzją konserwato-
rów dzieł sztuki teraz zostało odtworzone. Na zdjęciach (od lewej) Industria na zdjęciu Rudolfa Jagusha z 1944 r., przed rozpoczęciem prac oraz 
po ich zakończeniu 

 Jednym z centralnych miejsc Auli Leopoldyńskiej jest grupa figuralna cesarza Leopolda I, składająca się z pięciu ponadnaturalnej wielkości 
rzeźb. Podobnie jak inne posągi, tak i te zostały wykonane z białego polerowanego stiuku i dlatego wyróżniają się na tle kolorowego malarstwa 
ściennego i marmoryzowanych dekoracji. W środku sceny umieszczony został założyciel Uniwersytetu – cesarz Leopold I Habsburg siedzący 
na tronie. Po bokach znajdują się postacie personifikujące cesarską dewizę CONSILIO ET INDUSTRIA (tłum. radą i czynem/przemyślnością): 
starzec z lustrem i księgą oraz kobieta z pszczelim ulem. Przeciwstawione są im odwrócone od tronu postacie DISCORDII (waśni) z potarganymi 
włosami oraz STULTITII (głupoty) z oślimi uszami. Cesarz przedstawiony został w typowy dla ówczesnego obrazowania, a zwłaszcza ikonogra-
fii cesarskiej, sposób: jako dowódca wojskowy, uheroizowany, w zbroi owiniętej misternie ułożonym płaszczem, z insygniami władzy: berłem 
i jabłkiem w lewej ręce. Wieniec laurowy oraz określenie „augustus” w inskrypcji umieszczonej w kartuszu znajdującym się nad drzwiami na za-
plecze Auli upodabnia go do antycznych imperatorów. Cesarza przedstawiono siedzącego na tronie umieszczonym – jak dotychczas twierdzono 
– pod baldachimem. Dokładna analiza stanu faktycznego skłania jednak do stwierdzenia, że jest to jednak namiot zbliżony do tego, pod jakim 
przedstawiono personifikację Silesii na sklepieniu nad emporą muzyczną. Jest bardzo prawdopodobne, że lambrekin w zwieńczeniu namiotu 
Leopolda jest wzorowany na namiotach tureckich zdobytych pod Wiedniem w 1683 r. Po renowacji zmieniła się kolorystyka namiotu, okazało się 
bowiem, że nosił on od wewnątrz ślady czerwonej farby. Dzięki temu biała stiukowa figura cesarza jest teraz bardziej widoczna na tle przywró-
conego czerwonego wnętrza namiotu. Na zdjęciach powyżej grupa figuralna cesarza Leopolda I przed renowacją i po niej
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Po oczyszczeniu wszystkich rzeźb z kurzu, 
luźnych zanieczyszczeń i późniejszych 
nawarstwień zmieniających naturalną, jasną 
kolorystykę stiuku imitującego biały marmur 
oraz żywe barwy sztukatorskich marmo-
ryzacji, konserwatorzy usunęli gipsowe 
uzupełnienia ubytków wykonane podczas 
wcześniejszych renowacji i zastąpili je no-
wymi, lepiej dostosowanymi pod względem 
technologicznym i estetycznym. Na końcu 
zabezpieczono poziome powierzchnie przed 
wnikaniem zanieczyszczeń, a elementom 
polerowanym przywrócono połysk taki, jaki 
miały pierwotnie.  
Na zdjęciu po lewej dolny fragment posągu 
Józefa I (po południowej stronie podium) 
z widocznymi licznymi gipsowymi uzupeł-
nieniami ubytków i zniszczoną podstawą, 
zaś na zdjęciu po prawej ten sam fragment 
po renowacji

Renowacji poddane zostały wszystkie ele-
menty architektoniczne pokryte barwnym 
stiukiem, czyli kolumny, gzymsy i belkowa-
nia wraz ze sztukateriami, czyli np. kapite-
lami kolumn i pilastrów oraz dekoracjami 
na fryzach belkowania. Po wyczyszczeniu 
elementy te odzyskały żywe kolory, a dzięki 
wypolerowaniu – większe nasycenie i głębię 
barw. Również wszystkie partie złocone 
odzyskały dawny połysk, dzięki czemu 
podium sprawia wrażenie promieniującego 
blaskiem na cała Aulę. Niestety do naszych 
czasów zachowało się niewiele oryginalnych 
złoceń, czego powodem były niestabilne 
warunki wilgotnościowe. Po usunięciu 
warstw fałszywej pozłoty z tzw. szlagme-
talu (stosowanego przy wcześniejszych 
uzupełnieniach) i pozostawieniu jedynie 
prawdziwego, oryginalnego złota, nałożono 
nową warstwę złota płatkowego. 
Na zdjęciach jedna z kolumn przed renowa-
cją i po jej zakończeniu

Szczególnie narażone na uszkodzenia są zwykle dolne partie ścian, pilastrów, rzeźb i innych dekoracji.  
Na zdjęciach podstawy kolumn znajdujących się na prawo od wejścia na zaplecze Auli

Jedna z herm zdobiących ławy promotorskie 
w trakcie czyszczenia
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Niespodziankę krył kartusz 
zdobiący katedrę od frontu. 
Znajdująca się na jego 
środku, uszkodzona w ostat-
nim czasie, tarcza z orłem 
okazała się być gipsowym, 
powojennym odlewem, który 
najwcześniej mógł powstać 
pod koniec lat 40. XX wieku, 
bo dopiero wtedy ustalono, 
jak ma wyglądać tzw. pieczęć 
sucha Uniwersytetu. Trudno 
dokładnie ustalić, kiedy to 
nastąpiło, ale na zdjęciu z uroczystej inauguracji Uniwersytetu i Politechniki, która miała miejsce 9 czerwca 1946 r., tarczy z orłem w kartuszu 
nie ma. Komisja konserwatorska podjęła decyzję, że gipsowy odlew stanowił zbyt dużą ingerencję w oryginalny wystrój Auli i dlatego nie powró-
cił już na tarczę kartusza.  
Na zdjęciach kartusz w trakcie prac konserwatorskich (jeszcze przed rekonstrukcją brakujących elementów, np. w zwieńczeniu i podstawie) oraz 
po renowacji i zamontowaniu w pierwotnym miejscu

Wszystkie elementy snycerskie, które zdobią meble ustawione na podium – czyli np. wieńczące zaplecek ław orły wraz z girlandą, hermy 
umieszczone na brzegach ław, kartusz na froncie katedry, kratki regencyjne i ornamenty wstęgowo-cęgowe – na potrzeby prac konserwatorskich 
musiały zostać zdemontowane. Przy czyszczeniu odsłonięto prawdziwe złoto, usuwając pomniejsze przezłocenia, które wykonano metalami 
nieszlachetnymi. Następnie dorobiono brakujące elementy ornamentów, odspojone łuski złota podklejono, pęknięte  fragmenty sklejono, drew-
no zaimpregnowano, a na końcu wykonano brakujące złocenia i srebrzenia. Na zdjęciach jeden z elementów przed renowacją i po niej

Zdjęcia: przed i po renowacji – Dominika Hull, Marcin Fajfruk; w trakcie prac konserwatorskich – Dominika Hull;  
Kamilla Jasińska, Łukasz Krzywka; z 1944 r. – Rudolf Jagush

Wszystkie meble ustawione na 
podium są oryginalne i zostały 
wykonane w roku 1732 r. Centralną 
część podium zajmuje katedra 
z sarkofagowym stołem, który 
pierwotnie służył do wykładania na 
nim insygniów uczelni. Za katedrą 
umieszczone są dwurzędowe ławy 
promotorskie z przedpiersiem, 
w których zasiadają na uroczy-
stościach uczelnianych najwyższe 
władze uczelni. Przy ścianach, 
pomiędzy drugą a trzecią wnęką 
okienną, ustawione są dwie loże: po 
stronie południowej (czyli od strony 
pl. Uniwersyteckiego) znajduje 
się loża kanclerska, zaś po stronie 
północnej (od strony Odry) – loża 
rektorska. Meble zostały wykonane 
z drewna dębowego, zaś elementy 
snycerskie, takie jak orły i wszystkie 
aplikacje ornamentalne – z drewna 
lipowego. Meble z podium wymaga-
ły gruntownych zabiegów, gdyż stan 
drewna był bardzo zły, a konstrukcja 
mebli niestabilna. Niestety na po-
wierzchni nie zachowały się oryginalne politury, a jedynie późniejsze warstwy lakieru, które były wynikiem wcześniejszych renowacji. W trakcie 
badań ustalono pierwotną kolorystykę, dlatego w efekcie meble mają teraz nieco ciemniejszy odcień niż do tej pory.  
Na zdjęciu centralna część podium po renowacji
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Kamilla Jasińska

10 lat Wydziału Biotechnologii

Jeden z najmłodszych, a jednocześnie najlepszych wydziałów UWr –  
Wydział Biotechnologii – świętuje w tym roku dziesięciolecie istnienia. 

Młody wydział – długa historia

Choć Wydział Biotechnologii istnieje do-
piero od 10 lat, to jego początki sięgają 
końca lat 50. XX wieku. W 1959 r. decyzją 
władz Uniwersytetu Wrocławskiego oraz 
ówczesnej Akademii Medycznej we Wroc-
ławiu powołano do życia dwie Katedry 
Biochemii – na Wydziale Farmaceutycz-
nym AM i na Wydziale Nauk Przyrodni-
czych UWr. Obie miały siedzibę w przed-
wojennym uniwersyteckim gmachu przy 
ul. Szewskiej 39, należącym wówczas do 

Akademii Medycznej. Organizację obu 
jednostek powierzono dr hab. Wandzie 
Mejbaum-Katzenellenbogen, uczennicy 
światowej sławy lwowskiego biochemika, 
prof. Jakuba Karola Parnasa. Oprócz niej 
w katedrze uniwersyteckiej zatrudniono dr 
Bronisławę Morawiecką i mgr Ewę Lacho-
wicz, a już wkrótce zespół powiększył się 
o nowych doktorantów: Aleksandrę Ku-
bicz, Irenę Lorenc oraz Tadeusza Wilusza.

W 1961 r. oferta edukacyjna Wydziału 
Nauk Przyrodniczych, a tym samym Uni-
wersytetu Wrocławskiego, poszerzyła 

się o nowy kierunek – biochemię, która 
od razu znalazła się w czołówce najpo-
pularniejszych studiów uniwersyteckich; 
w 1963 r. o jedno miejsce starało się  
10 kandydatów. Był to czas, gdy uczelnia 
oferowała na I roku studiów łącznie ok. 
900 miejsc, a chętnych było dwa razy 
więcej.

Równolegle z pracą dydaktyczną 
rozwijały się badania naukowe wywo-
dzące się początkowo z dorobku nauko-
wego prof. Mejbaum-Katzenellenbogen 
i dotyczące m.in. analitycznych metod 
oznaczania białka, pentoz, garbników, 
aktywności proteolitycznej oraz udziału 
białek w strukturze kwasów nukleino-
wych i w strukturze glikogenu. Zapocząt-
kowane zostały także badania nad gli-
koproteidami płynów ustrojowych oraz 
naturalnymi garbnikami tkanek roślin-
nych, co zaowocowało ścisłą współpracą 
z Akademią Medyczną. Wśród nowych te-
matów pojawiły się także badania m.in. 
z dziedziny biochemii porównawczej, en-
dokrynologii, biochemii roślin i anabiozy 
nasion. 

Rozwój problematyki badawczej stał 
się podstawą rozwoju młodej kadry, co 
w latach 60. było szczególnie istotne ze 
względu na fakt, że jednym z głównych 
problemów uczelni była starzejąca się 
kadra naukowo-dydaktyczna. Pierwsze 
doktoraty z biochemii uzyskali m.in. 
Krystyna Brzecka (1962), Aleksandra 
Kubicz (1963), Izabela Puziewicz (1963), 
Irena Zubik (1964), Kazimierz Jacyszyn 
(1964), Antoni Polanowski, Tadeusz Wi-
lusz i Czesław Koziorowski (1966), Irena 
Lorenc-Kubis i Zofia Kudrewicz-Hubicka 
(1968). Jako pierwsza habilitację uzyska-
ła w 1968 r. dr Bronisława Morawiecka.

Niezmiernie ważnym dla uniwersy-
teckiej biochemii był rok 1969. To wtedy 
decyzją ministra oświaty i szkolnictwa 
wyższego Katedra Biochemii została 
połączona z Katedrą Botaniki, tworząc 
w ten sposób Instytut Biochemii i Bota-
niki, którego kierownictwo powierzono 
prof. Wandzie Mejbaum-Katzenellenbo-
gen, kierującej jednocześnie Zakładem 

Trzon Instytutu Biochemii: od lewej prof. Bronisława Morawiecka, prof. Wanda Mejbaum- 
-Katzenellenbogen oraz prof. Wacław Hendrich 
fot. ze zbiorów Wydziału Biotechnologii       

Pierwsza siedziba Instytutu Biochemii, Tamka 2
fot. ze zbiorów Wydziału Biotechnologii       
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Biochemii. Dr hab. Bronisława Morawie-
cka, uczennica prof. Tadeusza Baranow-
skiego, lwowskiego biochemika i twórcy 
wrocławskiej szkoły biochemicznej, za-
jęła się natomiast organizacją Zakładu 
Biochemii Molekularnej.

W tym samym roku władze uczel-
ni podjęły decyzję o rozpoczęciu kapi-
talnego remontu budynku na wyspie 
Tamka, który miał być siedzibą nowego 
Instytutu. Pochodzący z początku XX 
wieku i niemal doszczętnie zrujnowany 
w czasie wojny gmach, wymagał wielu 
prac, jednak dzięki osobistemu zaan-
gażowaniu pracowników i studentów, 
którzy z poświęceniem odgruzowywali 
i porządkowali swoją przyszłą siedzibę, 
udało się pokonać wiele trudności i już 
w roku akademickim 1972/1973 bioche-
mia zagościła na Tamce, gdzie zadomo-
wiła się na kolejne cztery dekady. 

Wraz z przeprowadzką do nowego 
miejsca, nastąpiła kolejna zmiana orga-
nizacyjna. Przejście prof.  Wacława Hen-
dricha z Instytutu Immunologii i Terapii 
Doświadczalnej PAN na UWr umożliwiło 
powołanie samodzielnej jednostki i już 
w 1973 r. wyodrębniono Instytut Bio-
chemii, w skład którego wchodziły trzy 
zakłady: Biochemii, Biochemii Moleku-
larnej i Biofizyki. Dyrektorem nowo po-
wstałego Instytutu została doc. dr hab. 
Bronisława Morawiecka. 

Kolejne lata przyniosły znaczący 
rozwój badań, co zaowocowało dyna-
micznie rozwijającą się kadrą młodych 
pracowników naukowo-dydaktycznych. 
Prowadzono pionierskie badania w wielu 
dziedzinach, których efektem były licz-
ne odkrycia na skalę światową. Jednym 
z największych sukcesów tamtych lat 
były zainicjowane przez Tadeusza Wilu-
sza i Antoniego Polanowskiego badania 
nad inhibitorami enzymów proteolitycz-
nych z nasion roślin dyniowatych. To 
właśnie one stworzyły podstawy dla no-
wego kierunku badań: chemii i inżynierii 
białka, rozwijanych później m.in. przez 
Jacka Otlewskiego i kontynuowanych 
w wielu laboratoriach na świecie. 

W roku akademickim 1986/87 Uni-
wersytet Wrocławski – jako pierwszy 
w Polsce – utworzył studia na kierun-
ku biotechnologia. W pierwszej rekruta-
cji w roku 1987 na I rok studiów przyjęto 
24 osoby (dla porównania: łącznie na 
I roku na UWr naukę rozpoczęło wów-
czas 2415 studentów, w tym 1645 na 
studiach stacjonarnych). Dynamicznie 
rozwijający się Instytut nie mieścił się 

już w swoim budynku na Tamce, dlate-
go rozpoczęto starania o jego rozbudo-
wę i pozyskanie nowej siedziby. Wielkie 
zaangażowanie prof. Bronisławy Mora-
wieckiej, która w 1986 r. została wybrana 
prorektorem UWr w kadencji prof. Mie-
czysława Klimowicza, przyniosło efekt. 
Dzięki środkom pozyskanym m.in. z Ko-
mitetu Badań Naukowych zakończono 
w 1991 r. nadbudowę III piętra w gmachu 
na Tamce, a oprócz tego pozyskano nowe 
pomieszczenia w budynku przy ul. Przy-
byszewskiego, gdzie mogła się przepro-
wadzić część zakładów. 

Uzyskiwane z różnych źródeł granty 
pozwoliły na zakup nowoczesnej apa-
ratury naukowo-badawczej i cennych 
chemikaliów, a co za tym idzie – dalszy 
rozwój badań owocujący wieloma suk-
cesami. Przełom polityczny pozwolił 
ponadto na rozszerzenie współpracy 
z zagranicznymi ośrodkami naukowy-
mi i przyczynił się do utworzenia wielu 
programów wymiany studenckiej i na-
ukowej. Zaczęto też organizować konfe-
rencje i seminaria o światowym zasięgu, 
a pracownicy Instytutu otrzymali możli-
wość publikowania wyników swoich ba-
dań w czołowych czasopismach bioche-
micznych wydawanych na świecie.   

Kolejne zmiany nastąpiły w połowie 
lat 90. W roku akademickim 1995/1996 
Instytut otrzymał prawo nadawania stop-
nia doktora nauk biologicznych w zakre-
sie biochemii, a rok później pod dyrekcją 
prof. Antoniego Polanowskiego został 
przekształcony w Instytutu Biochemii 
i Biologii Molekularnej z 10 zakładami 
naukowymi. W tym samym czasie utwo-
rzono międzynarodowe czasopismo na-

ukowe „Cellular & Molecular Biology Let-
ters”, które po wejściu do prestiżowych 
baz danych oraz indeksowaniu w bazie 
ISI Master Journal List, zaledwie po kilku 
latach funkcjonowania uzyskało najwyż-
szy wśród wydawanych wówczas w Polsce 
czasopism w dziedzinie biochemii, biofi-
zyki oraz biologii komórki impact factor, 
wynoszący w 2002 r. 0,857 (dla porówna-
nia: IF w 2015 r. wynosił 1,753). 

Wkroczenie w nowe tysiąclecie ozna-
czało kolejne zmiany wymuszone dyna-
micznym rozwojem biochemii i biotech-
nologii na Uniwersytecie i na świecie. 
W 2001 r. zostało powołane unikalne 
w Polsce Międzyuczelniane Centrum 
Biotechnologii Agregatów Lipidowych, 
które stało się łącznikiem pomiędzy na-
uką a szeroko rozumianym przemysłem. 
Biotechnologia uzyskiwała kolejne akre-
dytacje, a na początku 2006 r. Instytut 
uzyskał uprawnienia do nadawania stop-
nia doktora habilitowanego.

Ważnym wydarzeniem w dziejach 
uniwersyteckiej biochemii i biotechno-
logii była decyzja Senatu UWr z dnia  
13 czerwca 2006 r.,  ustanawiająca 
z dniem 1 września 2006 r. dziesięcio-
wydziałową strukturę uczelni. Tego dnia 
przestał istnieć Wydział Nauk Przyrodni-
czych, a w jego miejsce zostały powoła-
ne do życia trzy całkiem nowe jednostki: 
Wydział Biotechnologii, Wydział Nauk 
Biologicznych oraz Wydział Nauk o Ziemi 
i Kształtowania Środowiska [więcej o po-
dziale WNP w „PU” nr 4/2016, s. 51]. Tym 
samym Wydział Biotechnologii, konty-
nuujący tradycje Katedry Biochemii, stał 
się jednym z najmłodszych wydziałów 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Druga siedziba Instytutu Biochemii, ul. Przybyszewskiego 63–77
fot. ze zbiorów Wydziału Biotechnologii       
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Nowy początek – wyzwania i sukcesy

Wydział Biotechnologii powstał z połą-
czenia Instytutu Biochemii i Biologii Mo-
lekularnej z kilkoma zespołami badaw-
czymi Instytutu Mikrobiologii i Genetyki 
dawnego WNP oraz grupy pochodzącej 
z Instytutu Immunologii i Terapii Do-
świadczalnej PAN. Przez pierwsze lata 
swojego funkcjonowania mieścił się 
w trzech miejscach: w swojej najstar-
szej siedzibie na Tamce, w budynku przy  
ul. Przybyszewskiego oraz w gmachu Col-
legium Anthropologicum przy ul. Kuźni-
czej 35, gdzie ulokowany był dziekanat. 

W roku 2010 rozpoczęto prace bu-
dowlane przy nowym obiekcie zlo-
kalizowanym na terenie kampusu 
grunwaldzkiego, w sąsiedztwie m.in. 
Wydziału Chemii. Nowy kompleks 
edukacyjno-badawczy, który stał się 
siedzibą biotechnologów, oddano do 
użytku w czerwcu 2013 r. Nowoczesny 
budynek, o powierzchni ponad 11,5 tys. 
m2, mieszczący sale ćwiczeniowe, labora-
toryjne i audytoryjne oraz infrastrukturę 
towarzyszącą: bibliotekę wydziałową, 
pomieszczenia administracyjne oraz ga-
raż podziemny. Koszt inwestycji wyniósł 
blisko 60 mln złotych, z czego blisko  
40 mln stanowiły środki unijne [więcej 
o nowej siedzibie Wydziału Biotechno-
logii w „PU” nr 3/2013, s. 20–21].

W ramach Wydziału Biotechnologii 
istnieje dziś 13 zakładów i 2 pracownie. 
Zatrudnionych jest ok. 100 osób, w tym 
blisko 60 pracowników naukowych. Wy-
działem kieruje w rozpoczętej niedawno 
kadencji dr hab. Dorota Nowak (dziekan) 
we współpracy z prof. Ewą Marcinkowską 
(prodziekan ds. ogólnych) i dr hab. Jerzym 
Gubernatorem (prodziekan ds. nauczania). 

Na Wydziale nadal prowadzone są 
badania z zakresu biotechnologii, bio-

chemii, bioinformatyki, mikrobiologii, 
immunologii, biologii komórki i fizjologii 
roślin. Współpracując w tych dziedzinach 
z wieloma ośrodkami naukowymi w Pol-
sce i za granicą, a także z wieloma firma-
mi branży biotechnologicznej, wrocław-
ska biotechnologia uniwersytecka słynie 
w Europie i na świecie. 

W 2013 r. Wydział Biotechnologii 
– jako jeden z dwóch uniwersyteckich 
jednostek obok Wydziału Nauk Histo-
rycznych i Pedagogicznych – uzyskał naj-
wyższą, prestiżową kategorię naukową 
A+ przyznaną przez Komitet Ewaluacji 
Jednostek Naukowych. Drugim naj-
większych sukcesem ostatnich lat było 
otrzymanie przez Wrocławskie Centrum 
Biotechnologii, którego liderem jest 
Wydział Biotechnologii UWr, statusu 
KNOW – Krajowego Naukowego Ośrodka 
Wiodącego – na lata 2014–2018. 

Pracownicy, doktoranci i studenci 
Wydziału Biotechnologii są laureatami 
wielu nagród i wyróżnień w konkursach 
krajowych i międzynarodowych. Na-
ukowcy publikują rocznie kilkadziesiąt 
prac w czasopismach znajdujących na 
tzw. liście filadelfijskiej, a kilkunastu 
pracowników ma wysoki wskaźnik cy-
towań, co znacząco wpływa na fakt, że 
Uniwersytet Wrocławski znajduje się na 
III miejscu w rankingu polskich uniwersy-
tetów wg indeksu Hirscha. 

W czasie ostatnich 10 lat cztero-
krotnie zwiększyła się kwota pozyska-
na przez Wydział na badania nauko-
we. W 2006 r. realizowano projekty na 
łączną sumę ok. 10 mln zł, a w 2016 r. 
kwota ta przekroczyła 47 mln zł. Wy-
nikiem tych badań są 23 patenty oraz  
18 zgłoszeń patentowych, a także licz-
ne nagrody i wyróżnienia. W latach 2013 
i 2014 Wydział zajmował II miejsce – po 
Wydziale Biochemii, Biofizyki i Biotech-

nologii Uniwersytetu Jagiellońskiego 
– w zestawieniu grantobiorców Narodo-
wego Centrum Nauki w obszarze „Nauki 
o życiu” (współczynnik skuteczności od-
powiednio 28% i 26%). W roku 2015 r., 
na 113 sklasyfikowanych w tym obszarze 
jednostek, zajął I miejsce (współczynnik 
skuteczności 40%).  

Studia na Wydziale Biotechnologii 
odbywają się w systemie trójstopnio-
wym: licencjackim, magisterskim oraz 
doktoranckim i prowadzone są zarówno 
w języku polskim, jak i angielskim. Obec-
nie na Wydziale studiuje 634 studentów 
(w tym 84 doktorantów), a liczba ta 
z każdym rokiem rośnie, gdyż prowadzo-
ne są liczne projekty popularyzatorskie 
adresowane do młodzieży licealnej. 

Swoje drugie dziesięciolecie istnienia 
Wydział Biotechnologii rozpoczyna m.in. 
od starań o utrzymanie najwyższej kate-
gorii naukowej. Wciąż pozyskiwane są 
fundusze na kolejne działania badawcze 
i najnowocześniejszą aparaturę niezbęd-
ną do prowadzenia badań na światowym 
poziomie. Dbając o wysoki poziom na-
ukowy i dydaktyczny, Wydział przycią-
ga też najlepszych kandydatów z kraju 
i z zagranicy, oferując im bardzo dobre 
warunki do studiowania.   

Okolicznościowa sesja naukowa zor-
ganizowana z okazji jubileuszu 10-le-
cia istnienia Wydziału Biotechnologii 
odbyła się 28 października, na którą 
zaproszeni zostali m.in. trzej rektorzy 
UWr: prof. Leszek Pacholski, za kadencji 
którego powstał Wydział, prof. Marek 
Bojarski, który w czasie swojej 8-letniej 
kadencji był świadkiem największych 
sukcesów Wydziału oraz prof. Adam 
Jezierski, który jako prorektor ds. badań 
naukowych i współpracy z zagranicą 
w latach 2008–2016 kibicował wszyst-
kim staraniom Wydziału. O historii 
i osiągnięciach uniwersyteckiej biochemii 
i biotechnologii opowiedziała dziekan dr 
hab. Dorota Nowak, zaś tematykę rea-
lizowanych na Wydziale badań przybli-
żyli: prof. Hanna Jańska, dr Małgorzata 
Kwaśniak-Owczarek, dr hab. Małgorza-
ta Zakrzewska, prof. Artur Krężel oraz dr 
Aleksander Czogalla.  

Oprac. na podstawie historii biochemii 
uniwersyteckiej napisanej przez Broni-
sławę Morawiecką i Arkadiusza Kozubka, 
publikacji dot. powojennej historii Uniwer-
sytetu Wrocławskiego oraz archiwalnych 
numerów „Przeglądu Uniwersyteckiego” 
i innych biuletynów informacyjnych UWr.  

Nowa siedziba Wydziału Biotechnologii – kompleks edukacyjno-badawczy,  
ul. Fryderyka Joliot-Curie 14 A 
fot. ze zbiorów Wydziału Biotechnologii       
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Gaudium i rozśpiewana Europejska 
Stolica Kultury
prof. Milica Jakóbiec-Semkowowa, emerytowany pracownik UWr

W bogatym w wydarzenia muzyczne 
programie Europejskiej Stolicy Kultury 
Wrocław 2016 znalazł swoje ważne miej-
sce również Chór Uniwersytetu Wroc-
ławskiego Gaudium prowadzony przez 
Alana Urbanka. Zaznaczył swoją obec-
ność już podczas ogłoszenia programu 
ESK zaproszony do koncertu na stadio-
nie miejskim w czerwcu ubiegłego roku. 
Eksponowane  miejsce, także dosłownie, 
przypadło Chórowi Gaudium podczas wi-
dowiska plenerowego Cztery duchy Wroc-
ławia inaugurującego Europejską Stolicę 
Kultury 17 stycznia br. Z Kładki Nabyciń-
skiej zawieszonej nad ulicą Legnicką po-
płynęła pieśń cerkiewna, jeden z głosów 
Ducha Wielu Wyznań. Nie zabrakło też 
Gaudium w wielkim widowisku plene-
rowym FLOW na bulwarze Włostowica 
przygotowanym przez Chrisa Baldwina 
z udziałem wielu chórów i ogromnej mię-
dzynarodowej orkiestry (11 czerwca). 

Nawiązaniem do muzycznych akade-
mickich tradycji Wrocławia był interesu-
jący koncert, który odbył się 16 paździer-
nika w Auli Politechniki Wrocławskiej. 
Po raz pierwszy w polskim powojennym 
Wrocławiu zabrzmiał utwór Hermanna 
Matzke, kompozytora urodzonego we 
Wrocławiu w 1890 r. (zm. 1976 r. w Kon-
stancji) i wielce dla środowiska akademi-
ckiego zasłużonego. W latach 20. ubie-
głego wieku założył on na wrocławskiej 
uczelni technicznej Collegium musicum 
der Technische Hochschule, a w 1932 r. 
z jego inicjatywy powstał Instytut Tech-

nologii Muzycznych, z którym związał 
swą karierę akademicką zwieńczoną 
tytułem profesora. Po wojnie Matzke 
wykładał na Politechnice w Stuttgarcie 
i wydawał czasopismo poświęcone budo-
wie  instrumentów muzycznych „Instru-
mentenbau – Zeitschrift”. Droga, którą 
powrócił do swojej macierzystej uczelni, 
wiodła przez orkiestrę z Bad Nenndorf 
– Bückeburger Hofkapelle, z którą jesz-
cze w 1922 r. młody wrocławski muzyk 
współpracował. Inicjatorka koncertu,  
p. Heidi Straehl,  wnuczka kompozytora, 
zwróciła się najpierw do tej orkiestry pro-
wadzonej obecnie przez Friedricha Wil-
helma Tebbe, a na propozycję współpra-
cy ze strony polskiej odpowiedział Alan 
Urbanek. Dołączyli też do tej inicjatywy 
muzycy z Halle, z którymi Chór Gaudium 
od lat pozostaje w bliskim kontakcie. 

Październikowy koncert w Auli Poli-
techniki miał w znacznym stopniu wy-
miar symboliczny. Był kolejnym przy-
kładem żywej muzycznej współpracy 
polsko-niemieckiej, a także współdzia-
łania środowisk akademickich Wrocła-
wia: prócz Chóru UWr Gaudium wystąpił 
też Chór Uniwersytetu Przyrodniczego, 
w połączonej polsko-niemieckiej orkie-
strze symfonicznej znaleźli się muzycy 
z Akademii Muzycznej, a patronat nad 
tym wydarzeniem sprawował rektor 
Politechniki Wrocławskiej. Podobny 
walor miał program koncertu, który po-
przedziło pięknie skomponowane słowo 
wstępne Heidi Straehl wygłoszone po 

polsku. Otwierającą koncert uwerturę 
akademicką Johannesa Brahmsa, ściśle 
związaną z Uniwersytetem, któremu 
kompozytor dziękował tym dziełem za 
przyznaną mu godność doktora honoris 
causa, poprowadził dyrygent z Halle – 
Matthias Erben. Następnie w poemacie 
symfonicznym Nänie op.82 J. Brahmsa 
usłyszeliśmy połączone chóry UWr 
i UPWr z towarzyszeniem orkiestry pod 
dyrekcją Alana Urbanka oraz – w tym 
samym wykonaniu – Weihemusik  Her-
manna Matzke do słów romantycznego 
poety niemieckiego Friedricha Hőlderlina. 
Warto dodać, że kompozycja ta powstała 
w 1928 r. z okazji poświęcenia rozbudowy 
Technische Hochschule. Zwieńczeniem 
programu, a jednocześnie kolejnym jego 
wrocławskim akcentem była pierwsza 
część koncertu skrzypcowego D-dur 
op.21 Karola Lipińskiego, kompozytora 
i wirtuoza, którego imię nosi wrocławska 
Akademia Muzyczna. Jako solista wystą-
pił David Tebbe, a towarzyszyła mu pol-
sko- niemiecka orkiestra uniwersytecka 
pod dyrekcją Friedricha Wilhelma Tebbe. 
Pełne zaangażowanie i profesjonalizm 
wykonawców pozwoliły publiczności od-
czuć genius loci, atmosferę Europejskiej 
Stolicy Kultury. 

Nie zaniedbując swych zobowiązań 
wobec macierzystej uczelni, uniwersy-
tecki chór Gaudium pod dyrekcją Alana 
Urbanka przygotowuje się również do 
udziału w uroczystym zamknięciu ESK 
zaplanowanym na 17 grudnia.
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Gdyby to dzieci, a nie dorośli, decydowały o tym, jak ma wyglądać np. wrocławski 
dworzec kolejowy, nasz świat byłby zdecydowanie piękniejszy.

Dziecięca Konferencja Foresight,  
czyli Wrocław przyszłości
Michał Raińczuk

Przebieralnia, basen z kolorowymi pił-
kami, armatki wodne… To tylko część 
atrakcji, jakie przewidzieli w swoim „pro-
jekcie” dworca kolejowego mali uczest-
nicy Dziecięcej Konferencji Foresight 
2036–2056, która odbyła się 16 listopada 
w Instytucie Pedagogiki UWr. Tego dnia 
aula przy ul. Dawida po brzegi wypełni-

ła się dziećmi z wrocławskich i dolno-
śląskich przedszkoli oraz szkół, które 
wspólnie zastanawiały się nad tym, jak 
stolica regionu będzie wyglądała w przy-
szłości. A trzeba przyznać, że pomysłów 
im nie brakowało. Zostały one zaprezen-
towane w różnych formach – od rysun-
ków, przez wypracowania, aż po etiudy 

teatralne. Opowiadała o nich również dr 
Kamila Kamińska z Instytutu Pedagogiki, 
jedna z organizatorek imprezy.

Z konferencyjnych materiałów wy-
nika m.in., że już za 20-40 lat wszyscy 
będziemy poruszać się poduszkowcami 
(w grę wchodzą także specjalne maszyny 
do teleportacji), pozbędziemy się korków, 
a drzewa zakwitną słodyczami (nie zmie-
nia to w niczym, rzecz jasna, faktu, że ży-
wić będziemy się głównie ekologicznym 
jedzeniem).

Co poza tym? „Sami będziemy decy-
dować, kiedy odpoczynek, kiedy wakacje. 
Nikt nie będzie tego narzucał”. Na wroc-
ławskim Rynku pojawią się place zabaw 
i pociągi, a całe „centrum miasta będzie 
lewitować dzięki silnikom napędzanym 
przez bańki mydlane”. Każdy będzie miał 
też w parku własne drzewo, „do którego 
będzie mógł się przytulić”. Natomiast 
budynkiem, który zadziwi wszystkich, 
będzie budynek, „który wisi w powietrzu, 
ale nie wiadomo na czym”.

Nie wszystkie wizje przyszłości ema-
nowały radością i nadzieją. Emilka na 
przykład obawiała się, że „domy będą 
poobdzierane z farby, nieodnowione”, 

fot. Dominika Hullfot. Dominika Hull

fot. Dominika Hull
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a Gosia, że „nie będzie żadnych podwó-
rek, wszystkie zostaną zastąpione przez 
parkingi”. Żadnych złudzeń nie miał Mar-
cel, któremu przyszłość „po prostu koja-
rzy się z wojną” („Wszyscy będą smutni 
i będziemy sobie powoli rozmawiać, żeby 
wszyscy zrozumieli”).

Uczestnicy obrad otrzymali pamiątko-
we dyplomy i gadżety, a ich opiekunowie 
pakiety do pracy z dziećmi nad tworze-
niem przyszłościowych wizji miasta 
(„Przyszłościowa Księga Miasta”, pa-
cynka „Gąsienica przyszła”, karty Miasta 
Przyszłości).

Dziecięca Konferencja Foresight 
2036–2056 została zorganizowana 
w ramach projektu „Miasto Przyszłości. 
Laboratorium Wrocław”, czyli badania 
Foresightu Miejskiego 2036/2056, reali-
zowanego przez Europejską Stolicę Kul-
tury Wrocław 2016. 

fot. Dominika Hull fot. Dominika Hull

fot. Dominika Hull
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Cywilizacja starożytnego Egiptu, któ-
rej początki sięgają V tysiąclecia p.n.e., 
przez wieki fascynowała i wywierała 
wpływ na kulturę innych krajów. Jej 
unikatowy charakter wynikał przede 
wszystkim z położenia geograficznego 
oraz warunków naturalnych panujących 
w kotlinie i delcie Nilu. Przejawem roz-
woju kultury faraonów była sztuka, któ-
ra do dnia dzisiejszego fascynuje i budzi 
podziw, choć niekiedy jest niezwykle 
trudna do zrozumienia. 

Początki naukowego i systematycz-
nego zainteresowania kulturą faraonów 

czasów Starego Państwa aż po okres 
ptolemejski. 

Eksponaty prezentowane w Muze-
um Uniwersytetu Wrocławskiego na 
wystawie Sztuka starożytnego Egiptu 
ukazują kunszt starożytnych artystów 
zarówno w kontekście rzeźby, jak i relie-
fu. Towarzyszy im mumia wrocławskiej 
„księżniczki” – młodej dziewczyny, która 
żyła około 2500 lat temu, a do Wrocła-
wia przywieziona została pod koniec 
XVI wieku i obecnie jest przechowywa-
na w zbiorach Muzeum Człowieka. Po-
nadto na wystawie prezentowane będą 
unikatowe egzemplarze Description
 de l`Égypte, publikacji będącej wynikiem 
badań i obserwacji poczynionych przez 
grupę naukowców, którzy brali udział 
w ekspedycji Napoleona do Egiptu. Dzie-
ło to przechowywane jest w Oddziale 
Zbiorów Graficznych Biblioteki Uniwer-
syteckiej we Wrocławiu. 

Wystawę w Sali pod Filarem będzie 
można zwiedzać w godzinach otwarcia 
Muzeum Uniwersytetu Wrocławskiego 
tj. przez cały tydzień z wyjątkiem środy 
w godz. 10.00–16.00.    

Sztuka starożytnego Egiptu pod Filarem 
Patryk Chudzik, Instytut Archeologii

Od 17 stycznia 2017 r. w Sali pod Filarem w Muzeum Uniwersytetu Wrocławskiego 
(pl. Uniwersytecki 1) będzie można oglądać wystawę poświęconą sztuce kraju 
faraonów. Wśród eksponatów m.in. odlewy gipsowe najpiękniejszych zabytków 
egipskich, mumia wrocławskiej „księżniczki”, a także unikatowe egzemplarze 
publikacji z wyprawy Napoleona do Egiptu. 

Głowa Taharki. Odlew gipsowy polichromo-
wany, 1882–1939, ze zbiorów Instytutu Hi-
storycznego Uniwersytetu Wrocławskiego
fot. Jerzy Katarzyński

Relief z grobowca Merenptaha. Odlew gip-
sowy polichromowany, 1843–1845/1871–
1918, ze zbiorów Instytutu Historycznego 
Uniwersytetu Wrocławskiego
fot. Jerzy Katarzyński

związane były z wyprawą Napoleona do 
Egiptu w latach 1798–1801. Jej efektem 
było pozyskanie licznych eksponatów 
oraz sporządzenie dokumentacji opiso-
wej i rysunkowej, która stała się podsta-
wą dla dalszych studiów. Dotyczyły one 
przede wszystkim architektury, sztuki 
i kultury materialnej, gdyż pismo, jak się 
później okazało, łączące te wszystkie 
elementy, nadal pozostawało niezrozu-
miałe. Dopiero w 1822 r. Jean-François 
Champollion odkrył klucz do odczyta-
nia hieroglifów, co pozwoliło zrozumieć 
charakter odkrywanej kultury. W rezul-
tacie nieme dotychczas monumenty 
„przemówiły”, co wyraźnie wpłynęło na 
dalszy rozwój badań terenowych i ga-
binetowych. Ich efektem było powsta-
nie nowych kolekcji muzealnych. Wraz 
z nimi często tworzono zbiory kopii, bę-
dące podstawą dalszych studiów i analiz. 
Odlewy gipsowe zabytków wykonywane 
w dużych ośrodkach prowadzących prace 
terenowe, trafiały na kolejne uniwersyte-
ty, dając początek nowym kolekcjom. 

Twórcą pierwszego Muzeum we 
Wrocławiu był Johann Gustav Gottlieb 
Büsching. Kolekcja obejmowała zarówno 
zabytki pochodzące z wykopalisk prowa-
dzonych na terenie Śląska, jak i obiekty 
pozyskane w odległych krajach z kręgu 
kultur orientalnych i antycznych. Od sa-
mego początku w Muzeum gromadzo-
ne były również gipsowe kopie. Duża 
część tej kolekcji znajduje się obecnie 
w zbiorach Uniwersytetu Wrocławskie-
go. Wśród nich wymienić należy przede 
wszystkim odlewy gipsowe najwspa-
nialszych zabytków egipskich, takie jak 
przykłady sztuki okresu amarneńskiego 
(popiersie Nefertiti czy głowa faraona 
Echnatona), relief z grobowca Merenpta-
ha w Dolinie Królów oraz pełnoplastyczny 
wizerunek Taharki, władcy okresu kuszy-
ckiego. Zgromadzone obiekty pozwalają 
prześledzić rozwój sztuki egipskiej od 
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Pełna nazwa cyklu wykładów przy Da-
wida to Kij w mrowisku! Czyli gorące 
tematy, na które warto rozmawiać. Jego 
najważniejsze założenie? Poruszać gorą-
ce kwestie psychologiczne i dyskutować 
– równie gorąco – na ich temat. 

Bohaterem pierwszego spotkania był 
antropolog. prof. Bogusław Pawłowski, 
który 24 listopada w auli Instytutu Psy-
chologii opowiedział o ulotnej trwałości 
związków monogamicznych. Pytania – to 
jedna z atrakcji całego cyklu Kija w mro-
wisku – mógł mu zadać każdy z uczest-
ników. Wystarczyło wcześniej wysłać je 
za pośrednictwem strony internetowej 
psychologia.uni.wroc.pl/pytanie (warto 
ją odwiedzać przed każdym kolejnym 
wykładem). 

Po mocnym debiucie – prof. Bo-
gusława Pawłowskiego przy Dawida 
słuchały tłumy – przyszedł czas na 
równie mocny ciąg dalszy. 29 listopada 
w Instytucie Psychologii pojawiła się  
mgr Agnieszka Nomejko,  psycho-

Kij w mrowisku!
Michał Raińczuk

Pod takim hasłem wystartował nowy cykl otwartych wykładów w Instytucie 
Psychologii. Po pierwszych dwóch spotkaniach wiemy już, że „Kij” ma szansę 
stać się jednym z wiodących projektów popularyzujących naukę na Uniwersytecie 
Wrocławskim. 

log, seksuolog i terapeuta. Wspólnie 
z ponad 300 uczestnikami spotkania 
zastanawiała się nad tym, czym jest 
homoseksualność, jakie są związane 
z nią fakty, a jakie najbardziej rozpo-
wszechnione mity, i w końcu – jakie są 
jej geneza oraz uwarunkowania. 

Więcej informacji o minionych i za-
planowanych wykładach w ramach cyklu 
„Kij w mrowisku! Czyli gorące tematy, na 
które warto rozmawiać” na stronie inter-
netowej Instytutu Psychologii Uniwersy-
tetu Wrocławskiego www.psychologia.
uni.wroc.pl oraz na Facebooku.

Prof. Bogusław Pawłowski opowiadał o monogamii
fot. Zofia Garncarek

fot. Zofia Garncarek
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Danio do myślenia
dr hab. Małgorzata Daczewska, prof. UWr, dr Joanna Niedbalska-Tarnowska,  
dr Magda Dubińska-Magiera, dr Marta Migocka-Patrzałek, Wydział Nauk 
Biologicznych, Instytut Biologii Eksperymentalnej Zakład Biologii Rozwoju Zwierząt 

Danio pręgowany (łac. Danio rerio, ang. 
zebrafish) jest organizmem modelowym 
wykorzystywanym w  laboratoriach na 
całym świecie. Pomaga naukowcom 
zrozumieć wiele zagadnień z zakresu 
biologii rozwoju, biologii molekular-
nej i genetyki. Doskonale sprawdza się 
także w badaniach toksykologicznych, 
umożliwiając pogłębienie stanu wiedzy 
na temat wpływu potencjalnie szkod-
liwych substancji na funkcjonowanie 
różnych tkanek i narządów. Dzięki bada-
niom z wykorzystaniem tego organizmu 
można również ocenić leczniczą wartość 
związków bioaktywnych (Dubińska-Ma-
giera i wsp., 2016). 

Danio pręgowany wyróżnia się wie-
loma pożądanymi w badaniach nauko-
wych cechami. Wśród nich należy wy-
mienić niewielkie rozmiary organizmu 
(osobnik dorosły mierzy od 3 do 5 cm 
długości) umożliwiające hodowlę dużej 
liczby osobników w stosunkowo nie-
dużej przestrzeni. Dzięki temu nietrudno 
o przeprowadzanie doświadczeń o wyso-
kiej przepustowości z użyciem niewielkiej 
ilości odczynników (Spitsbergen i Kent, 
2003) i lepszej ocenie statystycznej dużej 

próby. Istotny jest również aspekt ekono-
miczny hodowli organizmu modelowego. 
Danio jest organizmem niezbyt wymaga-
jącym, co z pewnością obniża koszty jego 
utrzymania. 

Kolejnymi, bardzo istotnymi z punk-
tu widzenia naukowca zaletami danio 
pręgowanego są jego wysoka płodność, 
szybki rozwój i krótki czas generacji. 
Z jednej pary rybek można uzyskać do 
dwustu zarodków składanych poza or-
ganizmem rodzicielskim w odstępach 
czasu co 5–7 dni (Stern i Zon, 2003). 
Embriony są relatywnie duże i trans-
parentne w pierwszych dniach życia, co 
pozwala na obserwowanie i dokumento-
wanie w czasie rzeczywistym wszystkich 
etapów rozwoju. Pigmentacja embrio-
nów rozpoczyna się około 30-72 godziny 
po zapłodnieniu (Hill i wsp., 2005), lecz 
nie stanowi ona problemu w badaniach 
gdyż można ją w łatwy sposób usunąć. 
Co ciekawe, testy na embrionach danio 
są prawnie klasyfikowane jako badania 
„in vitro”. 

Danio pręgowane osiągają dojrzałość 
w ciągu około 3 miesięcy od momentu 
zapłodnienia. Główne narządy i tkan-

ki danio (mózg, serce, nerki, mięśnie, 
wątroba) mają wiele cech wspólnych 
z ludzkimi odpowiednikami zarówno 
pod względem anatomicznym, fizjolo-
gicznym jak i molekularnym (Santoriello 
i Zon, 2012). Ponadto w badaniach o pro-
filu molekularnym czy genetycznym, 
w których wykorzystuje się danio jego 
ogromnym atutem jest zsekwencjono-
wany genom, dostępny w wielu bazach 
danych. 

Danio w badaniach naukowych

Danio stanowi model badawczy wielu 
ludzkich chorób. Przykładowo, dzięki 
temu, że budowa mięśni ryby i człowie-
ka jest bardzo podobna, danio sprawdza 
się w badaniach dotyczących ludzkich 
dystrofii mięśniowych. Terminem tym 

określa się grupę chorób objawiających 
się słabością mięśni, zaburzeniami w ich 
funkcjonowaniu i w końcu ich zanikiem 
prowadzącym niekiedy do przedwczesnej 
śmierci.   

Szczególnie interesujące są badania, 
w których stworzono model ryby „na-
śladujący” chorych pacjentów. Przykład 
stanowi mutant sap, który wykazuje ob-
jawy choroby Duchenne’a, zaburzenia o 
podłożu genetycznym powodującym po-
stępujący i nieodwracalny zanik mięśni. 
Rybie modele chorób służą do badania 
przyczyn i przebiegu choroby oraz sku-
teczności nowych terapii leczniczych i 
projektowania skutecznych leków (Plan-
tié i wsp., 2015). 

Ryby danio używane są często do 
kontrolowania czystości środowiska 
a także do badań toksykologicznych. 
Wiele ważnych dla życia człowieka in-
formacji dostarczyły właśnie badania 
wpływu metali ciężkich czy pestycy-
dów na rozwój i funkcjonowanie danio. 
Uważna obserwacja zmian w zachowa-
niu i budowie ciała ryb wystawionych 
na działanie alkoholu, nikotyny czy ko-
feiny ułatwia zrozumienie wpływu tych 
substancji na człowieka. Przykładowo 
zarodki ryb danio poddane wpływowi 
alkoholu wykazywały zmiany w budowie 

Danio pręgowany  
fot. Magda Dubińska-Magiera
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układu nerwowego i mięśni. Wyniki tych 
eksperymentów zostaną z pewnością 
wykorzystane do zapobiegania i lecze-
nia przypadków takich jak alkoholowy 
zespół płodowy (Dubińska-Magiera 
i wsp., 2016).

Pośród licznych zastosowań danio nie 
sposób pominąć tych związanych z mo-
nitorowaniem i badaniem zanieczyszcze-
nia środowiska oraz oceną toksyczności 
różnych substancji. Chociaż danio jako 
narzędzie w tego typu badaniach jest 
wykorzystywany od wielu lat, dopiero 
najnowsze zdobycze inżynierii genetycz-
nej umożliwiły konstruowanie specjal-
nych, zmodyfikowanych genetycznie linii 
tego organizmu. Linie te, zwane transge-
nicznymi, pełnią funkcję bioindykatorów 
(Dubińska-Magiera i wsp., 2016). 

Linie „bioindykatorowe” są wyposa-
żone w dodatkowe elementy, m.in. gen 
reporterowy, którego aktywność można 
łatwo wykryć metodami laboratoryjny-
mi oraz sekwencję regulatorową, która 
wpływa na miejsce odczytania podle-
gającego jej genu. Przykładowo, jeżeli 
dysponujemy linią danio, w której jako 

gen reporterowy użyto genu kodującego 
białko zielonej fluorescencji (GFP, ang. 
green fluorescent protein), to w obecności 
określonych substancji toksycznych ryba 
„zaświeci” na zielono. Miejsce świecenia 
będzie zależało od sekwencji regulatoro-
wej np. może to być skóra lub mózg. 

Danio na UWr

Na UWr w Zakładzie Biologii Rozwoju 
Zwierząt są obecnie realizowane dwa 
projekty badawcze z udziałem tej nie-
pozornej rybki. Celem pierwszego z nich, 
finansowanego ze środków przyznanych 
przez Narodowe Centrum Nauki, jest po-
znanie funkcji małego białka szoku ciep-
lnego HSPB8 w rozwoju i funkcjonowaniu 
mięśni oraz nerwów.  Białko to należy do 
dużej rodziny białek szoku cieplnego, 
której członkowie są zaangażowani w 
liczne procesy utrzymujące w komórkach 
proteostazę – stan równowagi białkowej. 
Wraz ze swoimi partnerami współtworzą 
maszynerię uczestniczącą w produkcji 
i niszczeniu wszystkich białek znanej 
jako system kontroli jakości białek (PQC, 

ang. protein quality control). Zaburzenia 
w utrzymaniu proteostazy są przyczyną 
występowania różnych zaburzeń, w tym 
chorób neurodegeneracyjnych. Realizacja 
tego projektu zakłada wykorzystanie, 
obok danio pręgowanego, również inne-
go popularnego organizmu modelowego 
–  Drosophila melanogaster, szerzej zna-
nego jako „muszka owocowa”. Badania 
z użyciem dwóch odmiennych modeli 
pozwolą na głębsze poznanie funkcji 
badanego białka HSPB8. Ponadto przy-
czynią się do lepszego zrozumienia me-
chanizmów leżących u podstaw ludzkich 
chorób związanych z zaburzeniami funk-
cjonowania tego białka.

Drugi projekt skupia się na stworzeniu 
rybiego modelu choroby McArdle’a. Ta 
dziedziczna choroba, wynikająca z muta-
cji w ważnym dla funkcjonowania mięśni 
enzymie, objawia się niemożnością po-
dejmowania intensywnego wysiłku fi-
zycznego i przedwcześnie nadchodzącym 
zmęczeniem. Pacjenci cierpią na przykur-
cze i ból mięśni wynikający z ich uszko-
dzenia. Model choroby McArdle’a w danio 
pręgowanym pozwoliłby na testowanie 

Zespół zajmujący się badaniami biogenezy. Od lewej w II rzędzie: dr Marta Migocka-Patrzałek, Jadwiga Jabłońska,  
Anna Lewicka, Ewelina Posyniak, Damian Lewandowski, w I rzędzie – dr Joanna Niedbalska-Tarnowska,  

dr hab. Małgorzata Daczewska, prof. UWr, dr Magda Dubińska-Magiera
fot. Sylwia Nowak
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Dr hab. Małgorzata Daczewska, prof. 
UWr jest kierownikiem Zakładu Biolo-
gii Rozwoju Zwierząt, Wydziału Nauk Bio-
logicznych UWr. Pełni funkcję prodziekana  
ds. ogólnych, jest członkiem licznych komisji 
Wydziałowych oraz koordynatorem progra-
mów dotyczących wymiany międzynarodo-
wej. Aktywność organizacyjna i naukowa 
profesor Daczewskiej wykracza poza 
uniwersyteckie mury, przejawiając się 
w prowadzeniu współpracy naukowej 
z wiodącymi ośrodkami badawczymi 
w Europie oraz organizacji konferencji 
o zasięgu krajowym i międzynarodo-
wym. Prof. Daczewska przewodniczy 
także Wrocławskiemu Oddziałowi Bio-
logii Komórki. W życiu prywatnym jest 
równie aktywna, jak w zawodowym, 
a jej zainteresowania obejmują zarów-
no sztukę, turystykę pieszą i rowero-
wą, jak i muzykę jazzową.  

nowych leków i badanie ich wpływu na 
funkcjonowanie chorych mięśni w rozwi-
jającym się i dorosłym organizmie (Migo-
cka-Patrzałek i wsp., 2015). 

Danio pomaga popularyzować naukę

Danio pręgowane jako dobrze znana, nie 
tylko akwarystom, ryba hodowlana wy-
korzystywana jest w popularyzacji na-
uki. Uczestnicy Festiwalu Nauki i Nocy 
Biologów zwiedzają laboratoria i akwa-
ria, dowiadując się, jak hoduje się ryby 
i dba o ich dobre samopoczucie. Zajęcia 
o organizmach modelowych, np. Pokaż 
rybko, co masz w środku, wyjaśniają 
dlaczego danio jest stosowane w bada-
niach naukowych i jakie są podobieństwa 
w funkcjonowaniu organizmu ludzkiego 
i rybiego. Studenci Uniwersytetu Dzieci 
uczyli się naukowego myślenia, prze-
prowadzania doświadczeń i wyciągania 
wniosków podczas cyklu spotkań labora-
toryjnych. W trakcie zajęć zdobywali wie-
dzę o biologii rozwoju m. in. obserwując 
poszczególne stadia rozwoju ryby pod 
mikroskopem. 

Ryby są także głównym bohaterem 
projektu e-danio. Nurkuj po wiedzę! , 
który promuje zawód naukowca i zachę-
ca do podjęcia studiów wyższych dzięki 
spotkaniom z młodzieżą, udostępnianiu 

materiałów e-learningowych oraz bo-
gatej w treści popularyzatorskie stronie 
internetowej. Już wkrótce pojawi się cykl 
satyrycznych rysunków poświęconych 
rybie danio i badaniom naukowym pro-
wadzonym z jej udziałem pt. Doktor Ze-

bra i profesor Rybka (tytuł nawiązuje do 
angielskiej nazwy zebrafish - danio prę-
gowany). Serdecznie zapraszamy do od-
wiedzenia naszych stron internetowych 
www.zbrz.uni.wroc.pl oraz www.e-danio.
uni.wroc.pl.

Literatura:
•Dubińska-Magiera i wsp. (2016) Zebra-
fish: A Model for the Study of Toxicants 
Affecting Muscle Development and Fun-
ction, Int. J. Mol. Sci. 17(11), 1941
•Spitsbergen i wsp. (2003) The state of 
the art of the zebrafish model for toxi-
cology and toxicologic pathology research 
– Advantages and current limitations. 
Toxicologic Pathology, 31(suppl.): 62-87
•Stern i Zon (2003) Cancer genetics and 
drug discovery in the zebrafish. Nature 
reviews- Cancer, 3: 1-7
•Hill i wsp. (2005) Zebrafish as model 
vertebrate for investigating chemical 
toxicity. Toxicological Sciences, 86: 6-19
•Santoriello i Zon (2012) Science in medi-
cine Hooked! Modeling human disease in 
zebrafish. J. Clin. Invest. 122, 2337–2343.
•Emilie Plantié i wsp. (2015) Model Or-
ganisms in the Fight against Muscular 
Dystrophy: Lessons from Drosophila and 
Zebrafish. Molecules 20(4), 6237-6253
•Migocka-Patrzałek i wsp. (2015) Choro-
ba McArdle’a: patogeneza i perspektywy 
terapii. Postępy Biologii Komórki 42(3): 
431-433.

Bohaterowie komiksu o danio: dr Rybka i prof. Zebra 
rys. dr Joanna Niedbalska-Tarnowska

Dr hab. Małgorzata Daczewska prof. UWr, 
kierownik Zakładu Biologii  
Rozwoju Zwierząt  
fot. Joanna Niedbalska-Tarnowska
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Zatumie, czyli biblioteka na cmentarzu

Historia wrocławskiego cmentarnictwa jest tragiczna i skomplikowana, ale 
jednocześnie fascynująca. Nie jest tajemnicą, że wrocławianie śpią, pracują czy 
spacerują  po szczątkach dawnych mieszkańców miasta, nie zawsze jednak  
o tym wiedząc. Wiele parków, placów zabaw, bloków mieszkalnych czy obiektów 
użyteczności publicznej znajduje się na miejscu dawnych cmentarzy. O cmentarzu 
na Zatumiu, na miejscu którego stoi dziś nowy gmach Biblioteki Uniwersyteckiej, 
rozmawiamy z dr Magdaleną Wojcieszak z Instytutu Archeologii.

Władze Uniwersytetu Wrocławskiego 
już od lat 50. XX wieku zabiegały o roz-
poczęcie budowy nowego gmachu Bi-
blioteki Uniwersyteckiej. W latach 80. na 
cel została przeznaczona  działka leżąca 
między ruchliwą aleją kardynała Wyszyń-
skiego, nadodrzańskim bulwarem Fryde-
ryka Joliot-Curie oraz gmachami Instytutu 
Chemii. We wrześniu 2003 r. rozpoczęto 
w tym miejscu prace budowlane, pod-
czas których dokonano przypadkowego 
i zaskakującego odkrycia…

Rzeczywiście, nie spodziewano się 
tam takiego odkrycia. Ku zaskoczeniu 
i zapewne niezadowoleniu inwestorów 
spod łyżek koparek „wychynęły” ludzkie 
kości. Wezwani na miejsce archeolodzy, 
Paweł Konczewski i Krzysztof Czarniak, 
potwierdzili istnienie kilku grobów szkie-
letowych, które zostały przez nich zado-
kumentowane, a ich zawartość wyjęta. 	

To znalezisko nie było jednak ostatnie, 
prawda?

Zgadza się, to był dopiero początek. 
Przy zdejmowaniu kolejnych warstw 
ziemi okazało się, że poniżej rysują 
się następne jamy grobowe. Ich liczba 
wskazywała na istnienie w tym miejscu 
regularnie użytkowanego cmentarzyska, 
dlatego konieczne było rozpoczęcie za-
krojonych na szeroką skalę badań arche-
ologicznych. Stały się one możliwe dzięki 
życzliwości i pomocy władz Uniwersyte-
tu Wrocławskiego na czele z ówczesnym 
rektorem, prof. Zdzisławem Latajką.

Budowa Biblioteki Uniwersyteckiej mu-
siała poczekać, ale dzięki badaniom do-
wiedzieliśmy się czegoś nowego o histo-
rii Wrocławia. Skąd takie zaskoczenie? 
Nie było wiadomo, że niegdyś był tam 
cmentarz?

Według zachowanych map historycz-
nego Wrocławia, w tym miejscu, znanym 
jako Zatumie (Hinterdom/Hintertum), 
nie było żadnego cmentarza, a jedynie 
zabudowa mieszkalna i pastwiska. Za-
skoczeni byli nie tylko wrocławianie, któ-
rzy o odkryciu dowiedzieli się z mediów, 
ale też archeolodzy i historycy.  

Ekipę badawczą stanowili m.in. studenci 
Instytutu Archeologii UWr, wspomagani 
przez antropologów z Katedry Antropo-
logii. Tempo było szybkie, bo dyktował 
je pośpiech inwestorów, ale udało się 
odsłonić sporo szczątków.

W ciągu miesiąca na obszarze ok.  
10 arów w metodyczny sposób odsło-
nięto i wyeksplorowano 318 pochówków, 
jednak liczba pochowanych na tym te-
renie osób była z pewnością większa. 
Trudno oszacować, ile grobów mogło 

Wrocław-Zatumie. 1. Katedra św. Jana Chrzciciela, 2. Kościół św. Krzyża, 3. Kościół św. Idziego, 4. Kościół św. Piotra i Pawła, 5. Kościół św. 
Wawrzyńca (ul. Miła), 6. Cmentarzysko na Zatumiu, 7. Szubienica na Zatumiu (lokalizacja hipotetyczna),  

oprac. Magdalena Wojcieszak
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pierwotnie znajdować się na cmentarzu, 
gdyż jego teren został naruszony w XIX 
wieku, kiedy wzniesiono tam budynki 
mieszkalne. Biorąc jednak pod uwagę 
duże zagęszczenie grobów i spory areał 
tej nekropoli, mogło ich być co najmniej 
500. 

W jakim stanie zachowały się groby 
i szczątki?

Znaczna część grobów była uszko-
dzona lub zniszczona. Jamy grobo-
we nakładały się na siebie, ich zarysy 
przecinały się, miejscami naliczono 
siedem warstw pochówków. Taka sytu-
acja wskazywała na stosunkowo długi 
czas użytkowania cmentarzyska. Stan 
zachowania szczątków był zły, a część 
grobów była zachowana jedynie frag-
mentarycznie. Udało się jednak stwier-
dzić, że większość zmarłych, ponad 200, 

pochowano według kościelnego rytuału  
pogrzebowego, czyli w trumnie, w po-
zycji na wznak i z głową skierowaną na 
zachód. Analizy antropologów pozwo-
liły stwierdzić, że chowano tu zarówno 
kobiety jak i mężczyzn, we wszystkich 
grupach wiekowych – od niemowląt po 
osoby w podeszłym wieku. Ponad 2/3 
zmarłych spoczywało w prostych drew-
nianych trumnach. Trzeba mieć na uwa-
dze, że cmentarz ten mieścił się poza 
murami miejskimi, tuż przy brzegu Odry, 
przez co groby były narażone na ciągłe 
zalewanie i niszczenie. Podczas badań 
wykopaliskowych niejednokrotnie zda-
rzało się, że po otwarciu wieka trumny, 
szkielet był zalany wodą. 

Czy wiemy coś więcej o tym cmentarzu?
Niestety, nie natrafiliśmy dotąd na 

żadne dokumenty świadczące o cmen-

tarnych funkcjach tego miejsca, co po-
twierdza również objęcie go XIX-wieczną 
zabudową mieszkalną. Wiemy tylko, że 
na terenie tym od schyłku średniowie-
cza, poza murami miasta, funkcjono-
wała osada zamieszkana przez ludność 
opiekującą się domami i ogrodami du-
chownych z pobliskiego Ostrowa Tum-
skiego. W źródłach pisanych osada ta 
funkcjonuje pod nazwą Zatumie (Hin-
terdom/Hintertum). 

Czyli jest możliwe, że to właśnie miesz-
kańcy tej osady byli tutaj pogrzebani? 

Wszystko na to wskazuje. Według 
zapisków z ksiąg metrykalnych parafii 
katedralnej na cmentarzu „za Wyspą” 
grzebano niezamożnych mieszkańców 
osady na Zatumiu: najemników czy 
drobnych rzemieślników m.in. szew-
ców, cieśli i rybaków. Wymienieni byli 
także starcy, wdowy, żebracy. Odnoto-
wano również pochówki osób zmarłych 
gwałtowną śmiercią – topielca i samo-
bójcy, a także zmarłych w wyniku za-
razy. Według opinii Josepha Jungnitza, 
badacza nowożytnych dziejów Kościoła 
wrocławskiego, na tzw. pastwisku na 
Zatumiu chowano tych, którym odmó-
wiono pochówku kościelnego, a według 
ówczesnych kryteriów byli to samobójcy, 
„heretycy” czyli wyznawcy innych religii, 
nieochrzczone dzieci, nieznani topielcy 
czy niezidentyfikowane ofiary zabójstw. 
Jest też prawdopodobne, że na tym tere-
nie mógł się mieścić cmentarz morowy, 
czyli dla ofiar epidemii. Niewykluczone, 
że chowano tu także skazańców, ponie-
waż w pobliżu, w okolicach dzisiejszego 
placu Grunwaldzkiego, funkcjonowała 
szubienica pod jurysdykcja biskupią. 
Przypuszczalnie w 1602 r. cmentarz po-
święcono i przeznaczono dla parafian 
z Zatumia.

Obszar Zatumia należał do parafii kate-
dralnej. Czy w księgach parafialnych za-
chowały się jakieś ślady odkrytych przez 
Was pochówków?

Księgi metrykalne z zapisami chrztów 
i pogrzebów dla parafii katedralnej pro-
wadzone były od 1587 r. W większości 
przypadków przy dacie dziennej pogrze-
bu zapisywano także miejsce spoczynku, 
którym zwykle był jeden z cmentarzy na 
Ostrowie. Pojawiają się jednak zapiski 
sugerujące, że niektóre osoby pochowa-
no retro Insulam czyli „poza Wyspą”, przy 
czym nie pojawia się tam nazwa cmenta-
rza. Analiza ksiąg parafialnych pozwoliła 

Jeden z odkopanych grobów
fot. Magdalena Wojcieszak
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też stwierdzić, że na Zatumiu chowano 
nie tylko katolików, ale także protestan-
tów zamieszkujących parafię katedral-
ną. Być może spoczywali oni w osobnych 
kwaterach.      

Zmarli często chowani byli z różnymi 
przedmiotami. Czy udało się Wam przy 
tych szczątkach znaleźć tego typu rze-
czy? 

Udało się, aczkolwiek niezwykle 
skromne wyposażenie grobów z cmen-
tarza na Zatumiu świadczy o niskim 
statusie majątkowym osób tam pogrze-
banych. Jedynie w siedmiu z ponad 300 
grobów znaleziono drobne przedmioty. 
W jednym z nich odkryto 53 drobne pa-
ciorki z turkusa, w innym – 10 paciorków 
kościanych, przypominających paciorki 
różańca. W kolejnym odkryto monetę 
wybitą w mennicy oleśnickiej w 1674 r. 
W dwóch innych grobach odkryto zabytki 
związane z kultem chrześcijańskim. Jed-
nym z nich jest cynowy relikwiarzyk me-
dalionowy z wyrytym napisem „TEG” na 
awersie i godłem jezuitów na rewersie. 
Drugi zaś to owalna zawieszka, wewnątrz 
której znajdował się niewielki woskowy 
medalionik z wymodelowanych wizerun-
kiem twarzy być może jakiegoś świętego. 
Osłaniały go z obu stron owalne szybki 
obwiedzione drucianą plecionką i pa-
ciorkami z turkusa. Dość niezwykły jest 
brak w pochówkach jakichkolwiek części 
stroju, jak na przykład sprzączek, guzi-
ków, resztek obuwia, powszechnych na 
innych nowożytnych cmentarzyskach. 
Niewykluczone, że ludność tam pocho-
wana używała tego typu drobiazgów 
wykonanych z mniej trwałych, niż metal 
czy skóra, surowców.

Zwykle dzięki przedmiotom znalezionym 
w grobach da się ustalić ramy czasowe 
funkcjonowania cmentarza. Czy udało 
się to i w tym przypadku?

Trudno ustalić dokładny czas użyt-
kowania cmentarza na Zatumiu, ale 
na podstawie analiz dendrologicznych 
i znalezionych przedmiotów należy przy-
jąć, że ramy funkcjonowania tego cmen-
tarzyska najprawdopodobniej zamykają 
się w okresie od 2. połowy XVI wieku do 
1. połowy wieku XVIII. Wynika z tego, że 
cmentarz na Zatumiu mógł funkcjono-
wać nawet przez 200 lat. Możliwe jest, 
że został porzucony w związku z regu-
larnymi podtopieniami i przeniesiono go 
nieco dalej od brzegów Odry, w okolice 
dzisiejszej ul. Miłej.   

Cmentarz znajdujący się poza murami 
miejskimi, z dala od kościoła, dodatko-
wo na terenie narażonym na zalewanie. 
Do tego skromne wyposażenie grobów 
sugerujące, że chowano tam raczej bied-
niejszych mieszkańców miasta. Z tego 
wynika, że cmentarz na Zatumiu należał 
wówczas do najniższej kategorii miejsc 
wiecznego spoczynku, prawda?

Za najbardziej ceniony i pożądany 
uchodził oczywiście pochówek w koście-
le, w jego krypcie lub kaplicy. Gwaranto-
wał on zachowanie pamięci o zmarłym 
poprzez inskrypcje na płytach nagrob-
nych i epitafiach, a także zabezpieczenie 
jego doczesnych szczątków, które były 
składane w murowanych grobowcach. 
Był również oznaką społecznego presti-
żu – na opłacenie pochówku w miejskim 
kościele mogli sobie pozwolić jedynie 
zamożniejsi mieszczanie i przedstawi-
ciele stanu szlacheckiego. Pozostałym 
mieszkańcom przypadał pochówek na 
cmentarzu przy kościele. Jednak ówcześ-
nie było to miejsce znacznie odbiegające 
od naszych obecnych wyobrażeń. Cmen-
tarz stanowił coś w rodzaju parku, gdzie 
oprócz pogrzebów i procesji odbywały 
się spotkania towarzyskie, organizowa-
no gry i zabawy. Zdarzało się nawet, że 
wypasano tam bydło i suszono pranie. 
Pochówki były anonimowe i nieozna-
czone, a za punkty orientacyjne dla 
ewentualnych odwiedzających – wbrew 
pozorom nie był to zbyt powszechny 
obyczaj – służyło prezbiterium kościo-
ła, drzewa czy wspólny dla wszystkich, 
duży drewniany krzyż. Można zatem 

przyjąć, iż obraz zmarłych wychodzą-
cych z płaskiej, równej murawy w dniu 
Sądu Ostatecznego, rozpowszechniony 
w malarstwie późnego średniowiecza, 
był w gruncie rzeczy realistycznym wi-
zerunkiem cmentarza. Ponadto z po-
wodu ograniczonego miejsca podczas 
kolejnych pochówków niszczono star-
sze groby. Pospolitym obrazkiem były 
poniewierające się po ziemi ludzkie ko-
ści, wydobyte przy kolejnym pogrzebie. 
Czasem przenoszono je do specjalnie do 
tego celu wznoszonych kaplic, tzw. os-
suariów, niekiedy jednak zakopywano w 
naprędce wykopanych dołkach, wrzuca-
jąc luźne kości bez porządku anatomicz-
nego. Takie pochówki również odkryto 
na Zatumiu. Najprawdopodobniej od  
II połowy wieku XVII funkcjonował 
wśród mieszkańców Ostrowa Tumskiego 
jako tzw. cmentarz dla ubogich.

Podsumowując, przypadkowe odkrycie 
tego cmentarza przyniosło dużo nowych 
informacji…

Rzeczywiście dzięki odkryciu cmen-
tarza na Zatumiu dowiedzieliśmy się 
czegoś więcej nie tylko na temat obrzę-
dowości pogrzebowej w nowożytnym 
Wrocławiu, ale też o samym Wrocławiu. 
Warto pamiętać też o tym, że dzięki ba-
daniom archeologicznym i ekshumacjom 
Biblioteka Uniwersytecka nie stoi dziś na 
szczątkach dawnych mieszkańców Wroc-
ławia.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Kamilla Jasińska

Relikwiarz medalionowy zaleziony w jednym z grobów, fot. Magdalena Wojcieszak
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Laureaci sztandarowych konkursów NCN 

OPUS, SONATA i PRELUDIUM to sztandarowe konkursy Naro-
dowego Centrum Nauki, przeznaczone dla szerokiego grona na-
ukowców zajmujących się badaniami podstawowymi. Ogłasza-
ne są dwa razy w roku i nieodmiennie cieszą się największym 
zainteresowaniem wśród badaczy. W 11 edycji złożono blisko 
3800 wniosków, z których finansowanie na łączną kwotę pra-
wie 480 mln zł otrzymało ponad tysiąc z nich. Ponad 17 mln zł 
trafi do 36 uczonych z Uniwersytetu Wrocławskiego. 

W konkursie OPUS finansowanie zdobyło 19 projektów zło-
żonych pracowników UWr. Łączna kwota dofinasowania to po-
nad 13,7 mln z czego blisko połowa (6,7 mln zł) trafi na Wydział 
Biotechnologii.
Wydział Biotechnologii 
•	Szczegółowy mechanizm organizacji błonowych tratw spo-

czynkowych poprzez charakterystykę oddziaływań białka 
MPP1 z flotylinami/lipidami błony in vitro, dr Aleksander 
Czogalla, 960 480 zł
•	Rola międzydomenowej komunikacji allosterycznej w białku 

Rad50 w kontroli stabilności genomu przez kompleks Mre11, 
dr hab. Artur Krężel, 1 478 920 zł
•	Testowanie koncepcji gatunku i badanie mechanizmów specja-

cji na przykładzie ślimaków z rodzaju Trochulus, dr hab. Paweł 
Mackiewicz, 769 080 zł
•	Molekularne podstawy terapii rzadkich chorób genetycznych 

wywołanych defektami transporterów nukleotydo-cukrów, 
prof. Mariusz Olczak, 787 000 zł
•	Analiza roli lamin i topoizomerazy II w epigenetycznej regulacji 

wyłączania transkrypcji genów indukowanej szokiem termicz-
nym w układzie modelowym Drosophila melanogaster, dr hab. 
Ryszard Rzepecki, 1 651 000 zł
•	Immunoliposomowa postać simwastatyny – próba zasto-

sowania w terapii nowotworów zależnych od receptora EGF, 
prof. Aleksander Sikorski, 387 400 zł
•	Związek między aktywnością transporterów ABC a reorgani-

zacją błony komórkowej i toksycznością amfoterycyny B w ko-
mórkach ssaków, dr Tomasz Trombik, 635 340 zł

Wydział Chemii 
•	Struktura a właściwości antyferroelektryczne i półprzewod-

nikowe kompleksów aromatycznych zasad i kwasów oraz hy-
bryd organiczno-nieorganicznych, prof. inż. Grażyna Bator, 
843 600 zł

Wydział Fizyki i Astronomii
•	Badanie skorelowanych par nukleonów w oddziaływaniach 

neutrin, prof. Jan Sobczyk, 606 340 zł
•	Asterosejsmologia gwiazd gorących w dobie obserwacji sa-

telitarnych i fotometrii masowej, prof. Andrzej Pigulski, 
786 250 zł

Wydział Matematyki i Informatyki 
•	Nieprzemienna probabilistyka z zastosowaniami, prof. Marek 

Bożejko, 433 200 zł
•	W poszukiwaniu nowych logik komputerowych, dr hab. Ema-

nuel Kieroński, 699 375 zł
•	Algebraiczna struktura obiektów kombinatorycznych , 

prof. Andrzej Kisielewicz, 272 400 zł
Wydział Nauk Biologicznych 
•	Opracowanie i charakterystyka biokompozytów o właściwoś-

ciach anty-wirulentnych i anty-bakteryjnych wobec biofil-
mu Pseudomonas aeruginosa, prof. Zuzanna Drulis-Kawa, 
1 480 600 zł
•	Zastosowanie modelu drożdżowego do zbadania właściwości 

genotoksycznych antymonu, prof. Robert Wysocki, 673 420 zł
Wydział Nauk Historycznych i Pedagogicznych
•	Skarb groszy praskich z okolic Wałbrzycha, prof. Borys Pasz-

kiewicz, 508 126 zł
Wydział Nauk Społecznych
•	Koncepcja globalnych dóbr publicznych a działalność Banku 

Światowego i Międzynarodowego Funduszu Walutowego, 
dr hab. Dominik Kopiński, 212 607 zł
•	Instytucjonalizacja europejskiej ramy polityki integracji imi-

grantów w metropoliach Europy Środkowo-Wschodniej. Studia 
przypadków: Budapeszt, Praga, Warszawa, dr hab. Patrycja 
Matusz-Protasiewicz, 246 200 zł

Wydział Prawa, Administracji i Ekonomii 
•	Idea apolityczności prawoznawstwa wobec krytyki nowoczes-

nej filozofii wiedzy, prof. Adam Sulikowski, 272 220 zł

W konkursie SONATA finansowanie na łączną kwotę ponad 
2,6 mln otrzymało 7 uczonych z UWr.  
Wydział Matematyki i Informatyki
•	Szeregowanie zadań w celu maksymalizacji liczby ukończo-

nych zadań, dr Łukasz Jeż, 289 800 zł
•	Procesy Levy’ego i zwarte grupy kwantowe – przykłady, włas-

ności, klasyfikacje, dr Anna Wysoczańska-Kula, 166 280 zł
Wydział Nauk Biologicznych
•	Badanie sieci enzymów procesu ubikwitynacji na przykładzie 

ligaz ubikwityny Irc20 i Tfb3 biorących udział w odpowiedzi na 
uszkodzenia DNA, dr Ewa Błaszczak, 649 600 zł

Wydział Nauk Historycznych i Pedagogicznych 
•	Celtyckie kresy? Studia nad osadnictwem i gospodarką kultury 

lateńskiej na Śląsku, dr Przemysław Dulęba, 558 870 zł
•	Magia posthuma – wierzenia w szkodliwą aktywność zmarłych 

na Śląsku i Morawach w XVI-XVIII wieku, dr Daniel Wojtucki, 
151 430 zł

Wydział Nauk o Ziemi i Kształtowania Środowiska
•	RAUK – zapomniany świadek holoceńskich zmian poziomu 

morza i rozwoju wybrzeży skalnych Bałtyku, dr Mateusz Strze-
lecki, 566 000 zł

Stypendia, granty i badania
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Wydział Nauk Społecznych 
•	Struktura społeczna, sieci społeczne a gust i praktyki kon-

sumpcyjne, dr Michał Cebula, 243 351 zł

Dla osób na najwcześniejszym etapie kariery naukowej, głów-
nie doktorantów, przeznaczony jest konkurs PRELUDIUM. Spo-
śród blisko 1200 wniosków finansowanie o łącznej wysokości  
38,5 mln zł otrzyma 360 z nich. Wśród laureatów jest także 
dziesięcioro doktorantów UWr, którzy otrzymają w sumie blisko 
850 tys. zł.
Wydział Biotechnologii
•	„Umywam wici”, czyli dlaczego bakterie produkują detergen-

ty. Identyfikacja genów kodujących syntetazy peptydów niery-
bosomowych oraz określenie funkcji lipopeptydów u bakterii 
z grupy Pseudomonas, mgr Piotr Biniarz, 99 400 zł
•	Wpływ palmitylacji na zależne od Zn(II) oddziaływanie pomię-

dzy koreceptorem CD4 a kinazą tyrozynową Lck, mgr Anna Ko-
cyła, 99 600 zł
•	Charakterystyka biochemiczna Rrp1 i Rrp2, nowo odkrytych 

mediatorów homologicznej rekombinacji, mgr Jakub Murasz-
ko, 49 800 zł

Wydział Chemii
•	Iminowe klatkowe silseskwioksany jako nowe wielofunkcyjne 

ligandy w chemii supramolekularnej, mgr Mateusz Janeta, 
99 988 zł

Wydział Fizyki i Astronomii
•	Badanie quasi-okresowości obserwowanych w rozbłyskach 

słonecznych, mgr Żaneta Szaforz, 57 360 zł
Wydział Matematyki i Informatyki
•	Teorio-modelowe i algebraiczne własności rozdzielczo do-

mkniętych G-ciał, mgr Daniel Hoffmann, 80 550 zł

Wydział Nauk Biologicznych
•	Identyfikacja jąderkowych partnerów białkowych mięśniowe-

go izoeznymu fosfogliceromutazy – PGAM2, mgr Janusz Wiś-
niewski, 100 000 zł

Wydział Nauk Historycznych i Pedagogicznych
•	Władze PRL wobec kryzysów w stosunkach między Stanami 

Zjednoczonymi a Iranem 197–1989, mgr Ewa Maj, 48 379 zł
Wydział Nauk o Ziemi i Kształtowania Środowiska
•	Geomorfologiczne znaczenie form skałkowych Sudetów Za-

chodnich, mgr Aleksandra Michniewicz, 106 700 zł
•	Nowa metoda długoterminowego prognozowania Oscyla-

cji Północnoatlantyckiej, mgr Małgorzata Świerczyńska, 
99 160 zł

W połowie listopada rozstrzygnięty została także druga 
a zarazem przedostatnia edycja konkursu POLONEZ adreso-
wanego do naukowców z zagranicy, którzy chcieliby prowadzić 
badania naukowe w Polsce. Laureaci programu otrzymają środ-
ki umożliwiające działalność naukową oraz przeprowadzkę do 
kraju wraz z rodziną, a także zostaną objęci programem szkoleń 
rozwijających różnorodne kompetencje. Spośród 319 badaczy, 
wyłoniono 26, którym przyznane na łączną kwotę 21 mln zł 
finansowanie umożliwi pracę w polskich jednostkach nauko-
wych. Jednym z laureatów został dr Marcus Bluhm, który swoje 
badania (Properties of strongly coupled quantum fluids) będzie 
prowadził na Wydziale Fizyki i Astronomii (kwota finansowania 
projektu: 721 488 zł).

 zebr. Kamilla Jasińska

Laureaci Studenckiego Programu 
Stypendialnego

Studencki Program Stypendialny to wsparcie finansowe mia-
sta Wrocławia dla studentów i doktorantów. Jest to nagroda 
za trud włożony w działalność naukową oraz motywacja do 
dalszej pracy i osiągania jak najlepszych wyników. Przyczynia 
się także do rozwijania wymiany międzyuczelnianej i ułatwia 
studentom z Wrocławia kształcenie w ośrodkach akademickich 
na całym świecie, a co za tym idzie zdobywania nowych cen-
nych doświadczeń, które mogą wykorzystać w swojej działal-
ności naukowej przyczyniając się w ten sposób do budowania 
gospodarki opartej na wiedzy. Stypendium dla doktorantów 
otrzymać mogą doktoranci, którzy mają wybitne osiągnięcia 
w dziedzinach ważnych dla rozwoju Wrocławia, studiujący we 
Wrocławiu na studiach III stopnia na uczelniach publicznych 
i niepublicznych oraz w placówkach naukowych prowadzących 
studia doktoranckie.

Spośród doktorantów z Uniwersytetu Wrocławskiego sty-
pendium otrzymali:

Daniel Hoffmann z Wydziału Matematyki i Informatyki 
(stypendium im. Hugona Steinhausa w zakresie nauk matema-
tycznych) oraz Paweł Milejski z Wydziału Nauk Historycznych 
i Pedagogicznych (stypendium im. Wincentego Stysia w zakre-
sie nauk społecznych i humanistycznych).

Kapituły konkursowe przyznały także wyróżnienia za wy-
bitne osiągnięcia: w zakresie nauk matematycznych Piotrowi 
Dyszewskiemu z Wydziału Matematyki i Informatyki; w dzie-
dzinie nauk biologicznych i medycznych Joannie Szczepaniak 
z Wydziału Biotechnologii; w zakresie nauk społecznych i hu-
manistycznych Katarzynie Zoń z Wydziału Prawa, Administra-
cji i Ekonomii oraz Jakubowi Skurtysowi i Robertowi Dudziń-
skiemu z Wydziału Filologicznego; w zakresie nauk fizycznych 
i chemicznych Michałowi Białkowi z Wydziału Chemii.

Laureaci odebrali dyplomy 15 listopada podczas uroczystości 
Święta Nauki Wrocławskiej.

zebr. Agata Sałamaj
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Słowo – obraz – muzyka, czyli benefis 
prof. Janusza Deglera
Jolanta Małecka-Juchymiuk, emerytowany pracownik UWr

21 listopada, w Dniu Życzliwości oraz imienin Janusza, państwo Grażyna i Henryk 
Horszowscy, właściciele słynnej restauracji „Pod Gryfami”, urządzili prof. Januszowi 
Deglerowi kameralny benefis z okazji opublikowania przez niego 50 lat temu 
pierwszego tekstu o Stanisławie Ignacym Witkiewiczu. Profesor jest znanym 
polonistą, teatrologiem i witkacologiem.

Gospodarze powitali gości wyśmienitym 
prosecco, a poetka, filozofka i pianistka 
Ewa Sonnenberg muzyką Chopina w Sali 
Wrocławskiej. Obecni byli przedstawicie-
le Urzędu Miejskiego Wrocławia, Muze-
um Miejskiego, Uniwersytetu Wrocław-
skiego, Towarzystwa Przyjaciół Teatru, 
telewizji, liczna rodzina z małżonką 
Profesora i grono przyjaciół. Na ekranie 
znajdowała się wyświetlona fotografia 
Witkacego, stojącego w drzwiach salonu, 
do którego zapraszał go Profesor. Było 
to zdjęcie z okładki książki Witkacego 
portret wielokrotny (PIW 2013). Spotka-
nie prowadziła Małgorzata Ulrich-Kow-
nacka, a aktor Robert Gonera przybliżył 
nam ostatnie dzieło Witkacego Niemyte 
dusze, czytając porady dla kobiet i męż-
czyzn dotyczące higieny. 

Twórczością Witkacego Profesor za-
fascynował się już na drugim roku stu-
diów w 1957 r. po przeczytaniu powieści 
Nienasycenie. Wywróciła ona jego wy-
obrażenia o literaturze ukształtowane 
na podstawie obowiązkowych lektur 
szkolnych, do których oprócz powieści 
naszych realistów i Żeromskiego, nale-
żały takie utwory, jak Jak hartowała się 
stal Ostrowskiego, Opowieść o praw-
dziwym człowieku Polewoja oraz Nr 16 
produkuje Wilczka i inne socrealistyczne 
produkcyjniaki. Od Stanisława Pietraszki, 
wykładającego literaturę współczesną, 
młody Degler dowiedział się, że w Osso-
lineum znajdują się liczne rękopisy Wit-
kacego, m.in. jego pierwsza powieść  
622 upadki Bunga, czyli Demoniczna 
kobieta i ostatnia Jedyne wyjście oraz 
trzynaście dramatów. Ich lekturze chciał 
poświęcić rozprawę magisterską drama-
turgii Witkacego, ale nie było profesora 

prowadzącego seminarium z literatury 
XX wieku. Dlatego napisał pracę o tea-
trze romantycznym, dzięki czemu sztu-
ka teatru stała się jego drugim przed-
miotem zainteresowań badawczych. Po 
ukazaniu się w 1962 r. dramatów Witkie-
wicza pod redakcją Konstantego Puzyny 
postanowił za jego zachętą opracować 
wszystkie inscenizacje sztuk Witkacego 
w latach międzywojennych w rozpra-
wie doktorskiej pisanej pod kierunkiem  
prof. Bogdana Zakrzewskiego. Ukazała 
się ona drukiem w 1973 r. Następnym 
zadaniem, które sobie postawił było ze-
branie rozproszonych w przedwojennych 
czasopismach tekstów Witkacego, które 
opublikował w tomie Bez kompromisu 
(PIW 1976). Pracę edytorską kontynuu-
je do dziś jako redaktor Dzieł zebranych 
Witkiewicza. Opracował m.in. listy Wit-
kacego do żony wydane w czterech to-
mach. 

Podczas benefisu Profesor opowie-
dział o międzynarodowym sympozjum 
tłumaczy S. I. Witkiewicza, które w ze-
szłym roku zorganizował z Andrzejem 
Dziukiem, dyrektorem Teatru im. Wit-
kiewicza w Zakopanem. Zaproszono tłu-
maczy z Chorwacji, Hiszpanii, Holandii, 
Niemiec, Rosji, Serbii, Słowacji, Słowe-
nii, Włoch oraz Lidię Ligęzę, polonistkę 
i tłumaczkę Witkacego na esperanto. 
Wspominano także śp. Daniela Geroul-
da, profesora uniwersytetu nowojor-
skiego, którego przekłady przyczyniły 
się do wielkiej popularności Witkacego 
w krajach anglosaskich. Opowiadali oni 
o problemach i trudnościach, jakich im 
nastręcza język dramatów i powieści 
Witkiewicza, a zwłaszcza nazwiska bo-
haterów (np. Gnębon Puczymorda, Persy 

Zwierżontkowskaja, Irina Zbereźnicka
-Podberezka, Murdel-Bęski itp.) oraz 
niezwykłe neologizmy, jak choćby be-
bechista, człowieczyca, chałapudra, po-
kierdasić czy wnętrzostęk na określenie 
kaca.

Profesor odpowiadał też na losowo 
wybrane pytania od publiczności i za-
kończył swoją opowieść  o pięćdziesięciu 
latach życia z autorem Szewców zabaw-
ną pointą, że Witkacy jest jak kobieta 
– trudno go zrozumieć, ale próbować 
warto…

Następnie przyjaciele Profesora zło-
żyli mu życzenia i podarowali naręcza 
kwiatów. Odczytano listy gratulacyj-
ne europosła Bogdana Zdrojewskiego  
i prof. Wojciecha Witkiewicza, a dr Maciej 
Łagiewski wręczył mu medal 1000-lecia 
Wrocławia, Anna Szpakowska-Kujaw-
ska podarowała wykonaną przez sie-
bie choinkę, od Państwa Horszowskich 
otrzymał swój portret wykonany przez 
Janusza Stankiewicza („gębowzorcę, 
twarzowzorcę, duszotwarzowzorcę”), 
który podpisali „gębowniebowzięci Hor-
szowscy”. Okazało się, że czterdzieści lat 
temu poznali się dzięki książce Witkace-
go Bez kompromisu i znajomość wkrót-
ce zakończyła się szczęśliwym małżeń-
stwem.

Na koniec zaproszono wszystkich do 
Sali Palmowej na wyrafinowany poczę-
stunek, gdzie kontynuowo rozmowy, 
a duch Witkacego unosił się wśród zapa-
chów pąsowych róż, wina, różnych przy-
smaków i frykasów. Bardzo dziękujemy 
gospodarzom i beneficjentowi za uroczy 
wieczór pełen muzyki i frapujących opo-
wieści o najbardziej oryginalnym twórcy 
w polskiej kulturze.  
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Prof. Janusz Degler (ur. 1938 w Sosnowcu) – historyk literatury i teatru, edytor, profesor emery-
towany Uniwersytetu Wrocławskiego. W 1961 r. ukończył studia polonistyczne na UWr i został 
stażystą, potem asystentem w Katedrze Literatury Polskiej. Doktorat obronił w 1971 r. na pod-
stawie rozprawy Inscenizacje sztuk S. I. Witkiewicza w dwudziestoleciu międzywojennym (wyd. 
pt. Witkacy w teatrze międzywojennym, Warszawa 1973). Habilitował się w 1976 r. Wniosek 
o tytuł profesora nadzwyczajnego zatrzymał w 1986 r. Komitet Wojewódzki PZPR. Otrzymał 
go w 1989 r., a tytuł profesora zwyczajnego w 1993 r.

W latach 1976–2008 kierował Zakładem Teorii Kultury i Sztuk Widowiskowych w Instytucie 
Filologii Polskiej; był prorektorem wrocławskiej filii Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej 
im. L. Solskiego w Krakowie (1979–1987); przewodniczącym Rady Naukowej i Rady Kuratorów 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich (2000–2005); redaktorem naczelnym wydawnictwa 
Wiedza o Kulturze (1989–1999), członkiem Rady Naukowej Instytutu Sztuki PAN (1981–1984, 
1990–1993); członkiem Komitetu Nauk o Sztuce PAN (1990–2015) i Komitetu Nauk o Kulturze 
PAN (2004–2012); kierownikiem literackim Teatru im. C. Norwida w Jeleniej Górze (1973–1980); 
członkiem Rady Naukowej „Dialogu”, „Sztuki Edycji” i Rady Redakcyjnej „Teatru”; a także 
członkiem Polskiego PEN Clubu. 

Wypromował 24 doktorów, był też promotorem doktoratów honoris causa Jerzego Gro-
towskiego, Tymona Terleckiego i Jana Nowaka-Jeziorańskiego. Jest autorem ok. 200 rozpraw, 
artykułów, recenzji i książek. Od 1989 r. jest przewodniczącym Komitetu Redakcyjnego Dzieł 
zebranych S. I. Witkiewicza. Opracował 12 tomów tej edycji. Opracował i wydał pisma Jerzego Grotowskiego, Tymona Terleckiego, Konstantego 
Puzyny, Zbigniewa Raszewskiego i Anny Micińskiej. Jest laureatem nagrody miesięcznika „Odra” (2005), „Nowych Książek” (2009), nagrody 
Prezesa Rady Ministrów (2012) i nagrody edytorskiej Polskiego PEN Clubu im. J. Żuławskiego (2014). Odznaczony odznaką „Zasłużony Dzia-
łacz Kultury”, „Zasłużony dla Województwa Wrocławskiego”, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz srebrnym i złotym Medalem Zasłużony Kulturze „Gloria Artis”.

fot. archiwum prywatne
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Nagrody, wyróżnienia, gremia

Doktorat honorowy dla 
prof. Marka Bojarskiego

Dnia 9 listopada 2016 r. rektor-emeritus 
UWr prof. Marek Bojarski został wyróż-
niony tytułem doktora honoris causa 
Brandenburskiego Uniwersytetu Tech-
nicznego (BTU) w Cottbus-Senftenberg. 
To już szóste takie wyróżnienie dla dłu-
goletniego rektora UWr.

Uroczystości nadania prof. Bojar-
skiemu tytułu doktora honoris causa 
przewodniczył prezydent Uniwersytetu 
w Cottbus prof. dr Jörg Steinbach, który 
ciepło wspominał wcześniejsze spot-
kania w trakcie wizyt w Centrum Pra-
wa Administracyjnego. Prof. Stainbach 
podkreślił, iż Brandenburski Uniwer-
sytet Techniczny Cottbus-Senftenberg 
przywiązuje duże znaczenie do faktu, iż 
właśnie prof. Bojarskiego może uhono-
rować za jego zaangażowanie w sprawy 
Uniwersytetu i Centrum Badawczego 
Prawa Publicznego i Ochrony Środowiska  
oraz jego promocję u ówczesnej minister 
nauki, badań i kultury Brandenburgii Sa-
bine Kunst. 

Laudację na cześć nowego doktora ho-
norowego wygłosił prof. dr Eike Albrecht, 
dziekan Wydziału Gospodarki, Prawa 
i Nauk Społecznych BTU. Przypomniał 
on, że prof. Bojarski jest naukowcem 
z międzynarodową sławą. Był profeso-
rem wizytującym na wielu zagranicznych 
uniwersytetach, co tylko potwierdza jego 
międzynarodową reputację. Jest człon-
kiem wielu polskich i międzynarodowych 
gremiów oraz nagrodzony trzema profe-
surami honorowych i pięcioma doktora-
tami honoris causa. Następnie dziekan 
przypomniał dorobek naukowy prof. Bo-
jarskiego. 

Kolejnym elementem laudacji było 
wskazanie związków nagrodzonego 
z Uniwersytetem w Cottbus. Rektor 
Bojarski miał olbrzymi wkład w rozwój 
współpracy naukowej pomiędzy Cottbus 
i Wrocławiem. Najpierw był profesorem 
wizytującym Brandenburskiego Uniwer-
sytetu Technicznego, następnie został 
członkiem Rady Centrum Prawa i Ad-
ministracji BTU, zainicjował oraz wspie-
rał wraz z prof. Lotharem Knoppem, 
dyrektorem zarządzającym Centrum, 
wiele projektów związanych z prawem 

administracyjnym i ochroną środowiska 
w zakresie porównawczym pomiędzy 
Polską a Niemcami, głównie w kontek-
ście adaptacji prawa Unii Europejskiej. 
Regularne wizyty i dyskusje przyczyniły 
się do wzmocnienia współpracy pomię-
dzy pracownikami BTU i Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Dziekan wspomniał 
m.in. wykład wygłoszony przez prof. 
Bojarskiego na BTU dla studentów mię-
dzynarodowych w czerwcu 2008 r.  na 
temat europejskich standardów prawa 
karnego. Przypomniał ponadto starania 
prof. Bojarskiego w 2009 r. o podjęcie 
dalszych, wspólnych badań naukowych 
obu uniwersytetów i utworzenie Polsko
-Niemieckiego Centrum Badawczego 
Prawa Publicznego i Ochrony Środowi-
ska. Podkreślił niebagatelną rolę, jaką 
odegrał on w rozmowach z  minister 
nauki, badań i kultury brandenburgii 
Sabine Kunst podczas trudnego czasu 
połączenia Brandenburskiego Uniwer-
sytetu Technicznego z Wyższą Szkołą 
Techniczną. Dziękując Bojarskiemu za 
zaangażowanie, które było gwarancją 
dla dalszej współpracy obydwu uczelni 
na obecnym, wysokim poziomie, dzie-
kan zaznaczył, że Bojarski ma ogromne 
zasługi dla niemiecko-polskiej współpra-
cy naukowej. Przypominał, iż w kwietniu 
2014 r. nowy rektor połączonego BTU 
Cottbus-Senftenberg, prof. Steinbach 

i prof. Bojarski, jako ówczesny rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, oficjal-
nie uzgodnili kontynuację prac Centrum 
Badawczego na kolejne sześć lat. Z tego 
powodu BTU –a zwłaszcza Wydział Go-
spodarki, Prawa i Nauk Społecznych – są 
nagrodzonemu z te działania niezmier-
nie wdzięczne. 

W podsumowaniu dziekan Albrecht 
podkreślił, iż jest zaszczycony, mogąc 
wręczyć rektorowi Bojarskiemu tytuł 
doktora honoris causa Brandenburskie-
go Uniwersytetu Technicznego za jego 
nieocenione zasługi dla nauki i na polu 
przyjaźni polsko-niemieckiej. Stwierdził, 
że w czasach braku poczucia bezpieczeń-
stwa oraz podziałów występujących 
w Europie, taką postawę nagrodzonego 
można postrzegać jako znak przełamy-
wania granic. Laudację zakończył stwier-
dzeniem, iż może data uroczystości na-
dania tytułu doktora honoris causa prof. 
Bojarskiemu – 9 listopada – będzie rów-
nież postrzegana jako znak czasu,  tak 
jak inne przełomowe zdarzenie mające 
miejsce tego dnia, czyli zburzenie muru 
berlińskiego.

Prof. Bojarski, zwracając się do zgro-
madzonych na uroczystości, nawiązał 
do słynnej wypowiedzi prof. Twardow-
skiego, iż tytuł doktora honoris causa 
jest najwyższą godnością, jaką może na-
dać uniwersytet. Z jednej strony uhono-

Prof. Marek Bojarski (po prawej) w towarzystwie żony i prof. dr. Jörga Steinbacha (po lewej)
fot. Jacek Przygodzki
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rowany takim tytułem jest postrzegany 
jako wzór do naśladowania, a z dru-
giej strony ten wielki honor zależy od 
tego, kto nadaje ten zaszczytny tytuł. 
– W moim przypadku ten tytuł nadaje 
mi znakomity Brandenburski Uniwersy-
tet Techniczny, co dla mnie jest wielkim 
zaszczytem i za co szczególnie dziękuję 
– mówił Bojarski.

Wysoko oceniając współpracę między 
oboma uczelniami, rektor Marek Bojarski 
podziękował pierwszym organizatorom 
tej współpracy – profesorom UWr Jano-
wi Bociowi oraz Konradowi Nowackie-

mu. W dalszej części swego wystąpienia 
prof. Bojarski, podtrzymując tradycje 
wystąpień uhonorowanego po nadaniu 
tytułu doktora honoris causa, podzielił 
się swoimi przemyśleniami dotyczącymi 
procesu tworzenia prawa, tj. spełnienia 
najwyższych standardów przy opisie 
typu czynu zabronionego. Swój wykład 
oparł na przykładach tworzenia prawa 
zawartego w kodeksach, Kodeksie kar-
nym czy Kodeksie wykroczeń,  realizują-
cych te standardy, a przeciwstawiając im 
przepisy, które są zawarte w tzw. poza-
kodeksowym prawie. 

Kończąc swoje wystąpienie, prof. Bo-
jarski jeszcze raz podziękował za wielki 
zaszczyt jaki spotkał go w Brandenbur-
skim Uniwersytecie Technicznym Cott-
bus-Senftenberg.

Uniwersytet Wrocławski reprezento-
wał rektor Adam Jezierski, a także de-
legacja Wydziału Prawa, Administracji 
i Ekonomii, na czele z wladzami dziekań-
skim: prof. Karolem Kiczką i prodziekan 
ds. studenckich i ogólnych dr. Jackiem 
Przygodzkim.

dr Jacek Przygodzki

24 listopada w Warszawie minister Ja-
rosław Gowin wręczył 44 uczonym na-
grody Prezesa Rady Ministrów za dzia-
łalność naukową, naukowo-techniczną 
i artystyczną. Wśród nagrodzonych była 
dr hab. Urszula Glensk z Wydziału Fi-
lologicznego UWr, która jako jedna  
z 10 osób, otrzymała nagrodę za wysoko 
ocenione osiągnięcia będące podstawą 
nadania stopnia naukowego doktora 
habilitowanego.

Urszula Glensk (ur. 1967) – eseist-
ka, literaturoznawca i krytyk literacki. 
Zajmuje się historią reportażu i prozą 
dokumentarną w kontekście antropolo-
gii kultury i obyczaju. Od czasu studiów 
związana jest z Uniwersytetem Wroc-
ławskim. W 1992 r. ukończyła filologię 
polską, w 2001 r. uzyskała doktorat na 

Dr hab. Urszula Glensk 
nagrodzona przez Prezesa 
Rady Ministrów

Nagrodę w imieniu premiera wręczył  
minister Jarosław Gowin

fot.  kancelaria Prezesa Rady Ministrów

podstawie pracy Młoda proza polska lat 
dziewięćdziesiątych wobec kryzysu kul-
tury, a w roku 2015 habilitację na pod-
stawie pracy wyróżnionej przez Prezesa 
Rady Ministrów. Pracuje w Instytucie 
Dziennikarstwa i Komunikacji Społecz-
nej Uniwersytetu Wrocławskiego, gdzie 
prowadzi zajęcia m.in. z literatury i crea-
tive writing. Jest autorką ponad stu arty-
kułów opublikowanych m.in. w „Pracach 
Literackich”, „Znaczeniach”, „Nowych 
Książkach”, „Respublice Nowej” i w serii 
IH PAN „Metamorfozy Społeczne”. Po-
nadto jest autorką czterech książek: Pro-
za wyzwolonej generacji 1989–1999 (Wy-
dawnictwo Literackie 2002); Trzy szkice 
o przewartościowaniach w kulturze (Atut 
2006), Po Kapuścińskim. Szkice o repor-
tażu (Universitas, 2012, nagroda „Książ-
ka Miesiąca” Magazynu Literackiego 
Książki) oraz współautorką podręczni-
ka Jak zostać pisarzem?. 

Nagroda Prezesa Rady Ministrów 
to już drugie wyróżnienie dla dr hab. 
Urszuli Glensk za książkę Historia sła-
bych. Reportaż i życie w Dwudziestoleciu 
(1918–1939) będącą podstawą jej habilita-
cji. W 2015 r. praca ta została wyróżniona 
nagrodą historyczną „Polityki”. 

W uzasadnieniu przyznania nagro-
dy Prezesa Rady Ministrów napisano: 
Praca w istotnie nowatorski, na pewno 
najbardziej oryginalny i merytorycznie 
kompetentny w skali polskich studiów 
historyczno-literackich sposób, podej-
muje zagadnienie reportażu. Łącząc war-
sztat teoretyka literatury i medioznaw-
czy, historyka i antropologa społecznego, 
autorka stworzyła własną „metodę”, 
pozwalającą jej na „rekonstrukcję świa-
ta pozostającego zwykle poza historią 
głównego nurtu”, a zarazem na analizę 
kształtowania gatunku literackiego. 

Autorka postrzega dwudziestolecie 
międzywojenne jako najbardziej wyi-
dealizowaną epokę w historii kultury 
polskiej. – Mit ukształtował się jeszcze 
w czasie okupacji, a potem w szarym 
PRL. Wówczas każde zaglądanie do 
starych albumów pokazywało ciekaw-
szy świat – bale karnawałowe, partyjki 
brydża i „Egipskie Płaskie”, palone przez 
szklane lufki. W „Historii słabych” inte-
resowały mnie jednak mniej efektowne 
obrazy. W ich podglądaniu nie byłam 
bezradna, ponieważ pod koniec lat 
dwudziestych dynamicznie rozwijała się 
prasa, a wraz z nią reportaż społeczny. 
Dziennikarze w pewnym sensie oddali 
głos „ludziom zbędnym” jak wtedy nazy-
wano najuboższych i wykluczonych. Po-
kazali nagie życie – wyjaśnia laureatka.

zebr. Kamilla Jasińska

Dr hab. Urszula Glensk
fot. Dominika Hull
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Prof. Jakub Tyszkiewcz
fot. archiwum prywatne

Nagroda za książkę 
historyczną roku dla  
prof. Jakuba Tyszkiewicza
Prof. Jakub Tyszkiewicz z Instytutu Histo-
rycznego UWr został laureatem IX edycji 
konkursu „Książka Historyczna Roku” 
o nagrodę im. Oskara Haleckiego. Książ-
ka Rozbijanie monolitu. Polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec Polski 1945–1988 
została nagrodzona przez jury w kate-
gorii „Najlepsza książka naukowa po-
święcona dziejom Polski i Polaków w XX 
wieku”. 

Nagrody im. Oskara Haleckiego w kon-
kursie „Książka Historyczna Roku” zo-
stały ustanowione w celu badania i po-
pularyzowania dziejów Polski, a także 
w celu promowania czytelnictwa książek 
historycznych. Przyznawane są w czte-
rech kategoriach:

1. najlepsza książka naukowa po-
święcona dziejom Polski i Polaków w XX 
wieku

2. najlepsza książka popularnonauko-
wa poświęcona historii Polski w XX wieku 

3. najlepsza książka naukowa po-
święcona dziejom Polski i Polaków w XX 
wieku 

4. najlepsza książka popularnonau-
kowa poświęcona historii Polski w XX 
wieku. 

Zgodnie z regulaminem konkursu 
jury w składzie w składzie: prof. Andrzej 
Nowak, prof. Wojciech Roszkowski, prof. 
Antoni Dudek, dr hab. Jan Jacek Bruski, 
prof. Mieczysław Ryba, dr Piotr Gontar-
czyk, prof. Jan Rydel oraz dr hab. Boże-
na Szaynok przyznało nagrody w dwóch 
pierwszych kategoriach. Otrzymali je 
autorzy, których książki zostały wydane 
w języku polskim po raz pierwszy po-
między 1 stycznia 2015 r. a 30 czerwca 
2016 r. – Jakub Tyszkiewicz oraz Cezary 
Łazarewicz.

Konkursowi tradycyjnie towarzyszyło 
głosowanie internetowe, w ramach któ-
rego czytelnicy wybrali swoje „Książki Hi-
storyczne Roku”. Od 1 do 31 października 
2016 r. na stronie ksiazkahistorycznaro-

ku.pl prawidłowo zagłosowało 8 tys. 320  
czytelników. Laureatami zostali Bartło-
miej Szyprowski oraz Wojciech Hausner 
i Marek Wierzbicki. 

Organizatorami konkursu są Telewizja 
Polska, Polskie Radio, Instytut Pamięci 
Narodowej i Narodowe Centrum Kultury. 
Nagrody zostały wręczone podczas gali 
17 listopada w siedzibie TVP w Warsza-
wie. Honorowy patronat nad uroczystoś-
cią objął Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Andrzej Duda.

Prof. dr hab. Jakub Tyszkiewicz 
(ur. 1966) – pracownik Instytutu Histo-
rycznego Uniwersytetu Wrocławskiego, 
autor kilkunastu książek i ponad 150 
artykułów, specjalizuje się w stosun-
kach polsko-amerykańskich po II wojnie 
światowej, dyplomacji oraz powojennej  
historii Dolnego Śląska i Wrocławia. 
Stypendysta m.in. Fundacji Fulbrighta, 
Amesbury Foundation, Fundacji Koś-
ciuszkowskiej i Fundacji NATO, wy-
kładał gościnnie na trzech uczelniach 
w Stanach Zjednoczonych (University of 
Illinois at Chicago – 1997, University of 
Massachusetts w Amherst – 2007–2009 
i University of Washington w Seattle – 
2014/2015) i Izraelu (Hebrew University 
w Jerozolimie 2011), a ostatnio gościł 
z wykładami na Uniwersytecie w Brnie 
i Bolonii (2016). Autor monografii  Ot-
warte okno w ‘żelaznej kurtynie’. Polity-
ka administracji prezydenta Eisenhowera 
wobec Polski (październik 1956–styczeń 
1961), która uzyskała nagrodę ministra 
edukacji narodowej i sportu w 2005 r. 
Ostatnio opublikował m.in. Rozkoły-
sana polska łódź. Dyplomacja i wywiad 
amerykański wobec Marca ’68, Toruń 
2006; Polityka Stanów Zjednoczonych 
wobec Polski w okresie rządów Johna F. 
Kennedy’ego, Wrocław 2011, oraz pod-
ręcznik akademicki: Historia powszech-
na. Wiek XX, Warszawa 2010 (współau-
tor: Edward Czapiewski).

Rozbijanie monolitu. Polityka Stanów 
Zjednoczonych wobec Polski 1945–1988, 
to pierwsza praca przedstawiającą ca-
łościową politykę Stanu Zjednoczo-
nych wobec Polski zdominowanej przez 

komunistów, w oparciu o niedawno 
odtajnione kolekcje archiwaliów ame-
rykańskich, m.in. z National Archives 
w Waszyngtonie, bibliotek prezyden-
ckich i National Security Archives, zasoby 
elektroniczne Departamentu Stanu oraz 
zbiory polskie. Kwerenda nowych źródeł 
umożliwiła gruntowne omówienie reali-
zacji długoplanowego celu politycznego 
USA od czasów Jałty – doprowadzenia 
do pełnej niezależności narodu polskie-
go i stworzenia rządu w Warszawie, po-
chodzącego z demokratycznego wyboru. 
Autor wprowadził do obiegu naukowego 
wiele nowych ustaleń dotyczących kon-
cepcji i mechanizmów podejmowania 
decyzji przez poszczególne administra-
cje prezydenckie wobec Polski Ludowej 
i dyskusji prowadzonych przez gremia 
realizujące politykę zagraniczną, w tym 
także opinie wywiadowcze, w całym 
okresie zimnowojennego starcia mię-
dzy Wschodem a Zachodem. Problemy 
te przedstawiono na szerszym tle, uza-
leżnienia tych działań od uwarunkowań 
międzynarodowych  jak i wewnętrznych. 
Dzięki takiemu ujęciu udało się stworzyć 
pełny, syntetyczny  obraz polityki USA 
w stosunku do władz komunistycznych 
w Warszawie w latach 1945–1988.

zebr. Kamilla Jasińska

Nowi profesorowie 
tytularni

Uniwersytet Wrocławski ma nowych 
profesorów tytularnych. We wrześniu 

i październiku z rąk prezydenta RP An-
drzeja Dudy akty nominacyjne odebrali: 
Detlef Hommel, prof. nauk fizycznych; 
Anna Kutaj-Markowska, prof. nauk hu-
manistycznych; Marek Nowicki, prof. 
nauk fizycznych, Maciej Manikowski, 

prof. nauk humanistycznych; Artur Krę-
żel, prof. nauk biologicznych; Krzysztof 
Krupiński, prof. nauk matematycznych; 
Małgorzata Łoboz, prof. nauk humani-
stycznych; Andrzej Śmieja, prof. nauk 
prawnych. 
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Prof. Leszek Kwieciński
fot. archiwum prywatne

Prof. Leszek Kwieciński 
członkiem rady NCBR

Minister Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
powołał dr hab. Leszka Kwiecińskiego, 
prof. UWr na członka Rady Narodowe-
go Centrum Badań i Rozwoju na lata 
2016–2020.

Dr hab. Leszek Kwieciński, prof. 
UWr jest pracownikiem Instytutu Stu-
diów Międzynarodowych Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Jego zainteresowania 
naukowe skupiają się wokół problema-
tyki polityki innowacyjnej, regionalnych 
i narodowych systemów innowacyjnych, 
przedsiębiorczości akademickiej czy eu-
ropeizacji zarządzania sferą publiczną. 
Jest autorem blisko 90 prac naukowych 
wydawanych zarówno w j. polskim, jak 
i angielskim czy niemieckim. Prof. Le-
szek Kwieciński był i jest uczestnikiem 
licznych projektów badawczych i wdro-
żeniowych realizowanych ze środków 
europejskich, jak i krajowych oraz regio-
nalnych. Do osiągnięć z zakresu dzia-
łalności naukowej należy także zaliczyć 
aktywność w roli recenzenta wiodących 
czasopism naukowych w Polsce, w tym 
„Zarządzanie Publiczne” oraz „Hory-
zonty Wychowania”. Znaczącą część 
działalności prof. Kwiecińskiego zajmuje 
również aktywność organizacyjna za-
równo w Uniwersytecie Wrocławskim, 
jak i poza nim. Od 10 lat pełni on funkcję 
pełnomocnika rektora ds. innowacyjno-
ści i przedsiębiorczości akademickiej. 
W związku z pełnieniem tej funkcji zo-
stał pierwszym dyrektorem utworzo-
nego z jego inicjatywy Akademickiego 
Inkubatora Przedsiębiorczości UWr oraz 
ponaduczelnianej inicjatywy – Dolnoślą-
skiego Akademickiego Inkubatora Przed-
siębiorczości działającego od 2006 r. 
przy Wrocławskim Parku Technologicz-
nym SA DAIP w 2013 r. został uznany 
za najlepszy inkubator na świecie w ka-
tegorii zwrotu z inwestycji publicznych, 
a dr hab. Leszek Kwieciński był autorem 
zwycięskiej aplikacji. Poza wspomnianą 
funkcją pełnomocnika rektora i udzia-
le w ramach DAIP na uwagę na pewno 
zasługuje jego aktywność jako człon-
ka komisji rektorskich ds. opracowania 
strategii rozwoju UWr na lata 2011–2020 
oraz ds. optymalizacji i procesów ma-
powania uczelni. Ta wysoka aktywność 
potwierdzona jest dziewięcioma nagro-
dami rektora. W zakresie działalności 
pozauniwersyteckiej prof. Kwieciński za-
angażowany jest w szereg działań insty-

tucjonalnych i projektowych na szczeblu 
międzynarodowym, jak i krajowym czy 
regionalnym. Przywołać tu należy jego 
aktywność jako mentora w Europejskiej 
Sieci Wykładowców Przedsiębiorczo-
ści Akademickiej. Od 2015 r. jest także 
ekspertem Instytutu Zarządzania i Roz-
woju Jakości w Katowicach. Na szczeblu 
regionalnym brał udział jako ekspert 
w opracowaniu i wdrażaniu regionalnych 
strategii innowacji dla województwa dol-
nośląskiego (2004 i 2011) oraz strategii 
rozwoju województwa dolnośląskiego 
2014–2020. Jest członkiem Rady Do-
radców Loży Dolnośląskiej BCC, człon-
kiem zespołu ds. gospodarki i polityki 
regionalnej Wojewódzkiej Rady Dialo-
gu Społecznego. Od lutego 2016 r. jest 
członkiem Rady Programowej Centrum 
Technologii Audiowizualnych we Wroc-
ławiu będącej państwową jednostką 
kultury. Był także autorem i współauto-
rem projektów związanych z rozwojem 
Wrocławskiego Parku Technologicznego 
SA, Wrocławskiego Parku Przemysłowe-
go czy Dolnośląskiego Parku Innowacji 
i Nauki. Ponadto jest także członkiem 
organizacji pozarządowych, tj. Fundacji 
Klub Innowatora i Stowarzyszenia TOP 
500 Innovators.

Na szczególną uwagę zasługuje 
także aktywność prof. Leszka Kwie-
cińskiego w zakresie współpracy mię-
dzynarodowej. Poza wspomnianymi 
publikacjami obcojęzycznymi, realizo-
wanymi projektami wraz z partnerami 
zagranicznymi, szczególną uwagę zwra-
ca jego pobyt stypendialny na Uniwer-
sytecie Stanforda w USA. W ramach 
działalności międzynarodowej prof. Le-
szek Kwieciński aktywnie uczestniczy 
w konferencjach międzynarodowych 
(Niemcy, Rosja, USA), a także odby-
wa staże w uczelniach zagranicznych 
(Niemcy, Finlandia, Portugalia, Rosja, 
Czechy). Prof. Leszek Kwieciński aktyw-
nie współpracuje w ramach działalności 
naukowej, dydaktycznej i eksperckiej 
z wiodącymi krajowymi i zagraniczny-
mi ośrodkami naukowymi, np. Szko-
łą Główną Handlową, Uniwersytetem 
Przyrodniczym we Wrocławiu, Uniwer-
sytetem Ekonomicznym we Wrocławiu, 
Politechniką Wrocławską, Akademią L. 
Koźmińskiego, Uniwersytetem Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, Uniwersyte-
tem Ekonomicznym w Krakowie, Mało-
polską Szkołą Administracji Publicznej 
w Krakowie, WISTA Technologie Park 
Berlin, Stanford University, Turku School 

of Economics czy Institut der deutschen 
Wirtschaft Köln.

Narodowe Centrum Badań i Rozwo-
ju jest agencją wykonawczą ministra 
nauki i szkolnictwa wyższego. Powo-
łane zostało w 2007 r. jako jednostka 
realizująca zadania z zakresu polityki 
naukowej, naukowo-technicznej i in-
nowacyjnej państwa. W momencie po-
wstania było pierwszą jednostką tego 
typu, stworzoną jako platforma sku-
tecznego dialogu między środowiskiem 
nauki i biznesu. Od 2011 r. NCBR posze-
rzyło zakres swojej działalności o nowe 
inicjatywy i możliwości. Przejmując od 
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyż-
szego funkcję instytucji pośredniczącej 
w trzech programach operacyjnych: Ka-
pitał Ludzki, Innowacyjna Gospodarka 
oraz Infrastruktura i Środowisko, sta-
ło się jednym z największych centrów 
wspierania innowacyjności w Polsce. 
W unijnej perspektywie finansowej 
2014–2020 NCBR pełni też funkcję in-
stytucji pośredniczącej w programach 
operacyjnych Inteligentny Rozwój oraz 
Wiedza Edukacja Rozwój.

zebr. Małgorzata Jurkiewicz
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Dr Andrzej Jarosz 
dyrektorem Muzeum 
Współczesnego we 
Wrocławiu
Dziewięcioosobowa komisja konkursowa 
siedmioma głosami poparła przedsta-
wioną przez dr. Andrzeja Jarosza koncep-
cję Muzeum Współczesnego. Tym sa-
mym dnia 9 listopada został on wybrany 
dyrektorem tego Muzeum. Funkcję obej-
mie w styczniu 2017 r.  

Andrzej Jarosz od 2003 r. jest adiunk-
tem w Instytucie Historii Sztuki UWr 
(Zakład Sztuki Nowoczesnej). Jest wie-
loletnim sekretarzem pisma naukowe-
go „Quart”, redaktorem naczelnym serii 
wydawniczej „Wrocławskie Środowisko 
Artystyczne”, członkiem komitetu re-
dakcyjnego „Roczników Sztuki Śląskiej”. 

Pełni również funkcję sekretarza Komisji 
Rewizyjnej Dolnośląskiego Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych i jest członkiem 
Stowarzyszenia Historyków Sztuki. 
Zajmuje się sztuką współczesną, ma-

Dr Andrzej Jarosz
fot. archiwum prywatne

Prof. Otlewski  
i dr Marcinkowski 
nagrodzeni przez ministra

Dwóch uczonych z UWr – prof. Jacek 
Otlewski, kierownik Zakładu Inżynierii 
Białka na Wydziale Biotechnologii i dr 
Michał Marcinkowski z Instytutu Mate-
matycznego na Wydziale Matematyki 
i Informatyki – odebrało 9 listopada na-
grody ministra nauki i szkolnictwa wyż-
szego za 2015 r.

Nagrody przyznawane są corocznie 
za wybitne osiągnięcia naukowe lub 
naukowo-techniczne (w trzech katego-
riach: badań podstawowych, badań na 
rzecz rozwoju społeczeństwa i badań 
na rzecz rozwoju gospodarki), za wybit-
ne osiągnięcia naukowe, za osiągnięcia 
w opiece naukowej i dydaktycznej, za 
całokształt dorobku naukowego oraz za 
osiągnięcia naukowe, dydaktyczne i or-
ganizacyjne.

Prof. Jacek Otlewski odebrał nagrodę 
całokształt dorobku, a dr Michał Marcin-
kowski odebrał nagrodę za osiągnięcia 
naukowe II stopnia.

Prof. Jacek Otlewski jest profesorem 
zwyczajnym, kierownikiem Zakładu In-
żynierii Białka na Wydziale Biotechno-
logii. Jego specjalność naukowa koncen-
truje się wokół inżynierii białka, chemii 
białka, oddziaływania białko-białko, 
stabilności i zwijania białek, proteazy 
i ich inhibitorów białkowych, projekto-

wania białek, selekcji wariantów białek 
z bibliotek prezentowanych na fagach 
oraz NMR i krystalografii białek. Wypro-
mował 31 doktorów nauk biologicznych. 
Jest autorem 136 publikacji. Odbył sta-
że naukowe w Stanach Zjednoczonych, 
Norwegii i Niemczech. Jest współauto-
rem  8 patentów lub zgłoszeń patento-
wych, recenzentem 49 doktoratów, 25 
habilitacji, 17 wniosków profesorskich. 
Był m.in. członkiem sekcji Biologii Mo-
lekularnej, Biochemii i Biofizyki w KBN, 
członkiem Komitetu Biochemii I Biofi-
zyki PAN, dziekanem Wydziału Biotech-
nologii Uniwersytetu Wrocławskiego 
(2006–2012). Obecnie działa m.in. jako 
Członek Rady Naukowej Instytutu Im-
munologii i Terapii Eksperymentalnej 
PAN i Członek Rady Kuratorów Polskiej 

Akademii Nauk (2010-obecnie). Jest kie-
rownikiem 10 projektów międzynarodo-
wych i 12 grantów krajowych.

Bierze udział w pracach redakcji cza-
sopism naukowych: „Central European 
Journal of Biology” i „Postępy Biochemii”. 
Jest członkiem–korespondentem PAN od 
2004 r. oraz członkiem European Mole-
cular Biology Organization, Academia 
Europaea.

Został uhonorowany nagrodą indy-
widualną Ministra Edukacji Narodowej 
(2004), Subsydium Fundacji na rzecz 
Nauki Polskiej (2000–03), nagrodą im. 
J. Parnasa (Polskie Towarzystwo Bioche-
miczne, 2001), medalem L. Marchlew-
skiego (Komitet Biochemii i Biofizyki 
PAN, 2003). W 2001 r. został odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

larstwem wrocławskim po 1945 r. oraz 
metodologią nauk o sztuce.

zebr. Michał Raińczuk

Prof. Jacek Otlewski
fot. archiwum prywatne

Dr Michał Marcinkowski
fot. archiwum prywatne
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Prof. Jan Sokołowski 
w Ochrydzie

W 2015 r. prof. Jan Sokołowski z Insty-
tutu Filologii Słowiańskiej został człon-
kiem Macedońskiej Akademii Nauk 
i Sztuk (MANU), która 17 czerwca włą-
czyła go grona swoich członków zagra-
nicznych. Każdy nowo wybrany członek 
Akademii wygłasza wykład inaugura-
cyjny, po którym następuje ceremonia 
wręczenia dyplomu. Taka uroczystość 
odbyła się 12 lipca br. w Ochrydzie w sali 
reprezentacyjnej budynku „Urania”. 

Wykład prof. Sokołowskiego poprze-
dziło słowo wstępne prof. Zuzanny To-
polińskiej, która przedstawiając sylwetkę 
nowego członka MANU, zwróciła uwagę 
na jego wieloletnie związki z językiem 
macedońskim i Macedonią. Nawiązała 
też do swego niedawnego pobytu we 
Wrocławiu, podczas którego odebrała 
przyznany jej zaszczytny tytuł doktora 
honoris causa naszej uczelni [zob. „PU” 
nr 3/2016, s. 7–9). Następnie prof. Soko-
łowski wygłosił wykład inauguracyjny 
poświęcony problematyce deminutywów 
w języku macedońskim i polskim (na tle 
innych języków słowiańskich, zwłaszcza 
polskiego i rosyjskiego), w którym za-
prezentował wyniki swoich wieloletnich 
badań nad tymi jednostkami językowy-
mi. Następnie przewodnicząca Rady Na-
ukowej Centrum Badawczego Lingwisty-
ki Arealnej akademik Katica Kjulavkowa 
wręczyła prof. Sokołowskiemu dyplom 
członka zagranicznego Macedońskiej 
Akademii Nauk i Sztuk. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele MANU oraz 
zaproszeni goście. Uniwersytet Wrocław-
ski reprezentowali ówczesny rektor UWr 
prof. Marek Bojarski oraz dr hab. Elżbieta 

Tyszkowska-Kasprzak i dr Iwona Łucz-
ków z Instytutu Filologii Słowiańskiej. 

Prof. Sokołowski jest językoznaw-
cą slawistą – rusycystą i macedonistą. 
Głównym przedmiotem jego zaintereso-
wań są zagadnienia słowotwórstwa po-
równawczego języków słowiańskich oraz 
język macedoński. Jest dobrze znany 
i ceniony w środowisku językoznawczym 
w Macedonii i poza jej granicami. Od wie-
lu lat współpracuje z MANU, w szczegól-
ności z Centrum Badawczym Lingwisty-
ki Arealnej, oraz z Katedrą Slawistyki 
i Katedrą Macedonistyki Uniwersytetu  
św. Cyryla i Metodego. Od połowy lat 90. 
XX w. jest członkiem polsko-macedoń-
skiego zespołu realizującego długofa-
lowy projekt „Polski~macedoński. Kon-
frontacja gramatyczna”, od 2012 r. kieruje 
tym projektem. Dorobek prof. Sokołow-
skiego w zakresie macedonistyki oraz 
jego zasługi dla rozwoju polsko-mace-
dońskich kontaktów naukowych zaowo-
cowały szeregiem wyróżnień – Plakieta 
Rektora Uniwersytetu św. Cyryla i Me-
todego w Skopju (2007, 2009), Medal 
Blaže Koneskiego (2011). Staraniem prof. 
Sokołowskiego w 2010 r. w IFS powstała 
Pracownia Macedonistyki – jedyna tego 
typu placówka naukowa w Polsce. Jest to 
zwieńczenie prowadzonych w IFS badań 
nad literaturą i językiem macedońskim.

Wykład prof. Sokołowskiego odbył 
się w ramach cyklu spotkań „Wizyta na-
ukowa i artystyczna”. organizowanych 
przez MANU w lecie w Ochrydzie. Pro-
gram tych spotkań obejmuje seminaria 
naukowe, wykłady wybitnych przedsta-
wicieli różnych dziedzin nauki i sztuki 
macedońskiej, a także zaproszonych 
naukowców zza granicy, wystawy oraz 
spotkania z artystami.

Pobyt w Ochrydzie sprzyjał poznaniu 
tego uroczego, pełnego zabytków mia-
sta. Położone nad Jeziorem Ochrydzkim 
miasto urzeka pejzażami miejskimi oraz 
widokami na jego górzyste otoczenie. 
Zachowane do dziś średniowieczne 
klasztory, cerkwie i kapliczki, np. cer-
kiew św. Zofii (XI w.), cerkiew św. Jana 
Teologa w Kaneo (XIV w.), przyciągają 
turystów z całego świata. Nad miastem 
górują ruiny twierdzy cara Samuela z XI 
w., a w ich pobliżu zachował się teatr an-
tyczny (ok. II w. p.n.e.). Na południowym 
brzegu Jeziora Ochrydzkiego znajduje się 
klasztor św. Nauma. Uroki Ochrydy były 
wspaniałą oprawą sukcesu prof. Jana 
Sokołowskiego – członka zagranicznego 
Macedońskiej Akademii Nauki i Sztuki.

Więcej o współpracy UWr z Macedonią 
m.in. w „PU” 2/2015, s. 5–7 (Jan Sokołow-
ski, Dobra tradycja współpracy Uniwersy-
tetu Wrocławskiego z Macedonią trwa).

dr Iwona Łuczków, dr hab. Elżbieta 
Tyszkowska-Kasprzak, 

Instytut Filologii Słowiańskiej

Prof. Jan Sokołowski 
fot. archiwum prywatne

Nagroda im. Wojciecha 
Wrzesińskiego po raz 
trzeci

W III edycji konkursu o nagrodę im. prof. 
Wojciecha Wrzesińskiego zgłoszone 
zostały przez promotorów cztery prace 
magisterskie, która oceniła komisja kon-
kursowa, w skład której wchodzili:  prof. 
Teresa Kulak, prof. Krzysztof Kawalec 
oraz dr Łukasz Kamiński, przyznało na-
grodę pracy pt. Wielość narracji. O sposo-
bach przedstawiania postaci historycznej 
na przykładzie biografii Edyty Stein, au-

torstwa mgr Ewy Woźniak (dr hab. Joan-
na Wojdon, prof. UWr).

Nagroda, ufundowana przez przy-
jaciół i wychowanków  prof. Wojciecha 
Wrzesińskiego, w wysokości 3500 zł 
została wręczona w dniu 19 listopada 
2016 r., w czasie uroczystości pożegnania 
absolwentów Wydziału Nauk Historycz-
nych i Pedagogicznych. 

Prof. Wojciech Wrzesiński (1934–
2013) – jeden z najwybitniejszych pol-
skich historyków dziejów najnowszych, 
profesor zwyczajny Uniwersytetu Wroc-
ławskiego, rektor (1990–1995) i prorektor 
(1981–1982) Uniwersytetu Wrocławskie-

go, dziekan Wydziału Filozoficzno-Histo-
rycznego (1972–1974), dyrektor Instytutu 
Historycznego (1996–2005), kierownik 
Zakładu Historii Najnowszej (1987–2005), 
prezes Polskiego Towarzystwa Historycz-
nego (1997-2003), członek korespon-
dent Polskiej Akademii Umiejętności, 
przewodniczący Rady Fundacji „Lubiąż”, 
doktor honoris causa pięciu uczelni, 
uhonorowany wieloma odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi. Znakomity 
dydaktyk i popularyzator wiedzy histo-
rycznej, wychowawca wielu pokoleń stu-
dentów.

zebr. Kamilla Jasińska
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Student geologii 
laureatem konkursu 
na mapę strefy 
eksploracyjnej Marsa
Mateusz Pitura, student V roku geologii 
na UWr, zajął pierwsze miejsce w kon-
kursie organizowanym m.in. przez NASA, 
w którym należało wykonać mapę jednej 
z 47 stref eksploracyjnych Marsa. Mate-
usz wybrał region na Marsie o nazwie 
Hebrus Valles i zaprojektował mapę, 
która będzie pomocna dla przyszłych as-
tronautów podczas prac terenowych na 
Czerwonej Planecie.

Organizatorami konkursu są: Między-
narodowe Stowarzyszenie Kartograficzne 
(ICA) – Komisja Kartografii Planetarnej 

(CPC) oraz Narodowa Agencja Aeronau-
tyki i Przestrzeni Kosmicznej (NASA). 
Konkurs zachęcał do wykonania mapy 
jednej z 47 stref eksploracyjnych Marsa, 
które kandydują na zostanie pierwszym 
obszarem odwiedzonym przez człowie-
ka. Zasady zakładały wybranie jednej 
strefy potencjalnego lądowania i zapro-
jektowania mapy, która byłaby pomocna 
dla przyszłych astronautów podczas prac 
terenowych. Metody pracy i finalny wy-
gląd zależał od autora. Aby wziąć udział 
w konkursie, należało również napisać 
krótki (6–8 stronicowy) tekst w języku 
angielskim, który wyjaśniał metodykę 
wykonania i zawierał opis mapy.

Jury składało się z naukowców 
z NASA badających powierzchnię Marsa, 
a główną nagrodą jest wystąpienie z re-

feratem na 28. międzynarodowej konfe-
rencji kartograficznej (28th International 
Cartographic Conference), która odbędzie 
się w dniach 2–7 lipca 2017 r. w Waszyng-
tonie (USA). Praca pojawi się również 
w konferencyjnym tomie książkowym 
(wyd. Springer) w formie publikacji. 

zebr. Agata Sałamaj

fot. archiwum prywatne

Laureaci konkursu im. 
prof. Mieczysława Zlata

Na początku listopada wręczono nagro-
dy I edycji zorganizowanego przez Zarząd 
Fundacji im. prof. Mieczysława Zlata i In-
stytut Historii Sztuki UWr konkursu im. 
prof. Mieczysława Zlata na prace nauko-
we. Jury w składzie: prof. Jakub Pokora, 
UKSW (przewodniczący), prof. Adam La-
buda, UAM, prof. Rafał Eysymontt, UWr 
przyznało jedną nagrodę główną i dwa 
równorzędne wyróżnienia.

Nagrodę główną otrzymała dr Ag-
nieszka Patała za pracę doktorską Rola 
Norymbergi w kształtowaniu późnogoty-
ckiego malarstwa tablicowego na Śląsku 

(promotor prof. Romuald Kaczmarek). 
Wyróżnieni zostali: mgr Joanna Kaź-
mierczak za pracę magisterską Epitafia 
wrocławskich kanoników katedralnych 
z lat 1538-1556 jako wyraz refleksji nad 
ówczesnym stanem Kościoła (promotor 
prof. Jan Harasimowicz) oraz mgr Ma-
rek Świdrak za pracę magisterską XVII-
wieczna przebudowa kościoła klasztorne-
go Kanoników Regularnych Laterańskich 
w Kłobucku. Dzieło – fundator – architekt 
(promotor dr hab. Andrzej Betlej, UJ).

Fundacja im. prof. Mieczysława Zlata 
powołana została w 2015 r. Jej głównym 
celem jest wspomaganie i promowanie 
badań i inicjatyw w dziedzinach nauki, 
kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury 

i dziedzictwa narodowego, a także inicja-
tyw naukowych w zakresie historii sztuki 
i kultury okresu średniowiecza i renesansu 
Europy środkowo-wschodniej oraz Śląska.

Prof. Mieczysław Zlat (1927–2014) 
był historykiem sztuki, wybitnym znaw-
cą sztuki średniowiecznej i nowożytnej. 
Zasłynął m.in. jako współautor pierw-
szej powojennej syntezy dziejów sztuki 
Wrocławia. Z Uniwersytetem Wrocław-
skim związany był od czasu studiów. 
Później był prodziekanem Wydziału 
Filozoficzno-Historycznego, dyrektorem 
Instytutu Historii Sztuki oraz kustoszem 
Muzeum Śląskiego we Wrocławiu.  

zebr. Michał Raińczuk

Klasztor Andechs, pocztówka
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Księżna Jadwiga  
zawędrowała w rodzinne strony
prof. Aleksandra Kubicz, emerytowany pracownik UWr,  
przewodnicząca kapituły nagrody Księżnej Jadwigi Śląskiej

Tegoroczne wakacje spędziłam na wę-
drówkach po Bawarii. Nad przepięknym 
jeziorem Ammersee wznosi się wzgórze, 
na którym znajduje się klasztor bene-
dyktyński. Jego zabudowania postawio-
no w miejscu dawnego zamku Andechs, 
siedziby dynastii Andechs, z której po-
chodzi św. Jadwiga. W wieku 12 lat po-
ślubiła ona na zamku Andechs księcia 
śląskiego Henryka I Brodatego i przenio-
sła się na Śląsk. Wybudowała klasztor 
w Trzebnicy i prowadziła powszechnie 
znaną działalność społeczną i charyta-
tywną. 

Księżna Jadwiga Śląska stała się 
symbolem wzajemnego porozumienia 
i pojednania między narodem polskim 
a niemieckim, jest też symbolem zjedno-
czonej Europy. Rzeźba jej postaci stanowi 
nagrodę ufundowaną przez Urząd Miej-
ski Wrocławia, Uniwersytet Wrocławski 
i Salon Śląski, którą honoruje się każdego 
roku jedną osobistość polską i jedną nie-
miecką za znaczący wkład na rzecz budo-
wania mostów między Polską a Niemcami 
oraz pojednania obu narodów.

Jakież było moje zdziwienie, kiedy 
zwiedzając kościółek przyklasztorny, na-

tknęłam się przy wejściu do kaplicy po-
święconej św. Jadwidze na znaną mi sta-
tuetkę umocowaną na ścianie tuż przy 
wejściu do tego sanktuarium. Podeszłam 
bliżej i okazało się, że jest to statuetka, 
którą został wyróżniony w roku 2007 
nieżyjący już dr Peter Ohr, konsul gene-
ralny Republiki Niemiec we Wrocławiu 
w latach 1999–2004. I tak św. Jadwiga, 
dzięki jednemu z Laureatów dorocznej 
wrocławskiej Nagrody Księżnej Jadwigi, 
po wielu wiekach odbyła podróż senty-
mentalną i zawędrowała (pod postacią 
statuetki) w rodzinne strony. 

LAUREACI NAGODY  
KSIĘŻNEJ JADWIGI ŚLĄSKIEJ

2004
prof. Norbert Heisig – założyciel i prezes 
Niemiecko-Polskiego Towarzystwa Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, doktor honoris causa 
UWr (2008)
Kazimierz Kutz – wybitny reżyser filmowy 
i teatralny, senator RP w latach 1997-2007 
2005
prof. Knut Ipsen – profesor Uniwersytetu 
Ruhry w Bochum, założyciel Uniwersytetu 
Europejskiego Viadrina we Frankfurcie nad 
Odrą, doktor honoris causa UWr (1994)
Tadeusz Różewicz – wybitny polski poeta, 
dramaturg, prozaik, doktor honoris causa 
UWr (1991)
2006
prof. Karl Dedecius – pisarz, tłumacz literatu-
ry polskiej na język niemiecki, doktor honoris 
causa UWr (2002)
ks. prof. Alfons Nossol – arcybiskup, ordyna-
riusz opolski w latach 1977–2009
2007
dr Peter Ohr – konsul generalny Republiki 
Federalnej Niemiec we Wrocławiu w latach 
1999–2004 
prof. Anna Wolf-Powęska – historyk, specja-
lista w zakresie stosunków polsko-niemie-
ckich, dyrektor Instytutu Zachodniego w Po-
znaniu w latach 1990–2004
2008
Helmut Kohl – polityk, kanclerz Republiki Fe-
deralnej Niemiec w latach 1982–1998
Tadeusz Mazowiecki – polityk, publicysta, 
prezes Rady Ministrów RP w latach 1989–1990

2009
prof. Rita Süssmuth – minister w rządzie 
Helmuta Kohla, przewodnicząca Bundestagu 
w latach 1988–1998, przewodnicząca Polsko-
Niemieckiej Fundacji na rzecz Nauki (od 2008)
prof. Władysław Bartoszewski – polityk, 
działacz społeczny, historyk, doktor honoris 
causa UWr (1996)
2010 
prof. Gesine Schwan – polityk, koordynator 
niemieckiego rządu ds. stosunków z Polską 
(2005–2009), rektor Europejskiego Uniwer-
sytetu Viadrina we Frankfurcie nad Odrą 
(1999–2008)
prof. Dorota Simonides – folklorystka, pro-
fesor Uniwersytetu Opolskiego, senator RP 
w latach 1990–2005, członek zarządu głów-
nego Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego
2011
Olga Krzyżanowska – lekarka, pierwsza dama 
polskiej polityki, członkini UD, UW i PD, po-
słanka i senator RP, dwukrotna wicemarsza-
łek Sejmu, członkini Rady Programowej Kon-
gresu Kobiet
Wolfgang Thierse – niemiecki polityk należący 
do Socjaldemokratycznej Partii Niemiec, w la-
tach 1998–2005 przewodniczący, a od 2005 r. 
wiceprzewodniczący Niemieckiego Bundestagu
2012
prof. Jerzy Buzek – polityk, profesor nauk 
technicznych, prezes Rady Ministrów RP w la-
tach 1997–2001, przewodniczący Parlamentu 
Europejskiego w okresie 2009–2012
Kurt Masur – humanista, wybitny dyrygent, 
profesor Lipskiej Akademii Muzycznej, dyrek-
tor muzyczny Nowojorskiej Orkiestry Symfo-
nicznej oraz Narodowej Orkiestry Francji

2013
kard. Henryk Gulbinowicz – arcybiskup me-
tropolita wrocławski w latach 1976–2004, 
kardynał prezbiter od 1985 r., od 2004 r. arcy-
biskup senior archidiecezji wrocławskiej
Günter Verheugen – niemiecki polityk, komi-
sarz Unii Europejskiej ds. rozszerzenia Unii 
(1999–2004), w latach 2004–2010 komisarz 
ds. przemysłu i przedsiębiorczości
2014
Fundacja im. Aleksandra von Humboldta 
– instytucja wspierająca międzynarodową 
współpracę między uczonymi i finansująca 
stypendia umożliwiające prowadzenie dzia-
łalności naukowej w Niemczech
Miesięcznik „Odra” – pismo wydawane od 
1961 r. przez Instytut Książki i Ośrodek Kultury 
i Sztuki we Wrocławiu, zajmujące się różnymi 
meandrami historii i kultury XX wieku
2015
Martin Schulz – niemiecki polityk, eurodepu-
towany z ramienia SPD, przewodniczący Par-
lamentu Europejskiego od 2012 r.
prof. Irena Lipowicz – prawniczka, posłan-
ka na Sejm, była ambasador RP w Austrii 
(2000–2004)  i była rzecznik praw obywatel-
skich (2010–2015)
2016
prof. Norbert Conrads – historyk zajmujący 
się głównie dziejami Śląska, Wrocławia i Uni-
wersytetu Wrocławskiego, doktor honoris 
causa UWr (2011)
prof. Norman Davies – brytyjski pisarz, hi-
storyk Europy, znawca historii Polski, członek 
korespondent Polskiej Akademii Umiejętności 
w Krakowie

zebr. Kamilla Jasińska
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litej uczestnikom walk w obronie Lwo-
wa i Kresów Wschodnich podczas wojny 
polsko-ukraińskiej, a także Krzyżem Wa-
lecznych i Medalem Niepodległości.      

Po zakończeniu walk z Rosją uzyskał 
dyplom i zdecydował, że będzie się spe-
cjalizował w ginekologii. Początkowo 
związał się Uniwersytetem Jana Kazimie-
rza w rodzinnym Lwowie, jednak w 1924 r. 
przeniósł się do Warszawy, gdzie pracu-
jąc w Klinice Położnictwa i Chorób Ko-
biecych Uniwersytetu Warszawskiego, 
jednocześnie prowadził pracę naukową. 
Habilitację uzyskał w 1927 r. w wieku za-
ledwie 31 lat, stając się tym samym naj-
młodszym z doktorów habilitowanych. 
Wykładał na Uniwersytecie, operował, 
publikował znaczące prace naukowe 
i artykuły w prasie medycznej i uczył po-
łożnictwa. Był uwielbiany przez studen-
tów i pacjentki. Zasłynął jako ten, który 
przeprowadził pierwszą w Polsce opera-
cję zmiany płci – Smętkówny na Smętka. 
W 1935 r. został ordynatorem Oddziału 
Ginekologicznego Szpitala Dzieciątka Je-
zus w Warszawie. Mimo wielu obowiąz-
ków zawodowych, znajdował też czas na 
realizację swoich pasji – podróżował, ma-
lował, grał na fortepianie, fotografował 
i uprawiał rożne sporty. Stan kawalerski 
porzucił pod koniec grudnia 1937 r., po-
ślubiając pochodzącą z Sosnowca młodą 
lekarkę Jadwigę z domu Trepków, urodzo-
ną w 1909 r. Poza wspólnym zawodem 
– oboje byli ginekologami – łączyło ich 
m.in. malarstwo.

W 1939 r. dr hab. Henryk Beck w stop-
niu kapitana po raz kolejny stanął do 
walki, tym razem broniąc Warszawy. 
Przez twierdzę brzeską trafił w 1940 r. 
do Lwowa, gdzie został kierownikiem 
oddziału położniczo-ginekologicznego 
II Szpitala Lwowskiego. Po zajęciu Lwo-
wa przez Niemców, Beck, który miał ży-

Henryk Beck urodził się we Lwowie 8 lu-
tego 1896 r. Był synem uznanego lekarza 
fizjologa, pioniera badań elektroencefa-
lograficznych i dwukrotnego rektora Uni-

wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
prof. Adolfa Becka. Po maturze zdanej 
w 1914 r. rozpoczął studia medyczne na 
UJK i jednocześnie podjął pracę w Za-
kładzie Anatomii Patologicznej UJK przy 
zabezpieczaniu zbiorów. Jego medycz-
na wiedza przydała się podczas I wojny 
światowej, gdy pracował w szpitalach 
polowych Polskiego Czerwonego Krzyża.

W listopadzie 1918 r. przyłączył się 
do mieszkańców broniących Lwowa 
przed wojskami ukraińskimi. Był jednym 
z ponad 6 tys. ochotników, wśród których 
blisko połowę stanowili uczniowie i stu-
denci niemający 25 lat. To ich określa się 
mianem Orląt Lwowskich. Po raz kolejny 
młody Beck w stopniu kapitana bronił 
Lwowa w 1920 r. podczas wojny polsko-
bolszewickiej. Wówczas pracował m.in. 
jako lekarz w pociągu sanitarnym. Za 
swoje zaangażowanie i postawę został 
odznaczony Odznaką Honorową „Orlęta” 
przyznawaną w okresie II Rzeczypospo-

Na ratunek pamięci prof. Becka
Kamilla Jasińska

1 listopada 1918 r. rozpoczęła się bitwa o Lwów, będąca jednym z frontów wojny 
polsko-ukraińskiej. Wśród mieszkańców broniących swojego miasta było wielu 
nieletnich nazwanych później Orlętami. Do walki stanęli też młodzi uczeni. Jednym 
z nich był Henryk Beck – lekarz, późniejszy profesor Uniwersytetu Wrocławskiego, 
który zmarł nagle w 1946 r. i został pochowany na cmentarzu przy ul. Bujwida. 
W 2015 r. przed likwidacją udało się ocalić grób jego i jego żony. 

Kadr z filmu „Reportaż z życia Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu”  
za: www.repozytorium.fn.org.pl. Głównym operatorem (po lewej) jest prof. Henryk Beck

Henryk Beck 
fot. ze zbiorów Archiwum UWr 
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dowskie pochodzenie, musiał zacząć się 
ukrywać. Wywózka do jednego z obozów 
zagłady groziła też jego ojcu, wybitne-
mu lekarzowi i profesorowi UKJ, który 
chcąc tego uniknąć, zażył truciznę. Dzię-
ki pomocy żony w 1942 r. Beckowi uda-
ło się przedostać do Warszawy, gdzie 
przez dwa lata ukrywał się wraz z nią po 
tzw. aryjskiej stronie. Mimo grożącego 
mu stale zagrożenia, zaangażował się 
w pracę konspiracyjną i wykorzystując 
swój talent plastyczny, ilustrował woj-
skowe instrukcje dla żołnierzy państwa 
podziemnego. Gdy wybuchło Powstanie 
Warszawskie nie mógł siedzieć bezczyn-
nie. Został kierownikiem powstańczego 
szpitala na rogu ulic Chmielnej i Marszał-
kowskiej, będąc jednocześnie dowódcą 
służby sanitarnej na odcinku Warszawa
-Zachód. Po upadku powstania załamał 
się, ale nie opuścił Warszawy. Razem 
z żoną i przyjaciółmi przez ponad 100 
dni, do 19 stycznia 1945 r., czyli do czasu 
wkroczenia do Warszawy Rosjan, ukry-
wał się w piwnicach, nadal tworząc swój 
plastyczny pamiętnik.

Po zakończeniu wojny Beck został 
ordynatorem oddziału ginekologiczno-
położniczego w warszawskim szpitalu 
na Pradze. Po ciężkich przeżyciach wo-
jennych, przy troskliwym wsparciu żony, 
próbował odzyskać radość życia. Szansą 
na nowy, lepszy początek było zaprosze-
nie do Wrocławia na tworzący się właś-
nie Uniwersytet Wrocławski. Otrzymał 
propozycję objęcia Katedry Ginekologii 
i Położnictwa, którą przyjął z radością, 
ciesząc się z faktu, że będzie pracował 
ze znajomymi ze Lwowa. Przez pewien 
czas musiał jeszcze pozostać w War-
szawie, dlatego do Wrocławia pojechała 
początkowo tylko żona, która zajęła się 
m.in. znalezieniem domu i jego urządze-
niem oraz pomocą przy organizacji ich 
przyszłego miejsca pracy. Beck przeniósł 
się do Wrocławia w lutym 1946 r. i od 
razu – mianowany 1 lutego profesorem 
zwyczajnym – objął katedrę na Wydziale 
Lekarskim Uniwersytetu Wrocławskiego 
oraz kierownictwo Kliniki Położnictwa 
i Chorób Kobiecych. Szybko rozpoczął 
praktykę, operował, wykładał i nadal ry-
sował. Jak pisze Alina Kwapisz-Kulińska, 
autorka poruszającego artykułu o Be-
ckach, był jedną z gwiazd tworzącej się 
uczelni. Wśród zachowanych jego prac są 
m.in. takie zatytułowane „Ruiny Wroc-
ławia”, „Pierwsze wrażenia – Breslau”, 
„Hirszfeld – witam we  Wrocławiu”. 
W Cyfrowym Repozytorium Filmote-

ki Narodowej dostępny jest niespełna 
2-minutowy film zrealizowany w 1946 r., 
na którym można zobaczyć prof. Becka 
podczas operacji prowadzonej w jednej 
z klinik Wydziału Lekarskiego Uniwersy-
tetu Wrocławskiego.

Uniwersytecka kariera prof. Becka 
i szczęście rodzinne nie trwały długo. 
23 marca 1946 r., wspinając się po scho-
dach do schorowanej znajomej, dostał 
rozległego zawału serca. Ponoć za życia 
często powtarzał starą lekarską przestro-
gę, że lekarzy najczęściej zabijają scho-
dy... Gdy po kilku godzinach wiadomość 
o jego śmierci dotarła do żony Jadwigi, ta 
postanowiła dotrzymać złożonej mężo-
wi obietnicy, że odejdą razem, i kryjąc się 
w ruinach, zażyła truciznę.

Śmierć prof. Becka i jego małżonki 
wstrząsnęła wrocławskim środowiskiem 
naukowym. Nabożeństwo żałobne od-
było się 30 marca w kaplicy klinicznej 
przy ul. Tytusa Chałubińskiego (daw-
niej Robert Kochstarsse), po czym kon-
dukt żałobny odprowadził zmarłych na 
cmentarz św. Wawrzyńca przy ul. Buj-
wida we Wrocławiu, gdzie spoczęli we 
wspólnej mogile na polu nr 6. W 2014 r., 
ze względu na brak rodziny i co za tym 
idzie – nieuregulowane płatności, grób 
państwa Becków zagrożony był likwida-
cją. Uniwersytet Wrocławski wstrzymał 
czasowo niwelację grobu i zobowiązał 
się znaleźć środki na opłacenie kwate-
ry. Dzięki wstawiennictwu ówczesnego 
rektora UWr, prof. Marka Bojarskiego, 
wolę pokrycia tych kosztów wyraziło 
Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia 
i Opola. W roku 70-lecia polskiej nauki 
we Wrocławiu udało się dzięki temu 
ocalić przed likwidacją grób tego niezwy-

kłego uczonego, lekarza i patrioty. Dziś 
grobem Becków opiekuje się m.in. Uni-
wersytecki komitet ds. opieki nad gro-
bami osób zasłużonych dla UWr, który 
przed likwidacją i niszczeniem chroni 
groby także innych uczonych.

Beck zostawił po sobie ponad ty-
siąc akwarel, które są przechowywane 
w Głównej Bibliotece Lekarskiej w War-
szawie. W 2011 r., w 120. rocznicę jego 
urodzin, ukazało się pierwsze świato-
we wydanie albumu jego akwarel, zaś 
w marcu 2016 r., z okazji 70. rocznicy 
jego śmierci Uniwersytet Medyczny we 
Wrocławiu zorganizował wystawę prac 
prof. Becka zatytułowaną „Kroniki obraz-
kowe”.

Oprac. na podst. teczki osobowej przecho-
wywanej w Archiwum UWr, artykułu Aliny 
Kwapisz-Kulińskiej Jak żyć, pracować i ko-
chać można oraz Uniwersytet Wrocławski 
w latach 1945–1955, tom II, Wrocław 1959.

Uroczystości żałobne przed kliniką uniwersytecką przy ul. Chałubińskiego 
fot. ze zbiorów Archiwum UWr

Grób Becków na cmentarzu św. Wawrzyńca 
przy ul. Bujwida we Wrocławiu [p. 6, al. 

boczna, gr. narożny] 
fot. Kamilla Jasińska 
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Mortui Vivunt – wrocławskie symbole 
pamięci o próbie zagłady polskich 
uczonych
Kamilla Jasińska

Nieodłącznym elementem obchodów Święta Nauki Wrocławskiej jest składanie 
kwiatów pod pomnikiem Profesorów Lwowskich i pod dwiema tablicami 
upamiętniającymi Profesorów Krakowskich. Ich aresztowanie i zamordowanie 
było nie tylko jednym z elementów likwidacji polskiej inteligencji, ale także 
próbą zniszczenia przez hitlerowskie Niemcy podstaw kultury europejskiej. Z 
okazji tegorocznego Święta, które obchodzone było tradycyjnie 15 listopada, 
przypominamy historię tych symbolicznych miejsc.

Wrocławski symbol niezłomności  
Profesorów Lwowskich 

Jeden z ciekawszych powojennych po-
mników Wrocławia, zwany popularnie 
pomnikiem Martyrologii Profesorów 
Lwowskich jest jednym z najbardziej roz-

poznawalnych pomników Wrocławia. Od 
października 1964 r. stoi tuż przy budyn-
kach Politechniki Wrocławskiej, w pobli-
żu pl. Grunwaldzkiego na skwerze, który 
od 1995 r. nosi imię Kazimierza Idaszew-
skiego. W intencji pomysłodawców miał 
to być pomnik poświęcony pamięci za-

mordowanych na Wzgórzach Wuleckich 
w lipcu 1941 r. profesorów lwowskich 
i ich rodzin. Władze państwowe się jed-
nak na to nie zgodziły, więc powstał on 
jako pomnik ku czci pracowników nauki 
– ofiar niemieckiego hitleryzmu. Starania 
o postawienie monumentu trwały ponad  

fot. Jerzy Katarzyński
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8 lat, a jego uroczystego odsłonięcia do-
konano 3 października 1964 r. Ostatecz-
ną formę i wymowę uzyskał on dopiero 
niemal ćwierć wieku po pojawieniu się 
idei jego wzniesienia, bowiem spełnie-
nie intencji pomysłodawców pomnika 
możliwe stało się dopiero w 1981 r., gdy  
14 listopada odsłonięto ufundowaną 
przez senaty wrocławskich szkół wyż-
szych tablicę z nazwiskami rozstrzela-
nych profesorów oraz wmurowano urnę 
z ziemią przywiezioną z miejsca kaźni 
uczonych.

Idea upamiętnienia we Wrocławiu 
lwowskich profesorów ma szczególne 
uzasadnienie – nie byłoby dzisiaj nauko-
wego Wrocławia, gdyby nie akademickie 
korzenie Lwowa i liczna grupa lwowiaków 
przybyłych w 1945 r. do polskiego Wrocła-
wia, a jak twierdził prof. Waldemar Kozu-
schek, był to prawdopodobnie największy 
transfer społeczności akademickiej w hi-
storii uniwersyteckiej Europy. Używając 
przenośni, bez tej transplantacji, kiedy je-
den organizm został w całości zastąpiony 
drugim, rozwój naukowy w tym mieście po 
1945 roku nie byłby możliwy.

W hołdzie Profesorom Krakowskim

Idea uczczenia we Wrocławiu krakow-
skich uczonych, aresztowanych pod-
stępnie 6 listopada 1939 r. i więzionych 
przez kilkanaście dni w Breslau w drodze 
do obozu Sachenhausen, zrodziła się 
znacznie później i w innych okolicznoś-

Więcej o kulisach powstania pomnika 
Profesorów Lwowskich w PU nr 5/2015, 
s. 48–50. 

ciach. Pomysłodawcą było m.in. krakow-
skie stowarzyszenie NE CEDAT ACADE-
MIA, którego celem jest kultywowanie 
pamięci o martyrologii i bohaterstwie 
uczonych i studentów uczelni krakow-
skich w czasie okupacji niemieckiej w la-
tach 1939–1945, w szczególności o wy-
darzeniu, które przeszło do historii pod 
nazwą Sonderaktion Krakau*.

Wśród przetrzymywanych we wroc-
ławskich więzieniach ponad 170 kra-
kowskich uczonych był m.in. prof. Jan 
Gwiazdomorski (1899–1977) – prawnik, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
więziony w Sachsenhausen do 8 lutego 
1940 r. Historię aresztowania oraz pobytu 
we Wrocławiu i obozie opisał w książce 
Wspomnienia z Sachsenhausen. W la-
tach 1948–1956 wykładał na Uniwersy-
tecie Wrocławskim i kierował Katedrą 
Prawa Cywilnego na Wydziale Prawno-
Administracyjnym (po zmianie nazwy 
w 1950 r. – Wydział Prawa). Do Krakowa 
powrócił w 1956 r., gdzie do czasu przej-
ścia na emeryturę pracował na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim. Za wkład w rozwój 
cywilistyki wrocławskiej w 1976 r. Senat 
UWr nadał mu tytuł doktora honoris 
causa Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Uroczysta promocja odbyła się 14 maja 
1977 r., na pół roku przed śmiercią prof. 
Gwiazdomorskiego. 

Z Uniwersytetem Wrocławskim 
związany był także prof. Józef Wol-
ski  (1910–2008) – historyk, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, który po 
aresztowaniu i po pobycie w obozach 
Sachenhausen i Dachau, skąd zwolniony 
został 4 stycznia 1941 r., najpierw praco-
wał na UJ, w latach 1946–1952 związał 
się z Uniwersytetem Łódzkim, a w roku 

1952 został służbowo przeniesiony do 
Wrocławia, gdzie do roku 1958 kierował 
najpierw Zakładem, a potem Katedrą Hi-
storii Starożytnej. W 1958 r. powrócił na 
stałe do Krakowa, a w 1993 r. otrzymał 
tytuł doktora honoris causa Uniwersyte-
tu Wrocławskiego. 

Innym związanym z UWr uczo-
nym uwięzionym w ramach Sonder-
aktion Krakau i przetrzymywanym we 
Wrocławiu w 1939 r. był prof. Karol 
Starmach (1900–1988) – botanik, hy-
drobiolog, ichtiolog, profesor Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego, więziony najpierw 
w Sachsenhausen, a następnie w Da-
chau do 28 kwietnia 1940 r. Senat UWr 
przyznał mu tytuł doktora honoris cau-
sa UWr w roku 1987. 

W obozie w Sachsenhausen zmarł  
19 stycznia 1940 r. na zapalenie płuc  
prof. Ignacy Chrzanowski (1866–1940) 
– historyk literatury, profesor Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, który studia fi-
lologiczne odbył m.in. na Uniwersytecie 
we Wrocławiu, gdzie w latach 1890–1891 
chodził na zajęcia prof. Władysława 
Nehringa. Chrzanowski uznawany jest 
za najwybitniejszego i najsłynniejszego 
ucznia Nehringa. Swojego nauczyciela 
określał mianem apostoła lub kapłana 
czystej nauki i wskrzesiciela slawisty-
ki, a po jego śmierci napisał poświęco-
ne Nehringowi obszerne wspomnienie. 
W 1945 r. w pierwszych miesiącach pol-
skiej administracji we Wrocławiu m.in. 
Chrzanowski oraz Nehring zostali jedny-
mi z pierwszych patronów wrocławskich 
ulic.

Pierwsza tablica pamiątkowa przy 
ul. Sądowej, na murze łączącym budy-
nek sądu z więzieniem, w którym prze-

Zdjęcia za: „Alma Mater – miesięcznik Uniwersytetu Jagiellońskiego”, numer specjalny 179/2015, s. 6–13 
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trzymywani byli w listopadzie 1939 r. 
profesorowie krakowscy, została odsło-
nięta 15 listopada 1999 r. podczas Święta 
Nauki Wrocławskiej [więcej na ten temat 
w relacji ze Święta Nauki Wrocławskiej 
w 1999 r. – PU nr 11/1999, str. 11–18].  

Decyzją rektorów wrocławskich uczel-
ni z okazji 60. rocznicy Sonderaktion Kra-
kau ufundowało ją wrocławskie środowi-
sko akademickie. Tablicę odsłonili obecni 
na uroczystości ministrowie edukacji na-
rodowej i nauki – profesorowie Mirosław 
Handke i Andrzej Wiszniewski. Obecny 
był także prof. Romuald Gelles – rek-
tor Uniwersytetu Wrocławskiego, prof. 
Wojciech Froncisz – prorektor Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego oraz prof. Andrzej 
R. Małecki – prezes stowarzyszenia NE 
CEDAT ACADEMIA, syn jednego z aresz-
towanych w 1939 r. profesorów, zaś po-
święcenia tablicy dokonał ówczesny 
metropolita wrocławski, ks. kard. Henryk 
Gulbinowicz.

Przemawiając do licznie zgromadzo-
nych przy tablicy przedstawicieli środo-
wisk akademickich Wrocławia i Krako-
wa, prof. Froncisz mówił: Sonderaktion 
Krakau była świadomą próbą zniszcze-

nia polskiej elity intelektualnej. Próżno 
szukać w kronikach światowej nauki 
wydarzenia o podobnych charakterze. 
(…) Nazwiska trzydziestu ofiar tego bez-
przykładnego w dziejach Europy terroru 
znajdują się na wielkiej tablicy położonej 
na ścianie zewnętrznej Auli krakowskie-
go Collegium Novum. (…) Sonderaktion 
Krakau czarnymi zgłoskami zapisana 
została w dziejach nauki polskiej i świa-
towej. Była początkiem wielkiej akcji 
eksterminacji uczonych polskich. Przy-
pomnijmy: ofiarami hitlerowskich, a po-
tem także stalinowskich oprawców byli 
profesorowie z innych uczelni polskich: 
z Warszawy, Poznania, Wilna i Lwowa. 
Tu, we Wrocławiu, stoi pomnik profeso-
rów lwowskich zamordowanych latem 
1941 r. na Wzgórzach Wóleckich. W dniu 
6 listopada br. tablicę upamiętniającą 
ofiary terroru hitlerowskiego odsłonięto 
w krakowskim Collegium Novum. A ileż 
innych tablic i pomników należałoby 
wznieść i odsłonić, aby upamiętnić trage-
dię tych uczonych polskich, którzy zginęli 
w Katyniu, Starobielsku, Charkowie czy 
na syberyjskiej katordze?! Ziemia polska 
od stuleci przesiąknięta jest krwią mę-

czenników sprawy narodowej. Nie wolno 
nam zapomnieć o nich. Nie wolno nam 
zapominać o naukach płynących z tej 
karty historii.

Prof. Andrzej R. Małecki, który przy-
pomniał historię podstępnego aresz-
towania i ponad dwutygodniowego 
pobytu krakowskich uczonych we wroc-
ławskich więzieniach, mówił: Krakow-
scy Profesorowie, których pamięć czcimy 
dzisiaj, zaznaczyli się w dziejach nauki 
polskiej heroicznym męstwem. Przeży-
cia obozowe nie złamały ich. Nieustra-
szeni i wierni swemu akademickiemu 
posłannictwu, po szczęśliwym ocale-
niu z piekła obozu koncentracyjnego, 
powołali do życia podziemne studia 
uniwersyteckie. Na zakończenie swo-
jego wystąpienia syn zamordowanego 
w Sachsenhausen prof. Mieczysława 
Małeckiego zaapelował: Niech ta tabli-
ca poświęcona Krakowskim Profesorom 
i symboliczny pomnik Profesorów Lwow-
skich będą przestrogą, że Prawda ma 
odwiecznych wrogów, a jednocześnie 
naszym pokrzepieniem, że byli i będą 
zawsze Ludzie, gotowi oddać ducha 
w jej obronie.

Uroczystość odsłonięcia tablicy przy ul. Kleczkowskiej w 2009 r.
fot. Jerzy Katarzyński
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rów krakowskich, naszych przyjaciół, jak 
określił rektor Musioł, z naszej wielkiej 
rodziny uniwersyteckiej. Niech będą one 
zawsze symbolem naszej pamięci, miło-
ści i spokoju [więcej na temat odsłonię-
cia tablicy przy ul. Kleczkowskiej w relacji 
ze Święta Nauki Wrocławskiej w 2009 r. 
– PU nr 11/2009, str. 1–5].  

Inskrypcja na tablicy  
przy ul. Kleczkowskiej:

W 70. ROCZNICĘ / SONDERAKTION 
KRAKAU / WROCŁAWSKA / SPOŁECZ-

NOŚĆ AKADEMICKA / CZCI PAMIĘĆ 
/ KRAKOWSKICH PROFESORÓW / 

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 
/ AKADEMII GÓRNICZEJ / AKADEMII 
HANDLOWEJ / PODSTĘPNIE ARESZ-
TOWANYCH PRZEZ HITLEROWSKICH 

NAZISTÓW / W KRAKOWIE / 6 XI 
1939  r. / WIĘZIONYCH W ÓWCZESNYM 
BRESLAU / PRZY / ul. KLECZKOWSKIEJ 
i ul. ŚWIEBODZKIEJ / W DNIACH 10–27 
XI 1939 r. / SKĄD ICH DROGA WIODŁA 

DO  / OBOZÓW KONCENTRACYJ-
NYCH / SACHSENHAUSEN / DACHAU 

/ i MAUTHAUSEN / PRZYNOSZĄC 
ŚMIERĆ 21 PROFESORÓW 

/ NIGDY NIE ZAPOMNIMY / MĘCZEŃ-
STWA POLSKICH NAUKOWCÓW / 
6 XI 1939 – NE CEDAT ACADEMIA  

– 15 XI 2009

*Z przemówienia prof. Wojciecha Froncisza (15 listopada 1999 r.): Minęło właśnie 60 lat od czasu, gdy w głównym gmachu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego miała miejsce jedna z najczarniejszych kart w dziejach europejskiej nauki: gdy w podstępny sposób 
uwięziono a następnie wywieziono do obozu w Sachsenhausen grupę 183 pracowników naukowych. Podstęp polegał na tym, że 
władze niemieckie zaprosiły do gmachu Collegium Novum profesorów w celu wysłuchania wykładu na temat niemieckiego punktu 
widzenia na sprawy nauki i szkół wyższych. Tymczasem zamiast wykładu SSSturmbannfuhrer Bruno Muler krótko oświadczył, 
że Uniwersytet Jagielloński był zawsze centrum propagandy antyniemieckiej, że rozpoczął swoją działalność bez pytania władz 
niemieckich o zgodę, a zatem – że wszyscy zostają aresztowani i przewiezieni do obozu koncentracyjnego. Nastąpiła brutalna 
akcja gestapo wobec zebranych. Lżeni i bici profesorowie zostali wyprowadzeni do przygotowanych ciężarówek. Los 144 pracow-
ników UJ podzieliło w tym dniu także 21 profesorów AGH, którzy – korzystając z gościnności ówczesnych władz UJ – obradowali 
w sali posiedzeń Wydziału Filozoficznego, 3 pracowników Akademii Handlowej oraz kilka osób przypadkowo znajdujących się 
w tym czasie w gmachu. Łącznie do więzienia wojskowego przy ul. Montelupich, a następnie do koszar 20. pułku piechoty przy 
ul. Wrocławskiej odwieziono 183 osoby. Stamtąd przetransportowano ich do Sachsenhausen. Na tej kalwarii uczonych krakow-
skich ważną stacją okazał się Wrocław. Przywieziono tu uczonych krakowskich nocą z 9 na 10 listopada. Z dworca kolejowego 
ok. 100 więźniów przewieziono do więzienia śledczego przy Freiburgerstrasse (obecna ul. Świebodzka), ponad siedemdziesięciu 
pozostałych do więzienia karnego przy Kletschkauerstrasse (obecnie ul. Kleczkowska). Po 18 dniach wywieziono wszystkich do 
obozu w Sachsenhausen. Na akt terroru hitlerowskiego zareagował świat nauki. W akcję obrony krakowskich uczonych włą-
czyli się ambasadorowie obcych państw w Niemczech, a także uczeni francuscy, amerykańscy i włoscy. Co godne podkreślenia, 
w obronie polskich uczonych stanęła także grupa uczonych niemieckich ze słynnym slawistą Maxem Vasmerem i przyrodnikiem 
Karlem von Frischem na czele. Dzięki tej akcji w dniu 8 lutego 1940 r. część starszych uczonych powróciła do domu. Dwunastu 
innych, a także młodsi ich koledzy (urodzeni po 1900 r.) przewiezieni zostali do Dachau. Większość z nich powróciła do Krakowa 
w listopadzie 1941 r.; cyt. za: PU nr 11/1999, str. 16–17.

Inskrypcja na tablicy  
przy ul. Sądowej:

PAMIĘCI PROFESORÓW / UNIWERSY-
TETU JAGIELLOŃSKIEGO / AKADEMII 

GÓRNICZEJ I AKADEMII HANDLOWEJ / 
MĘCZENNIKÓW NAUKI, NIEZŁOMNYCH 
W SŁUŻBIE NARODOWI / PODSTĘPNIE 

ARESZTOWANYCH W KRAKOWIE  
6 LISTOPADA 1939 / WIĘZIONYCH WE 
WROCŁAWIU OD 10 DO 27 LISTOPADA 
/ STĄD WYWIEZIONYCH DO OBOZÓW 

KONCENTRACYJNYCH SACHSEN-
HAUSEN I DACHAU / TABLICE TĘ / 
W 60. ROCZNICĘ SONDERAKTION 

KRAKAU / UFUNDOWAŁA WROCŁAW-
SKA SPOŁECZNOŚĆ AKADEMICKA / 

6 XI 1939 – NE CEDAT ACADEMIA  
– 15 XI 1999

Druga tablica upamiętniająca kra-
kowskich uczonych, na ścianie więzie-
nia przy ul. Kleczkowskiej (od strony ul. 
Reymonta) zawisła 10 lat później z oka-
zji 70. rocznicy Sonderaktion Krakau. Jej 
odsłonięcia dokonali 15 listopada 2009 r. 
prof. Karol Musioł, rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oraz prof. Marek Bojar-
ski,  przewodniczący Kolegium Rektorów 
Uczelni Wrocławia, Opola, Częstocho-
wy i Zielonej Góry, rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Inicjatorem były tym 
razem trzy stowarzyszenia: Absolwen-
tów Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ab-
solwentów Uniwersytetu Wrocławskiego 
oraz NE CEDAT ACADEMIA. Tablicę ufun-
dowaną przez wrocławskie uczelnie po-
święcił prorektor Papieskiego Wydziału 
Teologicznego ks. dr Andrzej Tomko. 

– Totalitaryzmy boją się uniwersy-
tetów, wolności w nauce, nauczaniu, 
dlatego najeźdźcy, którzy chcieli zrobić 
narodowi polskiemu coś złego, zaczynali 
od prześladowania inteligencji. Wtedy 
zaczęli od Uniwersytetu Jagiellońskie-
go, ale był ciąg dalszy. Kto boi się uni-
wersytetu, jest wrogiem – mówił rektor 
Musioł, dziękując przy okazji za to, że 
wrocławskie środowisko pamięta o uczo-
nych z Krakowa. Rektor Bojarski dodał 
zaś: Złożyliśmy kwiaty przy wtórze wer-
bli pod tablicą upamiętniającą profeso-Tablica przy ul. Sądowej
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Święta i Sylwester pośród ruin
Kamilla Jasińska

W grudniu 1945 r. Wrocław zasypany był śniegiem, dzięki czemu pełne gruzów 
i wypalonych ruin ulice za dnia nie wyglądały tak przygnębiająco, a w nocy i tak 
tonęły w ciemnościach. W czasie świąt na ulicach i w kościołach słychać było 
polskie kolędy, a w teatrach wystawano polskie sztuki. Choć nie było sal balowych, 
to sylwestrowe zabawy do białego rana – urządzane w hotelach, restauracjach 
i prywatnych domach – długo były wspominane. Na jednym z takich spotkań 
w mroźną sylwestrową noc bawili się pracownicy Uniwersytetu i Politechniki  
we Wrocławiu.

Pierwsza zima w powojennym Wrocławiu 
nie była łatwa. W mieście przebywało 
jeszcze wielu Niemców, wciąż napływały 
transporty repatriantów, były problemy 
z aprowizacją, a miasto nadal pełne było 
ruin. Mimo tego, życie powoli się norma-
lizowało. Jak pisał jeden z pionierów: Zie-
mia wrocławska mimo zimy pozostawa-
ła w tych dniach [grudzień 1945 – przyp. 
KJ] w stanie gorączkowego zagospodaro-
wywania. Wszędzie panował ruch, ludzie 
pełni byli nowych nadziei, planów. Nowe 
tematy, nowe środowiska, burze sporów 
i walk. Radość wykwitająca z obrotu no-
wych kół, z dymu wysokich kominów, 
z nowo wstawionych szyb w tysiącach izb 
– nie dawała się zepchnąć trudom i trud-
nościom pierwszej zimy, pierwszego roku 
wyzwolenia.

Gwiazdka ponad ruinami, czyli pierwsze 
Boże Narodzenie we Wrocławiu

Pierwsza Wigilia po II wojnie światowej 
przypadła w poniedziałek. Choć stoły 
nie były suto zastawione, bo święta były 
bardzo skromne, to na pewno wrocław-
skie Boże Narodzenie w 1945 r. było ra-
dośniejsze niż to rok wcześniej. W świą-
tecznym wydaniu „Pioniera. Dziennika 
Dolno-Śląskiego” (sic!) 23 grudnia poja-
wił się artykuł zatytułowany „Gwiazdy 
nad ruinami”. Autor na-wa-ra z nostalgią 
pisał: Nad zrewindykowanym już pra-
wie w zupełności dla Polski Wrocławiem 
zabłyśnie gwiazda wigilijna. (...) Ruiny 
ożyją, rozjaśnieją tysiącami wigilijnych 
świateł w polskich wrocławskich domach 
w dzień pierwszej polskiej wigilii na daw-
nej polskiej ziemi. Zajaśnieje symboliczny 

plac Wolności, nad potężnym gmachem 
Zarządu Miasta biało-czerwony sztandar 
i biały orzeł. Tutaj stanęła pierwsza ekipa 
wrocławska, by złożyć zręby pod organi-
zację życia miejskiego. (...) Padnie snop 
promieni i na ulicę Szajnochy, na gmach 
Biblioteki Uniwersyteckiej, bo i tam jesz-
cze wśród huku walących się gmachów 
Grupa Naukowa i kulturalna zaczęła 
swą żmudną pracę, która trwa po dzień 
dzisiejszy. Tutaj powstał zalążek dzisiej-
szych najwyższych uczelni wrocławskich. 
(...) Oto w ruinach powstało nowe życie: 
pełne, ruchliwe, prężne, twórcze, zro-
dzone z chaosu, improwizacji i szukania. 
Życie dzień w dzień normalizujące się 
i utrwalające.

Co prawda życie w polskim Wrocławiu 
powoli się normalizowało, ale wigilijno-
świąteczne wieczory nie wyglądały tak 
jak w polskich domach np. we Lwowie 
przed wojną. Choinki, ozdoby świąteczne, 
stół nakryty białym obrusem, pod któ-
rym ułożono sianko i czosnek, opłatek, 
12 potraw... W niewielu wrocławskich do-
mach tak było. Z tego okresu zachowały 
się jedynie okruchy wspomnień, ale z nich 
wyłania się jeden obraz: radości z pierw-
szej wigilii w wolnej Polsce. Brakowało 
wszystkiego, począwszy od chleba.

Kilka dni przed wigilią „Pionier” dono-
sił, że zgodnie z zapewnieniem Miejskiego 
Urzędu Aprowizacyjnego ludność polska 
otrzyma przed świętami żywność wyda-
waną na kartki: 2 kg mąki, 2 kg grochu, 1 
kg marmolady, pół kg cukru i 100 g kawy 
ziarnistej. Mieszkańcom przysługiwało 
także 200 g proszku do prania. Zarząd 
Miejski starał się ponadto zapewnić odpo-
wiedni przydział chleba, sprowadzając do 

Wrocławia dostępne w okolicy ilości zbo-
ża, ale gwarancji nie dawał. 20 grudnia nie 
było jeszcze wiadomo, czy przed świętami 
będzie wydawane mieszkańcom Wrocła-
wia mięso – główną przeszkodą był brak 
odpowiednich środków transportowych. 
Mimo tego każdy radził sobie tak, jak 
mógł i starał się też pomóc innym. 

W połowie grudnia we Wrocławiu 
pojawiły się afisze informujące o akcji 
„Gwiazdka dla żołnierza”. Pod hasłem 
„Żołnierz dla społeczeństwa – społeczeń-
stwo dla żołnierza” zbierano pieniądze 
oraz dary w naturze tzn. ciepłą bieliznę, 
swetry, skarpety itp. Dary można było 
przynosić do trzech punktów w mieście: 
do Urzędu Informacji i Propagandy przy 
pl. Teatralnym 1, do urzędu parafialnego 
przy pl. Bendera 4 (ob. pl. Staszica) oraz 
do sekcji kobiecej PPS przy ul. Pomorskiej 
15. Zbiórka pieniężna prowadzona była od 
18 grudnia na terenie wszystkich instytu-
cji, przedsiębiorstw i sklepów na terenie 
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miasta, a w niedzielę 23 grudnia kwestę 
prowadzono także na ulicach. Równole-
gle w całym województwie prowadzona 
była akcja „Gwiazdka dla żołnierzy i ich 
rodzin”, gdzie wyrazem wdzięczności 
wobec polskich i radzieckich żołnierzy 
miały być przekazywane im dary. Moż-
na było także ofiarowywać pieniądze 
i kupować specjalnie na tę okazję przy-
gotowane pocztówki.

W czasie pierwszego polskiego 
Bożego Narodzenia we Wrocławiu 
nie zapomniano także o dzieciach. 
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet 
zorganizowała gwiazdę dla dzieci ro-
botniczych. Dzień przed wigilią w nie-
dzielę 23 grudnia w Teatrze Miejskim 
(ob. gmach Opery przy ul. Świdnickiej), 
zaraz po okolicznościowym koncercie 
dzieciom rozdano paczki świąteczne. 
Ponadto dla najmłodszych Teatr Miej-
ski przygotował przedstawienia bale-
towe.

Z okazji zbliżających się świąt Dy-
rekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we 
Wrocławiu przygotowała specjalne 
kartki widokowe, drukowane bilety wi-
zytowe oraz kartki świąteczne z nadru-
kowanymi życzeniami, pozdrowieniami 
i podziękowaniami. Kartki takie były 
sprzedawane w cenie 50 gr za sztukę.    

Ferie bożonarodzeniowe we wszyst-
kich szkołach rozpoczęły się w piątek 
21 grudnia. Na Uniwersytecie i Politech-
nice we Wrocławiu przerwa świątecz-
na – decyzją Senatu Akademickiego 
– zaczęła się nieco wcześniej, bo już 
19 grudnia i trwać miała do 3 stycznia.

Lokalna prasa publikowała wiele 
drobnych ogłoszeń, a wśród nich były 
też liczne życzenia świąteczne np. od 
właścicieli sklepów czy zakładów fry-
zjerskich. Były też reklamy, np. Zna-
komite wyroby „Suchard” [słodycze – 
przyp. KJ] najlepszym podarunkiem na 
gwiazdkę oraz Jeśli na Gwiazdkę – to 
tylko w „Okazji”. Dom handlowo-komi-
sowy, ul. Ogrodowa 50, gdzie tanio na-
będziesz wszelkiego rodzaju przedmio-
ty użytku i luksusu. W prasie ogłaszała 
się też cukiernia „Hanka” mieszcząca 
się przy ul. Stalina 66 (ob. Świdnicka), 
która od 17 grudnia przyjmowała za-
mówienia na pieczywo świąteczne.

W czwartek 20 grudnia do Wroc-
ławia dotarł  transport choinek. 
Sprzedawano je na kilku działających 
w tamtym czasie placach targowych we 
Wrocławiu. Świąteczne drzewka przy-
ozdabiano przeważnie znalezionymi 

na strychach poniemieckimi ozdobami, 
płonącymi świeczkami i watą. Zdarza-
ło się, że ręcznie robione przedwojenne 
cacka choinkowe wzmagały i tak już 
nieustające poczucie obcości. Mogliśmy 
ubrać choinkę znalezionymi na strychu 
ozdobami. Gdyby to były bombki szkla-
ne, pewnie przystroiłabym nimi nasze 
drzewko, ale znalezione ozdoby, poukła-
dane z pietyzmem w specjalnym pudle, 
okazały się zabawkami ręcznej roboty. 
Jakieś pająki i figury geometryczne ar-
tystycznie zrobione ze słomki, sznury 
z kolorowej bibułki, wydmuszki z jajek, 
wszystkie miały w sobie coś osobistego, 
coś dla mnie obcego i nie chciałam ich wi-
dzieć na naszej choince – pisała w swoim 
dzienniku Joanna Konopińska, studentka 
historii na Uniwersytecie we Wrocławiu. 

Poczucie obcości i tymczasowości 
było czymś, coś nieustannie towarzyszy-
ło nowym wrocławianom. Od momentu 

przybycia nie przywiązywali się do nowe-
go miejsca, bo wciąż liczyli na to, że są 
tu tylko na chwilę. Czuli się w obco w po-
niemieckim mieście i przez długi czas nie 
traktowali go jak swojego miasta. Świad-
czą o tym praktykowane w niemalże we 
wszystkie dni wolne od pracy „ucieczki” 
z miasta. Czasu wolnego nie poświęca-
no na spacery po okolicy i poznawanie 
Wrocławia, tylko wyjeżdżano w głąb kra-
ju np. do rodziny. Tak było także podczas 
dnia Wszystkich Świętych, kiedy to ma-
sowo wyjeżdżano na groby bliskich poza 
Wrocław, oraz w czasie pierwszych świąt 
Bożego Narodzenia. Znaczna część z bli-
sko 50 tys. przebywających w połowie 
grudnia 1945 r. nowych osadników wy-
jechała na święta w głąb Polski. Joanna 
Konopińska, która wybrała się do rodziny 
mieszkającej w miejscowości Panienka, 
w swoim dzienniku pod datą 27 grudnia 
1945 r. zapisała: Wigilia w tym roku wy-
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padała w poniedziałek. Tydzień wcześniej 
ukazało się na tablicy ogłoszenie, że 24 
grudnia jest dniem wolnym od pracy. 
W sumie uzbierały się więc cztery wolne 
dni. Kto żyw w mieście szykował się do 
wyjazdu. Na dworcu Wrocław-Odra [Nad-
odrze – przyp. KJ] przewalały się tłumy 
ludzi z tobołami i walizami, widocznie 
każdy wrocławianin chciał zawieść jakiś 
prezent z „Dzikiego Zachodu” swojej ro-
dzinie czy znajomym. (…) Na święta po-
zostali we Wrocławiu prawie sami Niemcy 
(…), bo my, Polacy, woleliśmy świętować 
wśród swoich.   

Ci, którzy zdecydowali, że zostaną, or-
ganizowali sobie kolację wigilijną wśród 
najbliższych. Trafnie i bardzo obrazowo 
opisano to w świątecznym wydaniu „Pio-
niera”: Tu Warszawiak gromadzi około sie-
bie rodzinę, tam samotny jeszcze Lwowiak 
tęskni do błądzącej po świecie rodziny, 
Krakowianin rozpoczął łamanie opłatka, 
a tam dalej Stanisławowianin, który nie-
dawno tu repatriował, szczęśliwy z rodziną 
przygarnął do siebie na wigilię samotnego 
Wołyniaka, Poznaniacy zaprosili samot-
nego akademika z Wilna. I tak wymiesza-
ła się tu cała Polska. (...) Błądzi wigilijny 
płomień wśród polskich rodzin, rozjaśnia 
oblicza, budzi wspomnienia niedawnej 
koszmarnej przeszłości, tęsknoty za bli-
skimi i sieje radość, że złe mija, że się jest 
już u siebie w wolnej ojczyźnie.

Pionierzy wrocławskich uczelni świę-
ta spędzali w swoim rodzinno-przyjaciel-
skim gronie. Niektórzy w swoich domach 
na Karłowicach, Sępolnie czy Oporowie, 
a inni w hotelu „Mirus” na uniwersy-
teckich klinikach. Kierująca nim wów-
czas Janina Tuszkiewiczowa, sekretarka 
rektora Kulczyńskiego, napisała po la-
tach: Pobyt w „Mirusie” wszyscy wspomi-
nają serdecznie i z wielkim sentymentem. 
Pierwsza wigilia we Wrocławiu wspólnie 
spędzona w „Mirusie” pozostała dla 
wszystkich niezatartym wspomnieniem. 
Niestety najprawdopodobniej nie zacho-
wały się albo nie zostały spisane żadne 
dokładniejsze wspomnienia pierwszych 
powojennych świąt Bożego Narodzenia 
spędzonych we Wrocławiu.

W wigilię i dwa świąteczne dni msze 
i nabożeństwa odbywały się w piętnastu 
kościołach i kaplicach we Wrocławiu. 
Oprócz religijnego kwitło życie kultural-
ne, obfitujące w okresie świątecznym 
w liczne wydarzenia. Mimo zniszczeń 
i uszkodzeń jako jedyny teatr w mieście 
ocalał gmach poniemieckiego Teatru 
Miejskiego (ob. Opera). To tam już od 

czerwca odbywały się rozmaite wyda-
rzenia artystyczne: od akademii i przed-
stawień, po koncerty kameralne i symfo-
niczne. Nie inaczej było i w grudniu. Ci, 
którzy zdecydowali się spędzić święta 
we Wrocławiu, mogli udać się 25 i 26 
grudnia do Teatru Miejskiego na sztukę 
„I co z takim robić?”. Jak podawała prasa, 
tę pełną humoru komedię (…) ze świetną 
artystką scen polskich Jadwigą Zaklicką 
oraz autorem, który też sztukę reżyse-
rował – Romanem Niewiarowiczem, dy-
rektor teatru Teofil Trzciński przygoto-
wał zamiast oficjalnego przedstawienia 
inauguracyjnego, gdyż jeden z głównych 
aktorów zachorował. Sztuka Niewiaro-
wicza, będąca 3-aktową komedią, gra-
na była przed wojną na wielu scenach 
w Polsce. Jej wystawienie w czasie świąt 
we Wrocławiu miało umilić czas nowym 
mieszkańcom tego miasta.

Odrębny „Wielki Program Świątecz-
ny” przygotował Teatr Ludowy przy 
ul. Ogrodowej 53 (ob. ul. Piłsudskiego; 
w miejscu nieistniejącego teatru stoi 
dziś hotel Scandic) – niewielki teatrzyk 
rewiowy z małą sceną, znacznie uszko-
dzony i wyremontowany jedynie prowi-
zorycznie – brakującą ścianę zastąpiono 
konstrukcją z dykty. Mimo tego sala tea-
tralna była dobrze ogrzana, a informował 
o tym nawet afisz. W przedstawieniu za-
tytułowanym „Szczęście w koszu” grali 
nowo zaangażowani artyści warszawscy, 
a na scenie wystąpiła orkiestra pod ba-
tutą Adama Stefańskiego. Przedsta-
wienie zorganizowane przez Zrzeszenie 
Artystów Cyrkowych i Widowiskowych 
wystawiane było dwukrotnie zarówno 
pierwszego, jak i drugiego dnia świąt.

Sylwestrowe zabawy do białego rana

Choć w 1945 r. we Wrocławiu nie było 
sal balowych, to w odremontowanych 
pobieżnie po wojennych zniszczeniach 
salach hotelowych i restauracyjnych or-
ganizowane były zabawy sylwestrowe; 
najwięcej w centrum miasta przy dzisiej-
szej ul. Piłsudskiego (dawniej ul. Ogrodo-
wa). Ogłoszenia pojawiały się na afiszach 
i w lokalnej prasie m.in. w „Pionierze”. 
Ciekawą ofertę miał dla wrocławian Te-
atr Ludowy, w którym z noworocznym 
programem występowała orkiestra pod 
batutą Adama Stefańskiego. Nowy Rok 
witano też w kilkunastu wrocławskich 
kościołach. W kościele oo. redemptory-
stów przy obecnej ul. Wittiga wzruszają-

ce kazanie wygłosił jeden z zakonników, 
który mówił m.in. o prawie Polaków do 
Wrocławia i o działalności Polonii wroc-
ławskiej. 

Sylwestrowa zabawa w gronie pra-
cowników Uniwersytetu i Politechniki 
zorganizowana została przy ul. Parko-
wej 5 w dużej willi Stanisława Jóźkiewi-
cza – pochodzącego ze Lwowa jednego 
z organizatorów Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu i Politechniki we Wrocła-
wiu. – Był zimowy, wyiskrzony gwiazdami 
i mrozem, śnieżny wieczór sylwestrowy 
roku 1945. Przy ul. Parkowej (…) prof. Go-
rzelany z małżonką i szereg innych pro-
fesorów, jak profesorostwo Szniolisowie, 
profesorostwo Falkiewiczowie, prof. Joź-
kiewicz, prof. Kulczyński, pani Tuszkiewi-
czowa, profesorostwo Stangerbergowie, 
inż. Stryjski ze swoją kuzynką śpiewacz-
ką Grażyną [Zahajkiewicz – przyp. KJ] 
urządzili piękny składkowy wieczór syl-
westrowy – wspominał po latach jeden 
z jego uczestników, prof. Edward Zubik, 
późniejszy dziekan Wydziału Nauk Przy-
rodniczych.

Prof. Antoni Falkiewicz, lekarz kardio-
log i jeden z pionierów powojennej wroc-
ławskiej medycyny, wyjaśniał: Czy ktoś 
chciał czy nie chciał, to zabawa musiała 
trwać od wczesnego wieczora na Sylwe-
stra zanim jeszcze zapadły zupełne ciem-
ności do wyraźnego dnia noworocznego. 
Chodzenie po ulicach w tych warunkach, 
jakie wówczas panowały, było niebez-
pieczne, dlatego uczestnicy tej zabawy, 
rekrutowali się w większej części z ludzi, 
którzy mieszkali w budynkach uniwersy-
teckich podówczas.

Oprócz organizatorów w zabawie syl-
westrowej brał udział m.in. rektor Uni-
wersytetu i Politechniki prof. Stanisław 
Kulczyński, prorektor ds. Politechniki 
prof. Edward Sucharda, a także ci, któ-
rzy przed rokiem ostatni dzień 1944 r. 
spędzali w Festung Breslau w skrajnie 
odmiennych warunkach m.in. profeso-
rowie Edward Marczewski, Dionizy Smo-
leński i Edward Zubik, wszyscy z żonami. 
– Pamiętam nastrój, taki bardzo rodzin-
ny. Wśród tych osób było dużo takich, 
które spędziły tutaj parę lat na ciężkich 
robotach. (…) Rok temu nie mogli się oni 
spodziewać, że spędzą na zabawie wśród 
swoich w wieczorowych strojach [następ-
nego] Sylwestra – wspominała Janina 
Tuszkiewiczowa, sekretarka rektora Kul-
czyńskiego, a wcześniej organizatorka 
i kierowniczka hotelu dla pionierów „Mi-
rus”, dodając: W tej pierwszej zabawie 
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sylwestrowej dominował nastrój opty-
mizmu, zapału. Człowiek czuł się bardzo 
potrzebny, a to jest właśnie potrzebne do 
dobrego samopoczucia.

Pierwsza uniwersytecka zabawa syl-
westrowa trwała blisko pół doby – od 
godzin wieczornych 31 grudnia do wczes-
nych godzin porannych w Nowy Rok. We-
dług relacji prof. Mariana Stangenber-
ga, limnologa, to nie był właściwie bal 
w pełnym tego słowa znaczeniu. To było 
spotkanie sylwestrowe ludzi, których ra-
zem we Wrocławiu złączyły różne koleje 
życia. Wiadomo, że w jedności siła. (…) 
Atmosfera była na pewno nie gorsza, 
a kto wie, czy nie bardziej podniosła, 
aniżeli dzisiaj na niejednej zabawie.

Jak wspominała Tuszkiewiczo-
wa, stroje były przedziwne, zmonto-
wane z przedwojennych poniemieckich 
ciuchów. Głównym atrybutem stroju 
wieczorowego był cylinder. (…) Cylinder 
był jak maska na bal maskowy. Mał-
żonki profesorów stroje balowe robiły 
z różnych nieprawdopodobnych niekiedy 
materiałów, mężczyźni przerabiali na-
tomiast stare poniemieckie fraki na coś, 
co miało przypominać garnitury. – Był 
bal kostiumowy. Każda z pań starała się 
uszyć suknię na ten bal. Ja jako cyganka 
występowałam – wspominała Wacła-
wa Stangenberg – i właśnie o północy 
kiedyśmy wznieśli toast, wróżyłam prof. 
Kulczyńskiemu. Bardzo było wtedy przy-
jemnie i wesoło. Żona gospodarza zaba-
wy, pani Jóźkiewiczowa, była przebrana 
za Greczynkę, a żona prof. Zubika – za 
piratkę – dodała. – Pamiętam, że moja 
mama miała na ramieniu wymalowany 
tatuaż. Gdy ruszała ręką, ta postać też 
się ruszała – opowiadała Elżbieta Zubik
-Pielkowa.  

Jednym z punktów programu było 
przedstawienie wyreżyserowane przez 
gospodarza domu. Jak wspominał prof. 
Zubik, wszyscy brali  [w nim] udział, 

a przedstawienie miało za zadanie przed-
stawić ówczesną modną postać szabrow-
nika. Śmialiśmy się wszyscy, jak rozmaite 
osoby – odpowiednio przebrane – wcho-
dziły i reprezentowały różne typy ówcześ-
nie znanych szabrowników. Było uciechy 
co nie miara, kiedy na końcu prof. Jóźkie-
wicz został wprowadzony jako uwięziony, 
a prokurator i milicja oskarżała go o tzw. 
szaber, i był to szaber naukowy.

Zabawa przy adapterze trwała do 
białego rana, a umilała ją też Graży-
na Zahajewicz, która grała na pianinie 
i śpiewała modne wówczas piosenki. Go-
ści szczególnie wzruszył utwór „Warsza-
wo, ty moja Warszawo”. Wesoły nastrój 
zmącony został ok. godz. 5.00 nad ra-
nem. – Nagle rozległ się dzwonek u drzwi 
wejściowych, bo był akuratnie dzwonek 
w tym mieszkaniu – relacjonował prof. 
Antoni Falkiewicz. – To wywołało pew-
nego rodzaju konsternację. Ponieważ 
ja byłem w mundurze, to na mnie padł 
los, że mam być tą osobą, która wyjdzie. 
Najpierw wyjrzeliśmy przez okienko obok 
kuchni i zauważyliśmy, że wśród 3 osób, 
które tam były, jedna jest w mundurze. 
Jest to oficer. No to tym bardziej ja już 
się poczułem zobowiązany do wyjścia. 
Przyznam się, że z dość dużym stra-
chem wyszedłem. Okazało się, że bardzo 
uprzejmym tonem i zażenowany ten ofi-
cer, zdaje się major, powiada, że on bar-
dzo przeprasza, ale on pyta, gdzie tu jest 
ulica… – o ile sobie przypominam, padła 
nazwa którejś z ulic najbliższego sąsiedz-
twa. Myśmy mu powiedzieli, że także tej 
ulicy nie znamy, nie wiemy, nie możemy 
mu nic powiedzieć. On w takim razie bar-
dzo przeprosił i poszedł dalej z myślą, 
że może jednak spotka kogoś takiego, 
kto będzie mógł mu udzielić informacji. 
W ten sposób z tym małym incydentem, 
który okazał się dość przyjemny i charak-
terystyczny dla tej nocy, a raczej dla tego 
okresu, zabawa trwała jeszcze do białe-
go, dosłownie, rana.

Jakie znaczenie miała ta wspólna 
zabawa w pierwszą sylwestrową noc 
w polskim Wrocławiu? Celnie ujął to 
prof. Falkiewicz: W pamięci mojej od-
zywa się ta zabawa jako jeden z aktów 
wstępnych bliższego poznania się pra-
cowników różnych wydziałów Uniwer-
sytetu i Politechniki. Niewątpliwie ona, 
jak i późniejsze liczne spotkania, nie 
o charakterze zabaw, ale o charakterze 
spotkań dyskusyjnych, naukowych czy 
organizacyjnych przyczyniały się walnie 
do zacieśnienia stosunków pomiędzy 

początkowo poszczególnymi wydziałami 
olbrzymiej uczelni, eksperymentalnej nie-
jako, Uniwersytetu i Politechniki, i są one 
początkiem tych zażyłych stosunków, ja-
kie do tej pory istnieją pomiędzy obecnie 
licznymi rozdzielonymi, jak wiadomo, od 
roku 1950 uczelniami wyższymi.

Zabawa zakończyła się odtańcze-
niem o świcie białego mazura, po czym 
ok. godz. 8.00 rano w Nowy Rok go-
ście rozeszli się do swoich mieszkań. 
– Tak więc rozpoczął się dla nas nowy 
rok 1946 – mówił po latach prof. Zubik 
– dla nas pionierów niezwykle pracowity 
i ciągle zaskakujący nas ogromem prob-
lemów. Często nas oszałamiający swą 
złożonością i różnorodnością. Ale wie-
dzieliśmy jedno: że budujemy zręby dzi-
siejszego silnego nauką i kulturą ośrodka 
wrocławskiego.

Oprac. m.in. na podstawie lokalnej prasy, 
publikowanych i niepublikowanych wspo-
mnień oraz archiwalnej audycji radiowej 
z 31 grudnia 1960 r. dostępnej na stronie 
Polskiego Radia Wrocław www.radiowroc-
law.pl

		   
Ilustracje: Biblioteka Uniwersytecka we 
Wrocławiu: dokumenty życia społecznego 
– druki ulotne z kolekcji śląsko-łużyckiej.

Za ogromną pomoc w odnalezieniu ma-
teriałów autorka dziękuje pani Danucie 
Liszkowskiej-Solnickiej z Oddziału Infor-
macji Naukowej BUWr. 
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Przeprowadzka zbiorów specjalnych i pracowni z zajmowanego przez Bibliotekę 
Uniwersytecką od ponad 70 lat budynku dawnego klasztoru augustianów na Wyspie 
Piasek dobiega końca. Wkrótce zbiory te będą udostępniane w gmachu przy  
ul. Fryderyka Joliot-Curie, a Biblioteka rozpocznie przeprowadzkę książek z gmachu 
przy ul. Szajnochy. 

Biblioteka przeprowadza zbiory specjalne 
i… żegna Piasek 
Grażyna Piotrowicz, dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu

Pod koniec maja 2016 r. zapadła osta-
teczna decyzja władz uczelni w sprawie 
przeniesienia Biblioteki Na Piasku do 
nowego gmachu – jest akceptacja przed-
łożonego kosztorysu przeprowadzki 
i można rozpocząć działania. Moment 
był nienajlepszy, bo już prawie środek 
roku kalendarzowego, ale zabraliśmy się 
dziarsko do działania.

Najpierw przetargi na regały jezd-
ne (będą miały status unijnych i będą 
wymagały dłuższych terminów ogło-
szenia), potem – na meble metalowe 
i drewniane… Trzeba było się szybko 
uwijać, bo przecież wiadomo nam było, 
że wkrótce zmieniona zostanie Usta-
wa o zamówieniach publicznych, a nie 
chcieliśmy „wpaść w pułapkę” nowych 
przepisów. Jednocześnie trzeba było tak 
zaplanować logistykę działań, aby do 
początku września zwolnić pewne po-
mieszczenia i przestrzenie w budynku 
Biblioteki Na Piasku dla jednostek uczel-
ni na nie oczekujących. Z tego względu 

już w okresie wakacyjnym rozpoczę-
liśmy przeprowadzkę części zbiorów 
(stare druki, zbiory bibliologiczne) oraz 
Pracowni Reprografii i Digitalizacji, Pra-
cowni Konserwacji Zbiorów Specjalnych 
i serwerowni do nowego gmachu. Wypro-
wadzając część starych druków do ma-
gazynu przygotowanego jeszcze w ubie-
głym roku, mogliśmy zwolnić miejsce 
dla Biblioteki Instytutu Studiów Kla-
sycznych, Śródziemnomorskich i Orien-
talnych, a przenosząc obie Pracownie 
i serwerownię – uwolnić cały parter dla 
Instytutu Dziennikarstwa i Komunikacji 
Społecznej. 

Już samo zaplanowanie, rozpisanie 
postępowań lub zapytań ofertowych, 
a następnie rozłożenie, bezpieczne 
przewiezienie, ponowne złożenie i uru-
chomienie w nowym gmachu wszystkich 
ciężkich urządzeń z Pracowni Konserwa-
cji oraz transport i ponowne uruchomie-
nie sprzętu optoelektronicznego (kilka-
naście skanerów, kamer i stanowisk do 

wykonywania cyfrowych kopii zbiorów) 
Pracowni Reprografii i Digitalizacji, czy 
bezpieczne przeniesienie serwerów, ma-
cierzy i sprzętu sieciowego z serwerow-
ni – przyprawiało o lekki zawrót głowy! 
Tymczasem największe wyzwania dopie-
ro nas czekały… 

Dopiero w końcu sierpnia, po roz-
strzygnięciu przetargów unijnych na 
wykonanie i montaż regałów jezd-
nych w magazynach przeznaczonych 
na zbiory specjalne i podpisaniu umów 
z wykonawcami, można było zająć się 
przygotowaniem i ogłaszaniem przetar-
gów na transport zbiorów specjalnych, 
z uwzględnieniem realnych terminów, 
w których należało się spodziewać dys-
ponowania już  wyposażonymi w regały 
magazynami. Niestety, okazało się, że 
mieliśmy wiele problemów z przygoto-
waniem tej ostatniej partii postępowań 
przetargowych, ze względu na wprowa-
dzenie nowej ustawy. Udało się jednak 
w końcu przezwyciężyć te trudności 

Pakowanie zbiorów specjalnych  
fot. Jerzy Katarzyński
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i wyłonić wykonawcę usługi transpor-
towej dla trzech zadań: 1.rękopisy,  
2. stare druki, 3. zbiory graficzne, mu-
zyczne i kartograficzne. Łącznie niemal 
20 tys. mb bardzo cennych kolekcji. 
Oprócz kryterium cenowego, ważny był 
dla nas deklarowany czas wykonania 
usługi transportowej. 

Wyłoniony wykonawca rozpoczął 
przewożenie naszych zbiorów 2 li-
stopada. Ich przeprowadzanie nadal 
trwa. Przez miesiąc, czyli do 2 grudnia, 
w magazynach zbiorów specjalnych przy  
ul. Fryderyka Joliot-Curie 12 złożono 
bezpiecznie wszystkie rękopisy, zbiory 
graficzne, muzyczne i kartograficzne 
oraz znaczną część starych druków.  
Nadal trwa przeprowadzanie największej 
w kraju kolekcji tych ostatnich zbiorów. 
Liczymy, że do Świąt Bożego Narodze-
nia, a w najgorszym razie – do końca 
roku kalendarzowego – wszystkie zbiory 
specjalne znajdą się na swoim miejscu 
w nowej lokalizacji. 

Do nowej Biblioteki oprócz zbiorów 
i pracowni przeniesiono także część 
starego wyposażenia gabinetów pra-
cowniczych; dostarczono ponadto 
nowo zakupione meble. Uruchamiana 
jest już Czytelnia Zbiorów Specjalnych 
w nowym gmachu (czekamy tylko na in-
stalację nowych stołów czytelnianych) 
i liczymy na to, że jeszcze w grudniu 
otworzy ona swoje podwoje dla użyt-
kowników.

Oprócz przenosin Biblioteki Na Pia-
sku przeprowadziliśmy też z ul. Szaj-
nochy 7–9  do nowej lokalizacji Oddział 
Informacji Naukowej, który rozpocznie 
obsługę użytkowników w Informatorium 
na przełomie roku kalendarzowego. 

W tle wyżej opisanych działań, po 
rozstrzygnięciu przetargu dokonujemy 
też już od ponad miesiąca fumigacji 
zagrożonych cymeliów XIX-wiecznych 
i przenosimy je z budynku Biblioteki przy 
ul. Szajnochy 7–9 do magazynów w no-
wym gmachu, przygotowanych dla nich 
jeszcze w ubiegłym roku. Łącznie oczyś-
ciliśmy tą metodą i przenieśli ok. 1800 
mb cymeliów.

Jesteśmy już niemal na finiszu prze-
nosin Biblioteki Na Piasku, żegnamy się 
z naszym dotychczasowym wieloletnim 
lokum. W najnowszym kalendarzu Bi-
blioteki wydanym na rok 2017 z nostalgią 
spoglądamy na Wyspę Piaskową i klasz-
tor augustianów, a nowym użytkowni-
kom tego magicznego miejsca życzymy 
wszystkiego najlepszego!

Pisząc o naszych zmaganiach z przeprowadzką do 
nowego gmachu, pragnę serdecznie podziękować 
za poświęcenie, zaangażowanie i wielki wysiłek 
wszystkim Pracownikom Biblioteki Uniwersyteckiej, 
zwłaszcza tym bezpośrednio włączonym w proces 
przeprowadzki, a także współpracownikom z in-
nych jednostek uczelni, którzy nas dzielnie wspierali 
w tych poczynaniach. Nie udałoby się przeprowadzić 
tego poważnego przedsięwzięcia bez Państwa wiel-
kiego zaangażowania. Dziękuję bardzo!

Grażyna Piotrowicz

Nowy magazyn starych druków z regałami jezdnymi 
fot. Jerzy Katarzyński

Nowy magazyn rękopisów z regałami stacjonarnymi
fot. Jerzy Katarzyński
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do Konwentu Godności Honorowych UWr 
z wnioskiem o przyznanie Mieczysławo-
wi łopatce Złotego Medalu Uniwersytetu 
Wrocławskiego). Okolicznościową mowę 
wygłosił także prof. Marek Bojarski, 
który w sierpniu otrzymał złoty medal 
PKOL-u za zasługi dla Polskiego Ruchu 
Olimpijskiego (to samo odznaczenie 
przyznano w 2011 r. UWr).

Podczas uroczystości zostali wyróż-
nieni redaktorzy sportowi – Wojciech 
Koerber i Waldemar Niedźwiecki – za 
wieloletnie promowanie ruchu olimpij-
skiego oraz Uniwersytetu Wrocławskie-
go na Dolnym Śląsku, a podziękowania 
złożyły obu dziennikarzom władze 
RROL i UWr. 

W czasie trwającej 15 lat owocnej 
współpracy zorganizowano w sumie 
ok.  40 prestiżowych imprez o znaczeniu 
ogólnopolskim, z udziałem olimpijczy-
ków, młodzieży szkolnej i akademickiej. 
Współorganizatorami imprez z RROL 
z ramienia Uniwersytetu Wrocławskiego 
i rektora była Sekcja Obiekty Sportowe 
(a w latach 2001-2005 Klub Uczelniany 
AZS, którego prezesem był wówczas  
śp. prof. Józef Ziółkowski).

Uroczyste posiedzenie Zarządu Regionalnej Rady Olimpijskiej we Wrocławiu z okazji 
jubileuszu 15-lecia współpracy UWr z ruchem olimpijskim odbyło się w Sali Senatu 
9 grudnia.

Jubileusz 15-lecia współpracy UWr 
z Regionalną Radą Olimpijską
Waldemar Pasikowski, obiekty sportowe

Spotkanie przebiegało w podniosłej, 
wyjątkowej  atmosferze, a jego uczest-
nicy – dolnośląscy olimpijczycy, władze 
uczelni i inni zaproszeni goście – podkre-
ślali duże znaczenie i rolę współpracy dla 
środowiska sportowego Wrocławia i ca-
łego regionu.  

Uniwersytet Wrocławski reprezento-
wali na uroczystości prof. Adam Jezier-
ski, rektor UWr, prof. Marek Bojarski, 
przewodniczący Rady Sportu UWr oraz 
rektor dwóch ostatnich kadencji, prof. 
Karol Kiczka, dziekan Wydziału Prawa, 
Administracji i Ekonomii. 

Zarząd Regionalnej Rady Olimpij-
skiej reprezentowali jej członkowie, 
w tym: Mieczysław Łopatka, prezes, 
czterokrotny olimpijczyk w koszykówce 
(Rzym 1960, Tokio 1964, Meksyk 1968, 
Monachium 1972), Renata Mauer-Ró-
żańska,  wiceprezes, dwukrotna złota 
medalistka olimpijska w strzelectwie 
(Atlanta 1996, Sydney 2000), Halina 
Wojno, wiceprezes, brązowa medalistka 
olimpijska  w siatkówce (Meksyk 1968), 
Leszek Swornowski, srebrny medali-
sta olimpijski w szermierce (Moskwa 
1980), Antoni Tołkaczewski, najstar-

szy dolnośląski olimpijczyk (pływanie; 
Helsinki 1952), Jan Cych, lekkoatlety-
ka (Meksyk 1968), Aleksandra Błoch 
(wioślarstwo; Montreal  1976, Moskwa 
1980), Jan Brzeźny (kolarstwo; Montreal 
1976), Artur Michalkiewicz (zapasy: Syd-
ney 2000), Mariusz Jędra (podnoszenie 
ciężarów; Sydney 2000) oraz Kazimierz 
Frelkiewicz (koszykówka; Meksyk 1968).

Nie zabrakło także gości z Dolno-
śląskiego Urzędu Marszałkowskiego 
– w Senacie pojawili się Paweł Rań-
da, dyrektor Biura Sportu i Rekreacji, 
srebrny medalista olimpijski w wioślar-
stwie (Pekin 2008) – i z Urzędu Miasta 
Wrocławia (Piotr Mazur, dyrektor Biura 
Sportu).

Spotkanie rozpoczął Mieczysław 
Łopatka. Witając wszystkich zaproszo-
nych gości, przedstawił długą histo-
rię i początki współpracy RROL z UWr 
oraz wymienił najważniejsze imprezy 
wspólnie zorganizowane. Rektor Adam 
Jezierski w bardzo ciepłym i serdecz-
nym wystąpieniu zaakcentował rangę 
jubileuszu, zaznaczając, że odbywa się 
on w najważniejszym miejscu dla UWr – 
Sali Senatu (wspomniał też, że wystąpił 

fot. Jerzy Katarzyński



53|

Przegląd Uniwersytecki 5 i 215 i 2016

FELIETON

Klubie, wróć!
dr hab. Bogusław Bednarek, Instytut Filologii Polskiej

fot. D. H
ull

chyłkiemiFRONTALNIE 

Pomieszczenie, w którym często i chęt-
nie gościłem, przydające wdzięku i do-
stojeństwa Gmachowi Głównemu Uni-
wersytetu Wrocławskiego, warte jest 
pieśni rapsoda. Wystarczy spojrzeć na 
sklepienie z lunetami, uświetnione na-
malowanym przez Schefflera freskiem, 
wystarczy ogarnąć intelektem utrwalone 
w sztukateriach symbole, żeby oddalić 
się od szarzyzny istnienia. Brzmi to dość 
pompatycznie, ale harmonizuje z odczu-
ciami wielu osób. 

Klub Uniwersytecki, bo o nim mowa, 
jest miejscem, które wspominam z sen-
tymentem. Tam właśnie Piotr Lis, polo-
nista i filmolog, rozdawał „akademickim 
bidulom” panierowane kurze skrzydełka, 
tam Eugeniusz Get-Stankiewicz, znako-
mity grafik, snuł rozważania o pięknie 
wozów drabiniastych, tam Igor Prze-
grodzki, teatralny do szpiku kości, roz-
bawiał słuchaczy, analizując frazę: 
„Usuwam wszystkich w cień”. A Marian-
na Bocian, ekscentryczna poetka? Kiedy 
przed laty wkraczała do klubu, paląc pa-
pierosa w długiej, czarnej lufce i epatując 
kapeluszem z szerokim rondem, nikt nie 
wątpił, że zbliża się gwiazda wrocław-
skiej bohemy. Pamiętam, jak ciekawie 
wychwalała kropki na pancerzykach 
biedronek i sardonicznie komentowała 
następujący fragment Snu Juliana Przy-
bosia: „kudły łona wytrzebił z rozkoszy”. 
Zdaniem Herberta Myśliwca, wybitnego 
łacinnika, który przysłuchiwał się jej 
wywodom, współcześni pisarze postę-
pują niewłaściwie, lekceważąc trafną 
sugestię autora Listu do Pizonów. Mą-
dry Horacy stwierdził bowiem, że utwór 
literacki powinien być dziewięć lat szli-
fowany, zanim trafi do rąk czytelników. 
Gdyby Przyboś respektował ową zasadę, 
nie paplałby głupot o kimś, kto „kudły 
łona wytrzebił z rozkoszy”. Marianna tak 
zareagowała na miniwykład Myśliwca: 
„Moje łono wyschłoby z głodu, jeślibym 
dziewięć lat cackała się z jakimś wier-
szydłem!”. 

Do grona miłośników klubu należał 
Wacław Bagiński, sędziwy gawędziarz. 
Po przekroczeniu osiemdziesiątego roku 
życia przestał zajmować się metalo-
plastyką i podjął trud wydawania ksią-
żek. Opublikował Niedolę Nibelungów 

w translacji Ludomiła Germana, Gabinet 
wróżek w opracowaniu Ryszarda Waks-
munda, Bajki Babci Gąski Charlesa Per-
raulta etc. Cenił oszczędność („Lepsze 
jest ukąszenie skorpiona od klęski finan-
sowej”), ale w pewnym okolicznościach 
potrafił sypnąć mamoną. Co wyzwoliło 
jego hojność? Otóż współtworzyłem 
niegdyś telewizyjne „Labirynty kultury”, 
reżyserowane przez Marcina Bradke. Za-
planowaliśmy odcinek pt. Koniec świata 
i zrodziła się potrzeba skaptowania do-
brego aktora, który z ekspresją wyrecytu-
je katastroficzne ustępy Apokalipsy św. 
Jana i Starszej Eddy, nordyckiego eposu. 
Poprosiliśmy więc o pomoc Andrzeja Wo-
jaczka. Wyraził zgodę i zjawił się w Klu-
bie Uniwersyteckim, żeby przedyskuto-
wać parę kwestii związanych z Końcem 
świata. Towarzyszył mu Czesio Cyran, 
który dawniej wykonywał ważne czynno-
ści techniczne podczas ekranizacji Ręko-
pisu znalezionego w Saragosssie Jana Po-
tockiego. Rozmowa rychło przeobraziła 
się w „koncert anegdot” o Zbigniewie Cy-
bulskim, Wojciechu Hasie, Leonie Niem-
czyku i innych celebrytach. Pan Bagiński 
był tak oczarowany zalewem olśniewają-
cych informacji, że nie tylko zafundował 
nam kotlety, usmażone przez arcymiłą 
Marię Józefowską, lecz również zaprosił 
całą trójkę, tzn. Cyrana, Wojaczka i mnie, 
do kawiarni „Pod Kalamburem”, gdzie 
degustowaliśmy wyborne likwory. 

W Klubie Uniwersyteckim z upo-
dobaniem rezydował profesor Józef 
Dudek, matematyk i animator kultury. 
Godzinami analizował, ceremonialnie 
i ostentacyjnie, zawartość swoich no-
tatek, w których były umieszczone na-
zwiska i numery telefonów setek ludzi. 
Efekty owych dociekań zapisywał na 
karteczkach, skrupulatnie gromadzo-
nych i układanych według przemyśla-
nego klucza. Po co to robił? Otóż usta-
lał listy uczestników spotkań w Salonie 
Profesora Dudka. Przecież inne osoby 
„nadawały się” do spotkania z hierar-
chą kościelnym, a inne – z jakimś liber-
tynem… Oczywiście, nawet Salomon nie 
zdołałby wszystkich uszczęśliwić. Du-
dek wiedział, że krążą żale i pretensje: 
„Jestem taki atrakcyjny, a nie zostałem 
zaproszony”. 

Zdawałem niegdyś egzamin z historii 
Polski u prof. Władysława Czaplińskiego. 
To był fascynujący człowiek! Odznaczał 
się zarówno niezmierną erudycją, jak 
i wyjątkowym talentem językowo-styli-
stycznym. Jego wykłady, inkrustowane 
cytatami literackimi, biły rekordy popu-
larności. Zachwycająco opowiadał o sar-
mackich obyczajach, potopie szwedzkim, 
hakownicach i kolumbrynach, halabar-
dach i rapierach. Gdzie mogłem z nim 
po latach pokonwersować? W klubie. 
Pamiętam też zajmującą dysputę o kry-
teriach naukowości, którą toczyli dwaj 
profesorowie – Jan Klamut i Wojciech 
Wrzesiński. Gdzie mogłem delektować 
się wytaczanymi przez nich argumen-
tami? W klubie. Dodam, iż popełniłbym 
nietakt, gdybym pominął Jakuba (Kubę) 
Kostowskiego, historyka sztuki, i Romka 
Kozieła, wytrawnego geografa. Gdzie 
roztrząsaliśmy wspólnie liczne problemy, 
zespalając powagę z błazenadą i solid-
ność z lekkomyślnością? W klubie. 

Onego czasu Klub Uniwersytecki tęt-
nił życiem, pełnił funkcję spolegliwej, 
oswojonej przestrzeni. Można w nim było 
coś skonsumować, wypić kawę i herbatę, 
przygotować się do akademickich zajęć, 
odpocząć po ćwiczeniach i wykładach, 
porozmawiać ze znajomymi, poznać 
nowych ludzi. W miejscu tym, jakże na-
strojowym i nobliwym, organizowano 
podoktoratowe i pohabilitacyjne imprezy, 
a emerytowani pracownicy uczelni mogli 
dzielić się smutkami i radościami. Teraz 
jest pusto i cicho… Oby pozytywne moce 
reaktywowały Klub Uniwersytecki!
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SENAT

Senat 

Z obrad senatu UWr
Posiedzeniom Senatu w dniach 26 października i 30 listopada prze-
wodniczył rektor UWr, prof. Adam Jezierski. 
 
Senat wyraził opinie w sprawach: 
1. zatrudnienia na stanowisku profesora zwyczajnego:
– prof. dr. hab. Mirosława Kocura na czas nieokreślony od dnia 
1.11.2016 r. na Wydziale Nauk Historycznych i Pedagogicznych 
2. zatrudnienia na stanowisku profesora nadzwyczajnego: 
– dr hab. Doroty Wolskiej na czas nieokreślony od dnia 1.11.2016 r. na 
Wydziale Nauk Historycznych i Pedagogicznych 
– dr hab. Dagmary Jakimowicz na czas nieokreślony od dnia 1.11.2016 r. 
na Wydziale Biotechnologii 
– prof. dr. hab. Pawła Aleksandrowskiego na czas nieokreślony od 
dnia 1.11.2016 r. na Wydziale Nauk o Ziemi i Kształtowania Środowiska 
– dr. hab. Piotra Gurwina na czas nieokreślony od dnia 1.11.2016 r. na 
Wydziale Nauk o Ziemi i Kształtowania Środowiska 
– dr hab. Katarzyny Kajdanek na czas nieokreślony od dnia 1.11.2016 r. 
na Wydziale Nauk Społecznych 
– dr. hab. Leszka Kwiecińskiego na czas nieokreślony od dnia 
1.11.2016 r. na Wydziale Nauk Społecznych 
– dr. hab. Pawła Turczyńskiego na czas nieokreślony od dnia 
1.11.2016 r. na Wydziale Nauk Społecznych 
– dr. hab. Andrzeja Łosia na czas nieokreślony od dnia 1.12.2016 r. na 
Wydziale Nauk Historycznych i Pedagogicznych 
 
Senat przyznał Złote Medale Uniwersytetu Wrocławskiego: 
1. prof. Krzysztofowi Migoniowi na wniosek Wydziału Filologicznego 
2. prof. Karlowi Peterowi Wolschannowi na wniosek Wydziału Chemii 
 
Ponadto Senat: 
1. powołał komisje senackie na kadencję 2016–2020 
2. powołał Uczelnianą Komisję Odwoławczą ds. Ocen na kadencję 
2016–2020 
3. powołał członków Rady Fundacji dla Uniwersytetu Wrocławskiego 
na kadencję 2016–2020 
4. podjął uchwałę o odnowieniu dyplomu doktora prof. Alicji 
Szastyńskiej-Siemion na wniosek Instytutu Studiów Klasycznych, 
Śródziemnomorskich i Orientalnych  
5. podjął uchwałę o zniesieniu kierunku polski system prawny na 
poziomie studiów II stopnia 
6. uchwalił regulamin studiów podyplomowych w Uniwersytecie 
Wrocławskim 
7. stwierdził zgodność ordynacji wyborczej Samorządu Doktorantów 
z ustawą Prawo o szkolnictwie wyższym i Statutem Uniwersytetu 
Wrocławskiego dla przeprowadzenia wyborów do organów Samo-
rządu Doktorantów Uniwersytetu Wrocławskiego oraz przedstawi-
cieli doktorantów do organów i komisji uczelnianych na kadencję 
2016–2018 
8. dokonał wyboru podmiotu uprawnionego do przeprowadzenia 
badania sprawozdania finansowego Uniwersytetu Wrocławskiego za 
rok obrotowy 2016.

zebr. Agata Walczak-Kaszuba

Z posiedzenia Senackiej Komisji 
Statutowej
Senat jest najwyższym organem kolegialnym Uniwersytetu Wrocław-
skiego, który do realizacji określonych zadań powołuje stałe i doraźne 

komisje. Komisje senackie zostały powołane uchwałą Senatu z dnia 
26 października 2016 r. (poza komisją Etyki, której tryb wyboru określa 
Uczelniana Komisja Wyborcza). Posiedzenia inauguracyjne, na których 
komisje mogły się ukonstytuować odbyły się w dniu 3 listopada br. Od 
tego dnia komisje oficjalnie rozpoczęły swoje prace.

W Komisji Statutowej zasiada obecnie 21 członków.  Do zadań Ko-
misji należy w szczególności opiniowanie skierowanych przez Senat lub 
Rektora projektów przepisów,  w przypadkach spornych opiniowanie 
uchwał rad wydziałów, dokonywanie ocen przestrzegania postanowień 
Statutu w przepisach stanowionych przez organy uczelni.

W czasie posiedzenia Komisji, które odbyło się w dniu 7 grudnia 
2016 r. zajęto się projektami zmian do Statutu UWr, o które wniosko-
wał rektor, jak również Samorząd Doktorantów. Wnioski rektora (po-
przedniej i obecnej kadencji) dotyczyły zmian przepisów o godnościach 
honorowych Uniwersytetu oraz zmian w zakresie spraw pracowniczych. 
Natomiast wniosek Samorząd Doktorantów miał na celu wprowadzenie 
regulacji wzmacniających głos doktorantów  m.in. w komisjach sena-
ckich. Dyskusja nad złożonymi projektami była długa, ale jednocześnie 
ciekawa i merytoryczna. Zaproponowane rozwiązania zostaną przed-
stawione na najbliższym posiedzeniu Senatu.

zebr. Anna Czekaj

Rada Fundacji dla Uniwersytetu 
Wrocławskiego na kadencję 2016–2020

1. dr hab. Marcin Cieński, prof. UWr
2. prof. dr hab. Mirosława Czarnecka 
3. prof. dr hab. Jan Harasimowicz
4. prof. dr hab. Zbigniew Jurek
5. prof. dr hab. Karol Kiczka
6. prof. dr hab. Zdzisław Latajka
7. prof. dr hab. Ziemowit Popowicz
8. dr Leszek Ryk
9. prof. dr hab. Aleksander Sikorski
10. dr hab. Leszek Sobkowiak, prof. UWr

zebr. Kamilla Jasińska

Skład stałych komisji senackich na 
kadencję 2016–2020

KOMISJA FINANSÓW 
1. prof. dr hab. Wiesława Miemiec – prorektor ds. finansów i rozwoju 
2. prof. dr hab. Iwona Bartoszewicz – prorektor ds. nauki 
3. prof. dr hab. Jan Burdukiewicz – prorektor ds. współpracy z zagranicą 
i projektów międzynarodowych 
4. prof. dr hab. Ewa Marcinkowska (WB)
5. prof. dr hab. Mariusz Olczak (WB)
6. prof. dr hab. Anna Trzeciak (WCh)
7. dr hab. Marcin Cieński, prof. UWr (WF)
8. prof. dr hab. Anna Michońska-Stadnik (WF)
9. prof. dr hab. Antoni Ciszewski (WFA)
10. prof. dr hab. Ziemowit Popowicz (WFA) 
11. dr hab. Tomasz Jurdziński, prof. UWr (WMI) 
12. prof. dr hab. Jacek Świątkowski (WMI) 
13. dr hab. Dariusz Skarżyński, prof. UWr (WNB) 
14. prof. dr hab. Robert Wysocki (WNB) 
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15. dr hab. Alicja Szerląg, prof. UWr (WNHP) 
16. prof. dr hab. Przemysław Wiszewski (WNHP) 
17. dr hab. Henryk Marszałek, prof. UWr (WNZKŚ)
18. dr hab. Tomasz Niedzielski, prof. UWr (WNZKŚ) 
19. dr hab. Mariusz Szymanowski, prof. UWr (WNZKŚ) 
20. dr Rafał Juchnowski (WNS) 
21. dr hab. Katarzyna Kajdanek (WNS) 
22. prof. dr hab. Robert Wiszniowski (WNS)  
23. dr hab. Anna Ćwiąkała-Małys, prof. UWr (WPAE) 
24. mgr Mariola Grzyb (WPAE) 
25. dr Jacek Przygodzki (WPAE) 
26. mgr Renata Nowak (BUWr) 
27. mgr inż. Grażyna Piotrowicz (BUWr) 
28. mgr Elżbieta Kopeć (SPNJO) 
29. mgr Iwona Drohomirecka-Kowalczyk (Biuro Radców Prawnych) 
30. dr Andrzej Ostrowski (Biuro Rektora) 
31. mgr Bożena Tytoń (Dział Badań Naukowych) 
32. mgr Maria Marzec (Dział Planowania i Analiz Finansowych) 
33. mgr Ryszard Żukowski – kanclerz
34. mgr Jadwiga Gizowska – kwestor
35. mgr inż. Tomasz Czaja – zastępca kanclerza ds. technicznych

KOMISJA INWESTYCJI I MAJĄTKU
1. prof. dr hab. Wiesława Miemiec – prorektor ds. finansów i rozwoju 
2. dr hab. Daniel Krowarsch (WB)
3. dr hab. Lucjan Jerzykiewicz (WCh) 
4. prof. dr hab. Leszek Berezowski (WF)
5. dr Agnieszka Łobocka (WF) 
6. prof. dr hab. Paweł Rudawy (WFA)
7. dr hab. Maciej Paluszyński (WMI) 
8. dr hab. Dariusz Skarżyński, prof. UWr (WNB) 
9. prof. dr hab. Dariusz Tarnawski (WNB) 
10. dr Lucyna Harc (WNHP) 
11. prof. dr hab. Krzysztof Migała (WNZKŚ)
12. dr Mieczysław Sobik (WNZKŚ) 
13. dr hab. Mariusz Szymanowski, prof. UWr (WNZKŚ) 
14. dr hab. Marcelina Zuber (WNS) 
15. dr hab. Mirosław Sadowski, prof. UWr (WPAE) 
16. mgr Renata Nowak (BUWr) 
17. mgr inż. Grażyna Piotrowicz (BUWr) 
18. Marta Antosik (Samorząd Studentów) 
19. inż. Mirosława Moskaluk (Dział Nadzoru Technicznego) 
20. mgr inż. arch. Anna Pater-Luty (Dział Przygotowania Inwestycji 
i Remontów) 
21. mgr inż. Marcin Chociej (Dział Realizacji Inwestycji) 
22. mgr Ryszard Żukowski – kanclerz 
23. mgr Barbara Starnawska – zastępca kanclerza ds. administracyjno- 
-gospodarczych 
24. mgr inż. Tomasz Czaja – zastępca kanclerza ds. technicznych

KOMISJA NAUCZANIA
1. prof. dr hab. Ryszard Cach – prorektor ds. nauczania 
2. dr hab. Jerzy Gubernator (WB)
3. dr Maria Stasiuk (WB) 
4. dr Joanna Cybińska (WCh) 
5. prof. dr hab. Mirosław Czarnecki (WCh)
6. dr hab. Marcin Cieński, prof. UWr (WF) 
7. dr hab. Bogumiła Staniów, prof. UWr (WF) 
8. dr Tomasz Greczyło (WFA) 
9. dr hab. Robert Kucharczyk, prof. UWr (WFA)
10. dr hab. Jarosław Byrka, prof. UWr (WMI) 
11. dr hab. Andrzej Raczyński (WMI)
12. dr hab. Małgorzata Janicka (WNB) 
13. dr Joanna Łubocka (WNB)
14. dr hab. Gabriela Bugla-Płoskońska, prof. UWr (WNB) 

15. dr Alina Czapiga (WNHP)
16. dr hab. Dariusz Ilnicki (WNZKŚ) 
17. dr Rafał Juchnowski (WNS) 
18. dr hab. Jacek Zieliński (WNS)
19. dr hab. Łukasz Machaj, prof. UWr (WPAE) 
20. dr Monika Górska (BUWr) 
21. prof. dr hab. Piotr Chruszczewski (KMSI)
22. dr hab. Maciej Górka (MSOŚ) 
23. mgr Elżbieta Kopeć (SPNJO)
24. mgr Aleksandra Matkowska (SPNJO) 
25. Karolina Wołoszyn (Samorząd Studentów) 
26. mgr Dominika Buczkowska (Biuro Karier) 
27. dr Leszek Ryk (CEN) 
28. mgr Małgorzata Gregier-Głowacka (Dział Nauczania)

KOMISJA NAUKI I WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ
1. prof. dr hab. Iwona Bartoszewicz – prorektor ds. nauki 
2. prof. dr hab. Jan Burdukiewicz – prorektor ds. współpracy z za-
granicą i projektów międzynarodowych 
3. prof. dr hab. Jolanta Zakrzewska-Czerwińska (WB)
4. dr Joanna Cybińska (WCh)
5. dr hab. Marcin Stępień, prof. UWr (WCh)
6. prof. dr hab. Stefan Kiedroń (WF) 
7. dr hab. Jakub Pigoń, prof. UWr (WF) 
8. prof. dr hab. Izabela Surynt (WF) 
9. prof. dr hab. Adam Kiejna (WFA)
10. prof. dr hab. Michał Tomczak (WFA)
11. prof. dr hab. Piotr Biler (WMI)
12. dr hab. Małgorzata Daczewska, prof. UWr (WNB) 
13. dr hab. Artur Błażejewski, prof. UWr (WNHP) 
14. prof. dr hab. Przemysław Wiszewski (WNHP)
15. dr hab. Joanna Wojdon, prof. UWr (WNHP)
16. dr hab. Henryk Marszałek, prof. UWr (WNZKŚ)
17. dr hab. Anna Pietranik (WNZKŚ)
18. dr hab. Katarzyna Kajdanek (WNS)
19. dr hab. Marcelina Zuber (WNS)
20. dr hab. Dariusz Adamski, prof. UWr (WPAE) 
21. mgr Mariola Grzyb (WPAE)
22. mgr inż. Grażyna Piotrowicz (BUWr) 
23. mgr Emilia Wilanowska (Biuro Projektów Zagranicznych) 
24. mgr Urszula Broda (Biuro Współpracy Międzynarodowej) 
25. mgr Bożena Tytoń (Dział Badań Naukowych)

KOMISJA ROZWOJU
1. prof. dr hab. Wiesława Miemiec – prorektor ds. finansów i rozwoju 
2. dr hab. Marcin Łukaszewicz prof. UWr (WB) 
3. prof. dr hab. Anna Trzeciak (WCh) 
4. prof. dr hab. Stefan Kiedroń (WF) 
5. dr hab. Roman Opiłowski (WF) 
6. prof. dr hab. Marek Nowicki (WFA)
7. prof. dr hab. Michał Tomczak (WFA)
8. dr Jakub Michaliszyn (WMI)
9. prof. dr hab. Grzegorz Plebanek (WMI) 
10. prof. dr hab. Bogusław Pawłowski (WNB)   
11. dr Zbigniew Łoś (WNHP)
12. dr hab. Piotr Sorokowski, prof. UWr (WNHP)
13. prof. dr hab. Przemysław Wiszewski (WNHP) 
14. dr hab. Krystyna Choma-Moryl, prof. UWr (WNZKŚ) 
15. dr hab. Patrycja Matusz-Protasiewicz (WNS) 
16. prof. dr hab. Mariusz Jabłoński (WPAE)
17. mgr inż. Grażyna Piotrowicz (BUWr)  
18. mgr Ewa Majewska-Machaj (Biuro Radców Prawnych) 
19. dr Adrianna Michalewska (Biuro Rektora) 
20. dr Andrzej Ostrowski (Biuro Rektora) 
21. mgr Elżbieta Solarewicz (Dział Kadr) 
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22. mgr Rafał Musiał (Dział Organizacyjny) 
23. mgr Ryszard Żukowski – kanclerz 
24. mgr Jadwiga Gizowska – kwestor

KOMISJA STATUTOWA
1. prof. dr hab. Jan Burdukiewicz – prorektor ds. współpracy z zagranicą 
i projektów międzynarodowych 2. prof. dr hab. Hanna Jańska (WB)
3. dr hab. Kazimierz Orzechowski prof. UWr (WCh)
4. dr hab. Jakub Pigoń prof. UWr (WF)
5. prof. dr hab. Elżbieta Skibińska-Cieńska (WF)
6. dr hab. Dariusz Prorok (WFA)
7. prof. dr hab. Ludomir Newelski (WMI) 
8. prof. dr hab. Elżbieta Lonc (WNB)
9. dr hab. Anna Oleszkowicz, prof. UWr (WNHP)

10. prof. dr hab. Przemysław Wiszewski (WNHP) 
11. dr hab. Wiktor Żłobicki, prof. UWr (WNHP)
12. prof. dr hab. Jacek Puziewicz (WNZKŚ)
13. prof. dr hab. Robert Wiszniowski (WNS)
14. prof. dr hab. Karol Kiczka (WPAE)
15. dr hab. Piotr Lisowski (WPAE)
16. dr Monika Górska (BUWr)  
17. Agata Siwak (Samorząd Studentów) 
18. mgr Ewa Majewska-Machaj (Biuro Radców Prawnych) 
19. mgr Elżbieta Solarewicz (Dział Kadr) 
20. mgr Rafał Musiał (Dział Organizacyjny) 
21. mgr Ryszard Żukowski – kanclerz

zebr. Kamilla Jasińska

Matters of construction. O światotwórstwie w grach wideo
To temat otwartego sympozjum, które odbędzie się 12 stycznia w Instytucie Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej Uniwer-
sytetu Wrocławskiego. Będzie ono poświęcone technikom tworzenia światów w grach wideo. Szczególną uwagę organizatorzy 
– Wydziałowe Laboratorium Gier Wideo Wydziału Filologicznego oraz Instytut Filologii Polskiej i Instytut Filologii Angielskiej 
Uniwersytetu Wrocławskiego pod kierownictwem prof. Anny Gemry i prof. Mariusza Marszalskiego – poświęcą twórcom roz-
budowanych, seryjnych marek. Pomogą w tym zaproszeni eksperci, którzy podzielą się swoimi spostrzeżeniami oraz efektami 
przeprowadzonych badań: Espen Aarseth, Frans Mäyrä, Aki Järvinen, Olli Sotamaa, Agata Zarzycka,  Piotr Kubiński i Tomasz Z. 
Majkowski. Więcej na stronie: enmattersofconstruction.wordpress.com. 

UWr w kolejnym międzynarodowym rankingu
Wrocławska uczelnia potwierdziła mocną pozycję w kraju i zaznaczyła swoją obecność w światowym zestawieniu przygotowanym 
przez U.S. News & World Report. U.S. News & World Report jest amerykańską firmą działającą w branży medialnej od lat 30. ubie-
głego wieku. Poza publikowaniem informacji prasowych zajmuje się m.in. przygotowaniem różnego rodzaju analiz i rankingów, 
w tym powołanego w 2014 roku zestawienia Best Global Universities. W tegorocznej edycji rankingu – w kategorii krajowej – Uni-
wersytet Wrocławski zajął piąte miejsce, za Uniwersytetem Warszawskim, Uniwersytetem Jagiellońskim, Politechniką Warszaw-
ską i Akademią Górniczo-Hutniczą w Krakowie. W Europie uplasowaliśmy się na 318. pozycji, a w ogólnym podsumowaniu na 733.  
(na 1000 miejsc rankingowych).

Jak napisać dobre CV… i jak zabezpieczyć miejsce zbrodni
Odpowiedzi na te – tylko z pozoru niezwiązane ze sobą – pytania mogli uzyskać uczestnicy II Targów Pracy i Praktyk „Kampus Ka-
riery”, które odbyły się 24 listopada na Wydziale Prawa, Administracji i Ekonomii. Podczas imprezy swoje oferty zaprezentowało 
kilkunastu wystawców. Byli wśród nich Parker Hannifin ESSC Sp. z o.o., Amrest Sp. z o.o., Komsa Polska Sp. z o.o., docFlow S.A., 
Credit Suisse Sp. z o.o., HP Inc. Polska Sp. z o.o., NEONET S.A., Komenda Wojewódzka Policji we Wrocławiu, IBM Client Innovation 
Center Wrocław & Katowica, Euro Bank S.A., IKEA Retail Sp. z o.o., EY (dawniej Ernst & Young), Grupa Impel S.A., Labor Poland  
Sp. z o.o., UPS Global Business Services Polska Sp. z o. o., Dolnośląski Wojewódzki Urząd Pracy, Votum S.A., Kancelaria Adwo-
katów i Radców Prawnych A. Łebek i wspólnicy, BNY Mellon oraz ZUS. Organizatorem targów było Biuro Karier. 

Prof. Dipesh Chakrabarty gościnnie o zmianach klimatu
28 października w Laboratorium Humanistyki Współczesnej działającym w Instytucie Kulturoznawstwa Uniwersytetu Wroc-
ławskiego odbył się wykład prof. Dipesha Chakrabarty’ego „Climat Change and the Humanities”. Chakrabarty jest teoretykiem 
historii zatrudnionym na Uniwersytecie w Chicago. Znany jest przede wszystkim za sprawą swych prac poświęconych teorii 
postkolonialnej. Jego wizyta finansowana była ze środków Gminy Wrocław w ramach programu Visiting Professors, fundusz 
Scientiae Wratislavienses.

Recepcja poezji polskiej we Włoszech
19 listopada 2016 r. w Salonie Śląskim zagościła Europejska Stolica Kultury. Prof. Luigi Marinelli, wybitny włoski polonista, 
kierownik Katedry Polonistyki na rzymskim Uniwersytecie La Sapienza, m.in. współautor książki Szymborska. Alfabet świata, 

Krótko
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wystąpił z wykładem Od Mickiewicza do Szymborskiej. O poezji polskiej we Włoszech.  Spotkanie poprowadził dr Davide Artico 
z Zakładu Italianistyki UWr, z którego inicjatywy doszło do wystąpienia profesora we Wrocławiu. Obecny był także Ugo Rufini, 
dyrektor Włoskiego Instytutu Kultury w Krakowie, który patronował temu wydarzeniu. Prof. Marinelli z wielką swadą opo-
wiadał nienaganną polszczyzną o jakże odmiennych losach twórczości obojga poetów w świadomości Włochów: Mickiewicza,  
stawianego na równi z innymi pisarzami europejskimi, ale znanego jedynie specjalistom i Szymborskiej, której poezja podbiła 
serca Włochów. Zwrócił uwagę na uniwersalność poezji, której popularność za granicą w dużej mierze jest pochodną poziomu 
tłumaczeń. W czasie wykładu profesor kilkakrotnie przywoływał pamięć swojego zmarłego przyjaciela,  polonisty na włoskich 
uniwersytetach Andrzeja Litworni, widząc wśród słuchaczy wdowę po Andrzeju, artystę plastyka Krystynę Schwarzer-Litwornię. 
Część oficjalną zakończyła merytoryczna dyskusja, w której udział wzięli m.in. prof. Justyna Łukaszewicz, kierownik Zakładu 
Italianistyki; prof. Beata Baczyńska,  iberystka i dyr. Instytutu Filologii Romańskiej UWr; poloniści: prof. Wojciech Soliński, 
specjalista od twórczości Umberta Eco, i dr Dobrawa Lisek-Gębala oraz italianiści: doktorantka Daria Kowalczyk, mgr Jolanta 
Małecka-Juchymiuk i mgr Ziemowit Pazda.

Najnowsza lista punktowanych czasopism na 2016 rok
Na najnowszej ministerialnej liście czasopism naukowych na 2016 r. znajduje się 17591 pozycji. Czasopisma po raz kolejny podzie-
lone zostały na trzy części. W części A znalazło się 11271 czasopism naukowych, które posiadają współczynnik wpływu Impact 
Factor (IF) i wpisane zostały do bazy Journal Citation Reports. Nawet 50 punktów można otrzymać za opublikowanie artykułu 
w wybranych pismach z grupy A. Część B to wykaz czasopism, które nie posiadają współczynnika IF. Lista zawiera 2209 tytułów. 
Najwyższa liczba punktów za publikację w periodyku z listy wynosi 15 punktów. Ostatnią częścią tegorocznej listy czasopism 
jest lista C stworzona dla badań humanistycznych. Zawiera ona 4111 czasopism naukowych, które zostały uwzględnione w bazie 
European Reference Index for the Humanities (ERIH). Za ukazanie się artykułu w jednym z nich jego autor może otrzymać 25 
punktów. Lista dostępna m.in. na stronie MNiSW www.nauka.gov.pl.

Uniwersytet Wrocławski w rankingu „Nature”
Nasz uniwersytet został uwzględniony w zestawieniu najlepszych uczelni, przygotowanym przez prestiżowy brytyjski periodyk 
naukowy „Nature”. Nature Index 2016 Rising Stars to – zgodnie z nazwą – ranking „wschodzących gwiazd” świata nauki. Twórcy 
podsumowania analizują dokonania ponad 8 tys. instytucji, nie tylko uniwersytetów, ale także innego rodzaju ośrodków badaw-
czych, a nawet państw, które w ostatnim czasie znacząco poprawiły swoje wyniki na tym polu (wszystko w oparciu o wskaźnik pub-
likacji naukowych). Jednym z elementów składowych rankingu „Nature” jest zestawienie 25 najlepszych instytucji z południowo- 
-wschodniej Europy. Pierwsze miejsce na tej liście zajął Uniwersytet Jagielloński – Uniwersytetowi Wrocławskiemu przypadła  
14. pozycja.

Giełda Kół Naukowych. Bądź aktywny na UWr
9 grudnia w budynku Wydziału Prawa, Administracji i Ekonomii odbyła się Giełda Kół Naukowych. Swoje dokonania zapre-
zentowały najaktywniejsze spośród 170 studenckich kół naukowych i organizacji studenckich, działających na UWr. Giełda Kół 
Naukowych i Organizacji Studenckich jest inicjatywą Rady Kół Naukowych Uniwersytetu Wrocławskiego. 

Naukowcy rozwiązywali kryminalne zagadki
Dzieciobójstwo, seryjni mordercy (i morderczynie), życie zabójcy po odbyciu kary – to tylko początek listy zagadnień, które 
zostały poruszone podczas III Ogólnopolskiej Studenckiej Konferencji Kryminalistycznej „50 twarzy zbrodni”. Spotkanie na 
Wydziale Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wrocławskiego rozpoczęło się 2 grudnia i trwało trzy dni. Impreza 
została zorganizowana przez Studenckie Koło Naukowe Antropologów „Kostka” oraz Studenckie Koło Naukowe Krymina-
listyki.

Weekend z wampirami
2 grudnia w CaféTHEA rozpoczęła się dwudniowa konferencja naukowa „Oblicza wampiryzmu”. Jej uczestnicy dyskutowali  
m.in. o wizerunkach wampirów w serialach, źródłach dawnych wierzeń w krwiopijców i najnowszych tendencjach w literaturze 
wampirycznej. Do Wrocławia przyjechali naukowcy, doktoranci i studenci z całej Polski. Badają oni różne aspekty wierzeń. Or-
ganizatorem spotkania było Stowarzyszenie Badaczy Popkultury i Edukacji Popkulturowej Trickster.

Akademickie Mistrzostwa Polski w Programowaniu Zespołowym
W dniach 28–29.10.2016 w Instytucie Informatyki Uniwersytetu Wrocławskiego odbyły się Akademickie Mistrzostwa Polski 
w Programowaniu Zespołowym (AMPPZ). Zwyciężyła reprezentacja Uniwersytetu Warszawskiego 1, wyprzedzając m.in. Uni-
wersytet Warszawski 2 i Uniwersytet Wrocławski 2. W konkursie wystartowało 46 trzyosobowych drużyn z polskich uczelni oraz 
16 drużyn dodatkowych. Każda drużyna miała 5 godzin na rozwiązanie 12 zadań algorytmiczno-programistycznych, ocenianych 
na żywo w trakcie zawodów. 

Nasi informatycy na czwartym miejscu w CERC
Drużyna informatyków z Uniwersytetu Wrocławskiego w składzie: Michał Łowicki, Paweł Michalak i Tomasz Syposz, zajęła 
czwarte miejsce w zawodach Central Europe Regional Contest w Zagrzebiu i zakwalifikowała się do finałów Akademickich 
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Mistrzostw Świata w Programowaniu Zespołowym. W Central Europe Regional Contest, które stanowią eliminacje do finałów 
Akademickich Mistrzostw Świata w programowaniu Zespołowym wystartowały cztery zespoły z Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Rywalizowały one z zawodnikami z Austrii, Chorwacji, Czech, Polski, Słowacji, Słowenii i Węgier.  Zwyciężyli – zgodnie z ocze-
kiwaniami – reprezentanci Uniwersytetu Warszawskiego. Drugie miejsce nieco niespodziewanie zajęła drużyna gospodarzy. 
Nasze drużyny zajęły 4., 10., 13. i 27. miejsce wśród 67 zespołów.

Profesor Mark Turner z wizytą na Uniwersytecie Wrocławskim
23 października do Wrocławia przyjechał prof. Mark Turner. Laureat Wielkiej Nagrody Akademii Francuskiej oraz Nagrody Fun-
dacji Humboldta wygłosił wykłady i poprowadził warsztaty na naszej uczelni. Turner jest twórcą teorii dotyczącej powstania 
zaawansowanych operacji kognitywnych, odróżniających człowieka od innych gatunków, dzięki której trafił do podręczników 
akademickich i encyklopedii. Laureat wielu prestiżowych nagród za badania nad językiem przebywał we Wrocławiu od 23 do 27 
października. Wizyta został sfinansowana przez Gminę Wrocław w ramach programu Visiting Professors z funduszu Scientiae 
Wratislavienses.

Sprawdź jakość dolnośląskiego powietrza
Chcesz dowiedzieć się więcej o zanieczyszczeniach powietrza na Dolnym Śląsku? Skorzystaj z możliwości geoportalu NaszePo-
wietrze (powietrze.uni.wroc.pl), przygotowanego przez pracowników Zakładu Klimatologii i Ochrony Atmosfery Instytutu Geo-
grafii i Rozwoju Regionalnego. Portal NaszePowietrze oraz towarzysząca mu aplikacja dostarczają prognozy jakości powietrza 
i warunków biometeorologicznych na najbliższe 72 godziny. System ten uzupełni piętnaście tablic informacyjnych rozmiesz-
czonych na terenie województwa – one także będą prezentować aktualne prognozy. NaszePowietrze stanowi cześć projektu 
„System prognoz stężeń zanieczyszczeń powietrza i warunków biometeorologicznych jako element oceny jakości życia – LIFE
-APIS/PL”. Jest on realizowany wspólnie przez Uniwersytet Wrocławski oraz Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska we 
Wrocławiu. 

Spotkanie z pisarzem Giovanni Agnolonim
23 listopada w Instytucie Filologii Romańskiej UWr odbyło się spotkanie z Giovannim Agnolonim.  Florencki pisarz zaprezen-
tował swoją pierwszą książkę wydaną w języku polskim Ścieżki nocy, która była jego debiutem literackim. Pomysł przetłu-
maczenia powieści zrodził się na zajęciach z tłumaczenia, które prof. Justyna Łukaszewicz prowadziła na WSF, a efektem 
zespołowej pracy jest publikacja książki przez wrocławskie Wydawnictwo Serenissima założone przez Katarzynę Antoniewicz, 
jedną z tłumaczek. W spotkaniu brali udział studenci italianistyki, pracownicy Instytutu i miłośnicy Włoch. Pan Agnoloni sam 
tłumaczył swoje wystąpienie na polski dla tych słuchaczy, których poziom języka nie pozwalał na pełne zrozumienie wykładu 
w języku włoskim. Ciekawostką jest, że część akcji tej wielowątkowej i wielopłaszczyznowej powieści toczy  się w Krakowie 
w nieodległej przyszłości, kiedy Europa nagle zostaje pozbawiona nowoczesnych technologii, w tym Internetu. Spotkanie w IFR  
było pierwszym z trzech spotkań autorskich pisarza we Wrocławiu. Pozostałe dwa wieczory, już w języku polskim, odbyły się 
w klubie Ślimak oraz  w klubie Proza przy Domu Literatury w Przejściu Garncarskim, nowej instytucji kulturalnej Wrocławia, 
której dyrektorem jest prof. Andrzej Zawada. Wieczór autorski w klubie Proza prowadziła prof. Justyna Łukaszewicz. Wrocław 
był jednym z etapów tournée pisarza po Polsce.

Akademicki Znicz Pamięci 2016
Uniwersytecki komitet ds. opieki nad grobami osób zasłużonych dla UWr po raz kolejny zorganizował akcję polegającą na sprzą-
taniu grobów i zapalaniu zniczy tym, którzy przez ostatnie 70 lat przyczynili się do rozwoju Uniwersytetu. W roku ubiegłym taką 
opieką objętych było ok. 300 grobów, w tym roku planowano zająć się ok. 400 grobami, gdyż udało się ustalić lokalizację miejsc 
spoczynku kolejnych uczonych. W dwie ostatnie soboty października akcja była prowadzona we Wrocławiu na czterech cmen-
tarzach, gdzie spoczywa największa liczba osób związanych z UWr – na Osobowicach, Grabiszynie oraz na cmentarzach przy  
ul. Bujwida i Smętnej. Przed 1 listopada uprzątnięto także groby blisko 30 wrocławskich uczonych spoczywających na cmenta-
rzu Rakowickim w Krakowie. Niestety ze względu na małą liczbę wolontariuszy, na wrocławskich cmentarzach akcja została 
przeprowadzona na mniejszą skale niż planowano. Przygotowany przez komitet zaktualizowany przewodnik po miejscach 
spoczynku osób zasłużonych dla UWr dostępny jest na stronie www.uni.wroc.pl/inmemoriam. 

Statystyki rekrutacyjne
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego opublikowało ogólnopolskie statystyki dot. tegorocznej rekrutacji do szkół wyż-
szych. Wynika z nich (wg stanu na 1 października 2016 r.), że na studia I stopnia i jednolite stacjonarne na uczelniach nadzorowa-
nych przez MNiSW przyjęto w tym roku 436 316 osób, czyli o ok. 10 tys. osób mniej niż w roku ubiegłym. Naukę na studiach stacjo-
narnych rozpoczęło 314 900 osób (w 2015 r. o 5 tys. os. więcej). W czołówce najpopularniejszych kierunków, podobnie jak w latach 
poprzednich, jest informatyka, zarządzanie, prawo i psychologia. Jeszcze do ubiegłego roku największą liczbę kandydatów na  
1 miejsce odnotowywano na kierunkach lekarskich: ok. 27 osób. W tym roku rekord padł na kierunku prowadzonym na UWr – 
chemii i toksykologii sądowej – 21 osób na miejsce, zaś kierunek lekarski znalazł się na drugiej pozycji (prawie 17 osób).      

zebr. Michał Raińczuk
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31 października 2016 r. zmarł 
dr Marcin Winiarski, starszy 
wykładowca w Instytucie 
Nauk Ekonomicznych na Wy-
dziale Prawa, Administracji 
i Ekonomii. Niespodziewana 
śmierć naszego kolegi, będą-
cego w pełni sił, przygoto-
wującego kolejną, cykliczną 
międzynarodową konferencję 
naukową bardzo zaskoczyła wszystkich tych, którzy go znali, 
współpracowali i przyjaźnili się z nim.

Dr Marcin Winiarski był skromnym, bardzo życzliwym 
i uczynnym kolegą, którego wyróżniała ogromna energia w dzia-
łaniach na wielu polach, nie tylko pracy zawodowej, ale także 
społecznej. Po 7  latach pracy w dziale marketingu w jednym 
z dużych wrocławskich przedsiębiorstw został zatrudniony jako 
asystent w Instytucie Nauk Ekonomicznych. Wykorzystując 
swoje doświadczenie praktyka marketingu, prowadził znako-
mite zajęcia ze studentami studiów dziennych, niestacjonar-
nych i MBA. Pasjonował się nowymi technologiami, fotografią 
i turystyką. Swoje zainteresowania łączył z pracą naukową, co 
pozwoliło mu zgromadzić bardzo wiele materiałów tworzących 
imponujące archiwum informacji z dziedziny teorii i praktyki 
marketingu. Był znany nie tylko w środowisku uniwersyteckim. 
Mając szerokie kontakty z praktykami zatrudnionymi w różnych 
instytucjach i przedsiębiorstwach, był często zapraszany do in-
nych uczelni oraz przedsiębiorstw na wykłady, spotkania, war-
sztaty. Dzięki swojej otwartości łączył środowiska ekonomistów 
i prawników Wydziału z biznesem oraz światem artystów. An-
gażował się w różne akcje charytatywne, szczególnie te, które 
dotyczyły pomocy dzieciom z domu dziecka.

Jego pasje i zdolności organizacyjne owocowały wieloma 
przedsięwzięciami. Zorganizował Koło Naukowe Ekonomistów 
na Wydziale Prawa, Administracji i Ekonomii. Przyczynił się wy-
bitnie do sukcesów międzynarodowych konferencji naukowych 
Instytutu Nauk Ekonomicznych. Miał bardzo znaczący udział 
w organizacji pierwszej Międzynarodowej Szkoły Zarządzania 
Uniwersytetu Wrocławskiego, a następnie Studium Podyplo-
mowego Zarządzanie Międzynarodowe. W ostatnim 10-leciu 
szczególną uwagę poświęcił organizacji międzynarodowych 
studenckich konferencji naukowych, które angażowały stu-
dentów i pracowników naukowych we wspólnych projektach.

Uczestniczył aktywnie w konferencjach krajowych i między-
narodowych. W mojej pamięci zostaną dobre, wspólne chwile 
przeżyte na konferencjach naukowych w Szwajcarii i odległym 
Madagaskarze.

Odszedł od nas kolega, który silnie zaznaczył swoją obec-
ność w życiu Wydziału. Pustkę po jego odejściu będzie nam 
bardzo trudno wypełnić. To wszystko co zrobił dla naszej spo-
łeczności żyje wśród nas. Jego  praca dla innych może służyć za 
dobry przykład do naśladowania.

prof. Leon Olszewski, WPAE 

prof. dr hab. Jerzy Don
(zm. 20 listopada 2016 r. w wieku 88 lat)
Związany z Uniwersytetem Wrocławskim od roku 1946, naj-
pierw jako student, a następnie od 1950 r. pracownik Kate-
dry Geologii Ogólnej. W latach 1971–1987 kierownik Zakładu 
Geologii Ogólnej, zaś w latach 1993–1998 Zakładu Kartografii 
Geologicznej w Instytucie Nauk Geologicznych. W latach 1976–
1982 zastępca dyrektora Instytutu ds. naukowych. Wieloletni 
członek Rady Wydziału Nauk Przyrodniczych, rad naukowych 
szeregu instytucji, Polskiego Towarzystwa Geologicznego i Sto-
warzyszenia Geologów Wychowanków Uniwersytetu Wrocław-
skiego. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Złotym Krzyżem Zasługi. Laureat trzech nagród Mini-
stra Nauki i Szkolnictwa Wyższego oraz szeregu nagród rektora 
Uniwersytetu Wrocławskiego.
Został pochowany 24 listopada 2016 r.  na cmentarzu Grabi-
szyńskim we Wrocławiu.

mgr Elżbieta Kujawa
(zm. 22 października 2016 r.) w wieku 63 lat
Emerytowany pracownik administracyjny dziekanatu Wydziału 
Nauk Historycznych i Pedagogicznych, odznaczona Medalem 
Złotym za Długoletnią Służbę. Została pochowana 27 paź-
dziernika 2016 r. na cmentarzu Osobowickim we Wrocławiu.

prof. dr hab. Andrzej Jerzy Szmajke
(zm. 5 czerwca 2016 r. w wieku 63 lat)
Absolwent i wieloletni pracownik Instytutu Psychologii Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, kierownik Zakładu Eksperymentalnej 
Psychologii Społecznej, a w ostatnich latach dyrektor Instytutu 
Psychologii Uniwersytetu Opolskiego. Ceniony specjalista z za-
kresu psychologii społecznej, zachowań politycznych i sportu. 
Został pochowany 10 czerwca 2016 r. na cmentarzu Kiełczow-
skim we Wrocławiu.

mgr Helena Więcek
(zm. 3 grudnia 2016 r. w wieku 94 lat)
Emerytowany kustosz Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocła-
wiu, historyk z wykształcenia, pracownik Oddziału Opraco-
wania Wydawnictw Zwartych w latach 1956–2002, w latach 
1980–1982 kierownik Oddziału, odznaczona Złotym Krzyżem 
Zasługi. Została pochowana 14 grudnia 2016 r. na cmentarzu 
św. Ducha  przy ul. Bardzkiej we Wrocławiu.

dr Marcin Winiarski
(zm. 31 października w wieku 62 lat)
Starszy wykładowca w Instytucie Nauk Ekonomicznych na 
Wydziale Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wroc-
ławskiego. Był twórcą Koła Naukowego Ekonomistów. Miał 
znaczący udział w organizacji pierwszej Międzynarodowej 
Szkoły Zarządzania Uniwersytetu Wrocławskiego, a następ-
nie Studium Podyplomowego Zarządzanie Międzynarodowe. 
W ostatnim 10-leciu szczególną uwagę poświęcił organizacji 
międzynarodowych konferencji naukowych. Został pochowany 
dnia 5 listopada 2016 r. na cmentarzu św. Ducha przy ul. Bardz-
kiej we Wrocławiu.

Pożegnania Doktor 
Marcin Winiarski
- wspomnienie
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zebr. Krzysztof Maj
Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego Sp. z o.o., pl. Uniwersytecjki 15, 50-137 Wrocław, tel. 71 375 2923

Nowości Wydawnictwa UWr
Wrocławskie Studia Wschodnie 19, Antoni Kuczyński (red.)
W kolejnym numerze czasopisma „Wrocławskie Studia Wschodnie” czytelnicy znajdą wiele interesujących mate-
riałów na temat roli, jaką odegrali polscy zesłańcy w rozwoju Syberii, a także na temat losów narodów słowiańskich 
w okresie kryzysu bałkańskiego w drugiej połowie XIX wieku. Znajdują się tu również artykuły poświęcone m.in. 
Buriatom i ich kontaktom z Polakami, życiu społeczno-politycznemu Ukraińców na terytorium południowego Pod-
lasia oraz  ludności żydowskiej osiadłej na roli w czasach carskiej Rosji i pierwszych latach Związku Radzieckiego. 
W 2016 r. przypada 75. rocznica kaźni profesorów lwowskich, dlatego też redakcja „Wrocławskich Studiów Wschod-
nich”, będących rocznikiem Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, Ośrodka Badań Wschodnich Katedry Etnologii 
i Antropologii Kulturowej oraz Instytutu Historii Uniwersytetu Wrocławskiego, we współpracy z Instytutem Historii 
Nauki PAN rozpoczyna druk esejów biograficznych mających ożywić pamięć o rozstrzelanych wówczas profesorach. 
W niniejszym numerze znajdują się dwa eseje o życiu i działalności zamordowanych profesorów: Kazimierza Bartla 
i Stanisława Pilata.
Seria: Wrocławskie Studia Wschodnie, format B5, ss. 340, 2015, 35 zł

O rzeczach zbędnych, zagubionych i zmarnowanych, Małgorzata Czapiga, Katarzyna Konarska (red.)
W wielu manifestach i wypowiedziach programowych Tadeusza Kantora istotne miejsce zajmowały „przedmioty 
biedne”, które definiował on w szczególny sposób jako te, które utraciwszy swoją użyteczność, przechodzą do 
przeszłości, ale równocześnie rozbudzają wyobraźnię. Stąd brała się fascynacja artysty wszelkimi odmianami/
wcieleniami wraków i ruin. Punktem wyjścia zgromadzonych w niniejszym tomie tekstów są często takie właśnie 
rzeczy – zbędne, zagubione i zmarnowane – nie tylko przedmioty, ale również ludzie, sytuacje, idee, wydarzenia, 
historie, które z jakichś względów, czy wobec konkretnych okoliczności, relegowano do kulturowych, społecznych, 
politycznych rekwizytorni, rupieciarni, strychów czy śmietników. Jedne przepadały bez wieści, inne wyciągano, żeby 
wspominały i zaświadczały o przeszłym życiu lub nadawano im nowe funkcje – osobliwe życie po życiu. Analizy 
zaprowadziły autorów m.in. do ważnych ustaleń z zakresu problemów pamięci i narratologii, w których przedmioty 
stają się świadectwem tego, co było, lub dowodem zapominania; antropologii codzienności, w której przedmioty 
„niższej rangi” odkrywa się wciąż na nowo; w końcu — miejsca rzeczy zbędnych, zagubionych i zmarnowanych 
w dyskursach literackim, teatralnym, historycznym, medialnym czy sztuk wizualnych.
Seria: Colloquia Anthropologica et Communicativa, format B5, ss. 308, 2016, cena 38 zł

Yes to Solidarity, No to Oppression. Radical Fantasy Fiction and Its Young Readers, Justyna Deszcz-Tryhubczak
Punktem wyjścia rozważań zawartych w niniejszej rozprawie jest nasilający się od kilkunastu lat teoretycz-
ny i praktyczny kryzys w badaniach nad literaturą dziecięcą. Jest on widoczny w dominującej tendencji do 
prowadzenia studiów legitymizujących samą dziedzinę tychże badań przez dość przewidywalne zastosowa-
nie popularnych w danym okresie teorii i podejść (np. posthumanizm, poetyka kognitywna) do tekstów adre-
sowanych do młodego czytelnika. Autorka przedstawia propozycję pokonania tego kryzysu badawczego przez 
skorzystanie z osiągnięć dynamicznie rozwijających się studiów nad dzieciństwem (childhood studies), w któ-
rych dziecko postrzegane jest jako współtwórca wiedzy o samym sobie i współuczestnik procesu badawcze-
go. Autorka postuluje, że badania literatury dziecięcej prowadzone dla i z dziećmi, a nie jedynie o dzieciach, 
przeciwdziałają ciągłemu wykluczaniu konkretnych doświadczeń kulturowych i społecznych młodego po-
kolenia z dyskursu politycznego i publicznego. Oferują one jednocześnie możliwość odniesienia się do tych-
że doświadczeń nie tylko w ramach akademii, lecz szerzej – w kontekście dominujących praktyk społecznych. 
Autorka przedstawia proponowane wyżej podejście na przykładzie anglojęzycznej literatury z gatunku Radical 
Fantasy, stanowiącej jedno z najnowszych zjawisk literatury utopijnej przeznaczonej dla młodego czytelnika.   
Format B5, ss. 188, 2016, cena 32 zł

Kryptowaluty jako elektroniczne instrumenty płatnicze bez emitenta. Aspekty informatyczne, ekonomiczne 
i prawne, Sebastian Bala, Tomasz Kopyściański, Witold Srokosz
Pierwsza na świecie interdyscyplinarna książka o kryptowalutach napisana wspólnie przez informatyka, ekonomi-
stę oraz prawnika, którzy łączą pracę naukową z praktyką. Autorzy zarówno odpowiadają na najbardziej podstawo-
we pytania dotyczące kryptowalut (np. co to jest blockchain), jak i podejmują próby pogłębionej i wieloaspektowej 
analizy problemów związanych ze stosowaniem kryptowalut (np. badając, czy system kryptowaluty ma cechy 
piramidy finansowej w ujęciu ekonomicznym i prawnym). A zatem książka będzie przydatna nie tylko dla osób, 
które już zetknęły się z problematyką kryptowalut i technologią łańcucha bloków, ale także dla tych, którzy nadal 
jeszcze niewiele wiedzą o tej rewolucyjnej innowacji.
Format B5, ss. 184, 2015, cena 45 zł
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Honor, cześć, godność. Aspekty historyczno-prawne, red. Paweł Wiązek, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 
2016, 16 x 23,5 cm, 248 s.,  okładka miękka

Od wytworzenia pierwszych form życia zbiorowego, cześć, godność i honor stanowiły jedne z najważniejszych 
wartości w życiu społecznym, zarówno w wymiarze jednostkowym, jak i wspólnotowym. Od wieków w różnych 
systemach prawnych funkcjonowały czyny zabronione, z których popełnieniem wiązano odpowiedzialność praw-
ną, a które najczęściej określano jako obrazę, zniewagę, potwarz, zniesławienie czy oszczerstwo. Sankcjonowanie 
podobnych czynów nie jest zjawiskiem tylko historycznym. Czyny te zazwyczaj są ścigane z oskarżenia prywat-
nego, a kary dla sprawców są raczej niewygórowane, nie zmienia to jednak faktu, że są to czyny penalizowane. 
Zebrane w książce artykuły to plon XIX konferencji organizowanej przez Instytut Historii Państwa i Prawa UWr, 
której temat brzmiał: Honor, cześć, godność w dziejach prawa. Czytelnik znajdzie tutaj zarówno artykuły po-
święcone historii państwa i prawa polskiego, jak i prawa antycznego, a także prace z pogranicza historii prawa 
i historii sztuki. Ponadto prezentowane są teksty dotyczące prawa w średniowieczu, epoce wczesnonowożyt-
nej, późnonowożytnej i czasach najnowszych. Bogactwo tematyki wystąpień pozwoliło zamieścić opracowania 
z dziejów zarówno z zakresu prawa karnego, jak i cywilnego (materialnego i procesowego), a także dotyczących 
sfery ustrojowo-prawnej oraz wielu innych [na podstawie wstępu do książki].

Macierzyństwo unplugged w badaniach inspirowanych sztuką. W kierunku refleksyjnej praktyki badaw-
czej, red. Martyna Pryszmont-Ciesielska, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 16,5 x 24 cm, 150 s., 
okładka miękka

Książka skupia się na macierzyństwie kobiet szczególnych, uwikłanych w różne skomplikowane sytuacje 
życiowe i wykorzenionych – pozbawionych wsparcia społecznego, socjalnego, psychicznego i edukacyjnego. Tom 
jest efektem przeprowadzonego projektu badawczego, którego celem było poznanie doświadczeń tych kobiet 
i uwrażliwienie na problemy, jakich doświadczają w sytuacji wypełniania codziennych obowiązków. Jednym 
z efektów projektu było przygotowanie etiud filmowych, których bohaterkami były objęte badaniami kobiety, 
i ich prezentacja zaproszonym na spotkanie gościom-widzom.

Dydaktyka i łowy. Księga jubileuszowa dedykowana Profesorowi Władysławowi Dynakowi ,
red. Ryszard Waksmund, Dorota Michułka, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 470 s., 16,5 x 23,5 cm, 
okładka twarda

Księga poświęcona prof. Władysławowi Dynakowi, związanemu z Uniwersytetem Wrocławskim historyko-
wi literatury, dydaktykowi, bibliologowi, historykowi oświaty i folklorystyki, autorowi interdyscyplinarnych prac 
o problematyce łowieckiej, wśród których najważniejsze to Z Mickiewiczem na łowach oraz Łowiectwo w kulturze 
polskiej. Obszary i kształty obecności.

Sprawozdania Wydziału Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” we Wrocławiu 1908–1919 
(Reprint), wstęp: Krzysztof Ruchniewicz, Marek Zybura, Oficyna Wydawnicza ATUT, Wrocław 2016, 17,5 x 24 
cm, 250 s., okładka twarda

Prezentowane sprawozdania powinny w pierwszej kolejności zainteresować historyków. Mogą być bowiem 
punktem wyjścia do badań dziejów wrocławskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”, ponieważ dostar-
czają bogatego materiału informacyjnego o wszystkich aspektach działalności towarzystwa. Pozwalają m.in. 
prześledzić skład personalny zarządu i jego zmiany na przestrzeni lat, wykreślić na mapie miasta siatkę lokali 
wynajmowanych kolejno na zebrania organizacyjne i na ćwiczenia gimnastyczne, zrekonstruować działalność 
odczytowo-kulturalną i rekreacyjno-wycieczkową, odtworzyć powiązania i kontakty z innymi gniazdami w Rzeszy 
Niemieckiej i w c.k. Austrii, przyjrzeć się wreszcie organizacyjnej codzienności wrocławskiego „Sokoła” z jego 
bolączkami i problemami, np. w kwestii ściągalności składek, fluktuacji członków czy choćby personalnych ani-
mozji, rzutujących na działalność gniazda [na podstawie wstępu do książki].
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Busching na Uniwersytecie we Wrocławiu -  
pierwsza habilitacja z archeologii w Europie 

Prof. Johann Gustav Gottlieb Busching  
(1783-1829) ze Śląskiem związał się 
w 1809 r. W listopadzie 1815 r. uzyskał 
na Uniwersytecie we Wrocławiu habili-
tację z nauk pomocniczych historii 
i niemieckiej archeologii. Pierwsze 
zajęcia akademickie poprowadził 
już w semestrze zimowym 1815r., 
inicjując w ten sposób akademicką 
archeologię we Wrocławiu i w Eu-
ropie, a tym samym czyniąc z ar-
cheologii dyscyplinę naukową. Na-
zywany jest ojcem niemieckiej ar-
cheologii naukowej. Był zasłużony 
nie tylko dla jej początków, ale 
także dla powstania germanistyki, 
archiwistyki, etnologii i historii 
sztuki, które wprowadził jako dyscy-
pliny naukowe uprawiane na uniwer-
sytetach. Przyczynił się do rozwoju 
kulturowego Śląska i samego Uniwersy-
tetu. Był twórcą i dyrektorem pierwszego 
we Wrocławiu dostępnego dla publiczności 
muzeum. Królewskie Muzeum Sztuki i Starożyt-
ności, które powstało po kasacie śląskich klasztorów fundacji kościel-
nych, działało w poklasztornym budynku kanoników regularnych na Wyspie 
Piaskowej, w skrzydle zniszczonym w czasie działań wojennych w 1945 r. 
W Oddziale Rękopisów biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu, w której 
przez pewien czas Busching był zatrudniony, zachowała się pokaźna spuś-
cizna rękopiśmienna obejmująca m.in. 5 tomów „Acta manualia” - protokoły 
i korespondencję dot. procesu sekularyzacji dóbr kościelnych na Śląsku. 

Więcej na www.uni.wroc.pl

Oprac. Kamilla Jasińska 
na podstawie 
Jan Michał Burdukiewicz, Krzysztof Demidziuk, Urszula Bończuk-Dawidziuk, Profesor Busching na 
Uniwersytecie Wrocławskim - początki archeologii akademickiej w Europie [w:] Śląska Republika 
Uczonych / Schlesische Gelehrtenrepublik / Slezska vedecka obec, tom VII, red. Marek Hałub, Anna 
Mańko-Matysiak, Wrocław 2016, s. 180-206. 

fot. Wikipedia/public domain 
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